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Prawie 300 par 
w dożynkowym 

korowodzie
W przygotowaniach do uroczy­

stości ogólnopolskiego Święta Pio 
nów w Płocku uczestniczy około 
5 000 członków zespołów artysty­
cznych przybyłych z wielu regio 
nów kraju. Wystąpią oni m. in. 
w tradycyjnych tańcach ludo­
wych, grupowych układach bale­
towych opartych na motywach 
.folklorystycznych. W samej gru­
pie „Mazura”, która wniesie do­
żynkowy wieniec oraz wykona 
m. in. taniec flisacki, oberka, ło­
wiczankę, tańce świętokrzyskie i 
finałowego mazura — wystąpi 
288 par.

Próby występów odbywające się 
na płockich stadionach, budzą du 
że zainteresowanie mieszkańców 
nadwiślańskiego grodu. (PAP)

Spotkanie w Warszawie

Powszechne poparcie 
dla il Apelu Sztokholmskiego

Nowy Apel Sztokholmski — ogłoszony przez Światową Ra­
dę Pokoju w 25 lat po pierwszym — wywołał szeroki od­
dźwięk wśród milionów łudzi, we wszystkich środowiskach, 
na wszystkich kontynentach.Społeczeństwo naszego kra­ju, zaangażowanego w walkę o świat bez wojny i jej groź­by, o pełną realizację zasad po kojowego współistnienia, o bez pieczeństwo, przyjaań i równo prawną współpracę .wszystkich narodów — udziela pełnego poparcia apelowi. W licznych wypowiedziach reprezentanci wszystkich środowisk podkre­ślają, że stwierdzenia i postu­laty zawarte w II Apelu Sztok holmskim są zgodne z najży- wolniejszymi interesami nasze go narodu i jego pokojowymi dążeniami.Właśnie w dniach 37 roczni­cy pamiętnego września przed stawiciele organizacji skupio­nych we Froncie Jedności Na rodu, reprezentanci wszystkich środowisk zawodowych i spo­łecznych spotkają się 3 bm. w Warszawie, by raz jeszcze, w imieniu całego narodu, zama­nifestować nasze stanowisko w najżywotniejszych dla ’ współ­czesnego świata sprawach, wy rażonych słowami Apelu Sztok holmskiego. To wspólne posie

Krajowa narada w Gnieźnie

Za kilka dni 
początek kampanii 

cukrowniczejPrzygotowania przemysłu cukrowniczego do rozpoczyna jącej się za kilka dni kampa nii przerobu buraków z tego- rocznych zbiorów są w zasa­dzie zakończone. Cukrownie starannie przygotowały się do tegorocznej kampanii. Oprócz [zaplanowanych wcześniej za­dań inwestycyjnych i remon-
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T. Zarzeczańska 
nie wystartowałaZapowiedziany na wczesne rano w czwartek 2 bm. start polskiej pływaczki Teresy Za rzeczańskiej do próby przepły nięcia Kanału La Manche w obie strony — został odroczo­ny. Synoptycy przewidywali bo wiem silny wiatr (w grani­cach 5—6 stopni Beauforta) i znaczną falę. (PAP)

Jaroszewicza

Z okazji branżowego święta

Delegacja energetyków 
E. Gierka i P.

2 bm. z okazji dorocznego „Dnia Energetyka” — zawo­
dowego święta 150-tysięcznej rzeszy pracowników zakładów 
energetycznych, I sekretarz KC PZPR — Edward Gierek 
i prezes Rady Ministrów —Piotr Jaroszewicz spotkali się z 
grupą przedstawicieli różnych branż i zakładów energetyki, 
W spotkaniu uczestniczył członek Biura Politycznego, sekre­
tarz KC PZPR — Jan Szydlak oraz wicepremier Alojzy 
Karkoszka.Dzięki znacznym nakładom przeznaczonym w latach 1971—75 na rozbudowę ener­getyki — mówiono na spotka 

dzenie prezydiów OK FJN, Ogólnopolskiego Komitetu Po koju, CRZZ, ZBoWiD, Polskie go Komitetu d/s Bezpieczeń­stwa i Współpracy w Europie odbędzie się w sali kolumno­wej Sejmu. (PAP). („Drugi 
Sztokholmski” — str. 3).

Lekkie obudowy 
i obornickiego 
„Metalplastu“

|—MW———• i Prawdziwą fu’ j rorę robią w
I |H UTA| | kraj u lekkie o-| budowy dowznoszenia hal ' przemysłowychi różnych obiektów towarzy­szących, rodem z Kombina­
tu Produkcji i Montażu Obiek 
tów Budownictwa Ogólnego z 
Lekkich Konstrukcji Stalo­
wych „Metalplast” w Oborni­
kach (woj. poznańskie). Moż­na z nich bowiem szybko i praktycznie, z wyeliminowa­niem cegły, stawiać okazałe budynki. Są one też wysoko cenione i odgrywają dużą rolę na budowie Huty „Katowice”. Obornicki kombinat jest ziresz tą jedynym dostawcą lekkiej obudowy dla tej gigantycznej inwestycji.Realizację dostaw dla niej rozpoczął on w połowie ub. ro ku. Co jakiś czas od' tej pory, z przeznaczeniem dla huty, bocznicę kolejową „Metalplas tu” opuszczają wagony z róż­nobarwnymi płytami warstwo wymi oraz ślusarką budowla ną —oknami stalowymi, bra­mami i świetlikami dachowy­mi. Wykorzystują je do stawia nia różnych obiektów, z któ­rych część jest już gotowa, bry gady kilku przedsiębiorstw pracujących przy budowie hu ty; także z Wielkopolski — Poznańskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysłowego nr 2 oraz Leszczyńskie Przed- śiębiorstwo Budownictwa Prze myślowego.Z ’ Obornik na plac budowy „Katowic” trafiło dotychczas łącznie około 1100 ton ślusarki oraz blisko 5000 m kw. płyt. Ich wysoka jakość stanowi do brą wizytówkę kombinatu, któ rego załoga rzetelnie i ofiarnie realizuje wszystkie zamówie­nia. Dostawy jej wyrobów ko<n tynuowane b^dą do końca te­go roku, (bop) 

niu — w elektrowniach i elek trociepłowniach można było zainstalować nowe bloki o łącz nej mocy ok. 6500 MW. Pozwo lilo to na zwiększenie produk cji energii elektrycznej z 64.5 kWh na początku lat siedem­dziesiątych do 97 kWh w ub. r. Tak szybki rozwój energety ki był w ostatnich latach ko­niecznością. W związku z przy spieszonym rozwojem gospo­darczym kraju, również popyt na energię wzrastał niezwykle szybko (ok. 8 proc, rocznie).Jak podkreślano w wypo­wiedziach, wszystkim tym dzia łaniom powinna towarzyszyć troska o bardziej racjonalne korzystanie z energii elektrycz nej. W tej dziedzinie kryją się jeszcze znaczne rezerwy. Ich uruchomienie jest koniecz ne zwłaszcza w br. w okresie najbliższego zimowego szczy­tu kiedy to — ze względu na potrzebę oszczędniejszego wy­korzystywania węgla — każ­da dodatkowo wygospodarowa na kilowatogodzina energii bę dzie niezwykle cenna. Zależy to w dużym stopniu od odbior ców, ale również i od energe tyków, którzy spore rezerwy widzą jeszcze m.in. w możli­wości poprawy dyspozycyjno­ści urządzeń i polepszenia spra wności przesyłania energii.Uczestnicy spotkania mówi­li również z uznaniem o wy­raźnej poprawie warunków pracy i życia załóg w9 latach 1971—75.Zabierając głos premier Piotr Jaroszewicz podkreślił znaczę nie dotychczasowego wysiłku energetyków, dzięki któremu m.in. stworzyliśmy energetykę 
dGEOSó tygodnia

Na pełnych obrotach
1

Bieżący tydzień mija w kraju pod 
znakiem rozpoczęcia roku szkolne­
go już także w szkołach średnich. 

Towarzyszą temu — to jest zrozumiałe — 
ludniejsze niż w okresie wakacji ulice 
miast, jako że wraz z dziećmi i młodzie­
żą z wypoczynku wróciła duża część ich 
rodziców i opiekunów. To również znak, 
że rozpoczyna się okres wzmożonego 
tempa życia gospodarczego, społecznego 
i politycznego. Jak zwykle u progu jesie­
ni.

Tegoroczny okres wielkich wakacji — 
których termin wyznaczają letnie ferie 
szkolne — w przedsiębiorstwach przemy­
słowych i na wielkich budowach przebie­
gał pod hasłem „produkcja nie zna urlo­
pu". W większości zakładów — jak to po­
twierdziły również sierpniowe wyniki 
osiągnięte w Wielkopolsce, mimo że du­
że części załóg przebywały na urlopach, 
udowodniono, że jest możliwe wykonanie 
również w takich warunkach planów mie­
sięcznych, a nawet ich przekraczanie. Te­
go przekonania nie mogą podważyć tu i 
ówdzie odnotowane zahamowania czy 
przeszkody, jak choćby w transporcie, 
którego nie nadążanie z powodu nawału 
zadań stworzyło właśnie w łych dniach 
na przykład zagrożenie terminu oddania 
jakże ważnej dla wszystkich inwestycji — 
uruchomienia 500-megawatowej turbiny 
w elektrowni „Kozienice".

Dobre doświadczenia i nauki wyćiąg-

nie tylko liczącą się w Euro- 
pit, ale co najważniejsze — 
dobrze służącą gospodarce i 
całemu społeczeństwu.

Energetyka bedzie rozbudo­
wywana nadal. Obecnie jednak równie ważna jak realizacja nowych inwestycji jest koniecz ność efektywniejszego wyko­rzystywania już zainstalowa­nych urządzeń wytwórczych i 

L Gierek podczas spotkania z 
energetykami.

Fot. — CAFtakiego ich przygotowania, aby mogły one pracować w trud­niejszych warunkach, na przy kład spalając gorsze gatunki węgla.Poprawy wymaga także pro gramowanie inwestycji. Ich projekty muszą być bardziej efektywne, tzn. więcej środ­ków powinno przeznaczać się na samą technologię i techni­kę.
Obecnie jednym z najważ­

niejszych zadań — powiedział I sekretarz KC PZPR Edward Gierek — powinno być oszczę 
dniejsze gospodarowanie ener­
gią elektryczną. Dyscyplina ta obowiązuje nas tym bardziej, ponieważ w związku z szyb-
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nięte w łych przypadkach, gdy nie wszy­
stko powiodło się tak jak planowano, po­
winny owocować już teraz, gdy wchodzi­
my w okres decydujący o wykonaniu za­
mierzeń tegorocznych oraz całego pięcio­
lecia.

A sporo przed nami zadań i obowiąz­
ków. Za kilka dni, 9 września,.zbierze się 
na czwartym w tej kadencji posiedzeniu 
plenarnym . Komitet Centralny Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej, by omó­
wić zadania w dziedzinie rozwoju rolnic­
twa w bieżącym pięcioleciu. O tym jak 
ważne znaczenie ma ta dziedzina życia 
gospodarczego, wie chyba każdy. Toteż 
sprawy wyżywienia — zgodnie z decyzją 
najwyższych władz partyjnych i odczucia­
mi obywateli — urosły do rangi jednej z 
najważniejszych spraw narodowych.

Czas, który zaznaczył się oficjalną 
inauguracją roku szkolnego, jest trady­
cyjnie także początkiem nowego okresu 
pracy w kulturze, w życiu ideowo-wy- 
chowawczym, w szeroko pojętym dosko­
naleniu ustawicznego kształcenia.

Jest nas teraz więcej w pracy. Ale też 
większe są zadania, które musimy wyko­
nywać. Sądzę, że w tej sprawie zasługu­
je na uważną refleksję opinia, którą na 
łamach „Trybuny Ludu" przedstawił w 
środę dyrektor Departamentu Kształcenia 
Ogólnego w Ministerstwie Oświaty i Wy­
chowania — Marian Rafaj. Otóż, kiedy 
redakcja przedstawiła mu niektóre fakty

Przed jubileuszowym 

posiedzeniem FIR w Warszawie

Spotkanie E. Gierka z przedstawicielami 
federacji bojowników ruchu oporu

2 bm. I sekretarz KC PZPR Edward Gierek spotkał się 
z grupą uczestników jubileuszowego posiedzenia Biura Mię 
dzynarodowej Federacji Bojowników Ruchu Oporu — FIR, 
które odbędzie się w dniach 4 — 5 września w Warszawie.spotkaniu udział wzięli: członek Biura Politycznego KC, sekretarz KC PZPR Sta-

Delegacja parlamentu 
Finlandii

przebywała w Polsce2 bm. opuściła Polskę, po 4- -dniowej wizycie, 15-osobowa delegacja Komitetu Ekono­micznego parlamentu Finlan­dii, na czele której stał prze­wodniczący komitetu — Uki Vonti-Lainen. Liczne spotka­nia i rozmowy przeprowadzo­ne przez delegację w Warsza­wie służyły wymianie poglą­dów na tematy rozwoju sto­sunków polsko-fińskich, zwła szcza współpracy gospodar­czej. (PAP) 

nisław Kania oraz min. d/s- kombatantów Mieczysław Gru dzień, prezes ZG ZBoWiD Stanisław Wroński J sekretarz generalny ZBoWiD Stani­sław Kujda.Witając serdecznie zebra­nych I sekretarz KC PZPR Edward Gierek wysoko ocenił działalność federacji skupiają cej byłych bojowników ru­chu oporu i ofiar hitlerow­skich obozów koncentracyj­nych. W ciągu 25 lat działa­nia odegrała ona i odgrywa nadal ważną rolę w utrwala niu pokoju i przyjaźni mię­dzy narodami. Wybór stolicy Polski na obchody jubileuszu FIR jest wyrazem uznania światowej -społeczności kom­batanckiej dla działalności Związku Bojowników o Wol­ność i Demokrację — organi­zacji . skupiającej wielotysięcz ną rzeszę uczestników walk narodowowyzwoleńczych, by­łych więźniów hitlerowskich obozów masowej zagłady f ofiar wojny i faszyzmu.Mija właśnie — powiedział E. Gierek — 37 rocznica rozpa lenia płomieni II wojny świa towej, która rozpoczęła się od ataku na Polskę. W walce z hitlerowskim najeźdźcą naród polski wzniósł się na szczyty patriotyzmu i bohaterstwa. W tych przełomowych latach wojny, zapoczątkowany zo­stał historyczny zwrot ku no­wej drodze rozwojowej i ku nowej pozycji międzynarodo­wej naszego kraju. Wartości i doświadczenia wówczas zdo byte stanowią trwały funda­ment współczesnej polskiej
Dokończenie na str. 2

dotyczące niepokojąco przedłużającego 
się czasu rozpoczęcia normalnie zorgani­
zowanych zajęć w szkołach podstawo­
wych, uzyskała w tej mierze następującą 
odpowiedź:

— Nie otrzymaliśmy (to znaczy Mini­
sterstwo Oświaty i Wychowania — przyp. 
M.W.) dotąd sygnałów o niezadowalają­
cym słarcie szkół do nowego roku szkol­
nego. Jest rzeczą oczywistą, że zależy 
nam, by wszystkie placówki rozpoczęły 
z miejsca pracę ną pełnych obrotach. 
Zmniejszyła się ilość czasu poświęconego 
na naukę — więcej teraz przerw i dłuż­
sze wakacje. Konieczne jest więc maksy­
malne wykorzystanie wszystkich dni i go­
dzin przeznaczonych na lekcje (...) Wzbo­
gaciło się wyposażenie placówek, pow­
stały nowe stołówki i świetlice szkolne. 
Ten stale rosnący potencjał wymaga efek­
tywnego wykorzystania od pierwszych dni 
zajęć.

Takie sytuacje spotykamy nie tylko w 
szkolnictwie. Wszyscy mamy więcej wol­
nego czasu, czego jednym z przejawów 
jest przypadająca właśnie w tym tygod­
niu kolejna wolna sobola. Jednocześnie 
nie tylko przecież w szkolnictwie polep­
szyły się w okresie lał siedemdziesiątych 
warunki pracy, a we wszystkich dziedzi­
nach pomnożyliśmy potencjał wytwórczy.

Wszystko to stwarza możliwości, by w 
każdej dziedzinie zawsze móc pracować 
T działać na pełnych obrotach oraz trosz­
czyć się o skuteczne likwidowanie nie­
prawidłowości i zahamowań, jeżeli takie 
się pojawiają.

To sprawa nas wszystkich. Warto o tym 
przypomnieć zwłaszcza teraz, u progu 
pracowitej jesieni. Dobry bowiem start, to 
połowa sukcesu.

MAREK WIERZCHOWSKI



KRONIKA

PLENUM KW PZPR W KON.NiE
W Koninie obradowało w czwar 

tek plenum KW PZPK. Oceniło 
ono pracę rad narodowych i admi 
nistracji terenowej oraz omówiło 
proolemy związane z doskonale­
niem ich działalności na terenie 
województwa konińskiego.

W referacie wprowadzającym 
do dyskusji podkreślono eiekty 
reformy administracyjnego ponzia 
łu kraju z czerwca ubiegłego to­
ku, wyrażające się usprawnie­
niem nziaiaiuusci administracji 
szczebla podstawowego, wzrostem 
jej samouziemosci oraz szybszym 
reagowaniem na potrzeby miej­
scowego społeczeństwa. Stwier­
dzono, ze Wojewuazka Raaa Na- 
róaowa podjęta w ostatnim okre­
sie Kusa uaruzo wążuycu dla re­
gionu tematów, jak sprawa przy­
gotowania do rerormy oświaty, 
pian rozwoju społeczno-gospodar­
czego regionu oraz program ocnro 
ny srouuwiska.

W czasie owad, którym prze- 
* wodniczył 1 sekretarz KW

w Koninie, Tadeusz Gra oski, za­
brał głos yobecny na plenum se­
kretarz kt fZrR Zdzisław Zan- 
aarowski.

Zdzisław Żandarowski odwiedził 
również Zakiaay Trzemy siu mięs 
nego w Kole, zapoznał się z pra­
cą odkrywek węgia brunatnego 
„Kazimierz” i „Pątnów”, spotkał 
się z Kierownictwem KW PZPR 
i Urzędu Wojewódzkiego w Koni 
nie oraz z aktywistami gminy 
Kościelec, (woj)
W. JARUZELSKI NA BUDOWiE 

HU1Y KAloWiGt
Członek Biura Politycznego KC 

PZPK, minister oorouy narodo­
wej gen. arinu Wojciećn Jaruzel­
ski w towarzystwie min. budowni 
ctwa i przepi. materiałów uudowra 
nycn auama Giazura i wicemin. 
oorony narodowej, szefa GZf WP 
gen. broni Włodzimierza bawczu- 
na przeoywai na terenie najwięK 

' szej inwestycji przemysłowej — 
nuty „Katowice”.

Przy ouuowie Huty „Katowice” 
"od samego początku uczestniczą 
żołnierze naszycn sił zbrojnycn.

minister Wojciech Jaruzelski 
bezpośrednio na poszczególnych 
oacmkacn wielkiego placu budo­
wy spotykał się z ofiarną pracą 
żołnierskich ekip, co podkreślił 
podczas spotkania z aktywem po­
lityczno-gospodarczym huty, a 
także poaczas pobytu na zgrupo­
waniu oficerów i żołnierzy biąs- 
kiego Okręgu Wojskowego — u- 
czestnikow midowy nuty, i (PAP)

POSiEDZENiE
RADY OGhKUNY POMNIKÓW 

WALKI i MĘCZENStWA
2 bm. w Warszawie odbyło się 

posiedzenie Kady Ochrony Pom­
ników Walki i Męczeństwa.

Na posiedzeniu, któremu prze­
wodniczył min. Janusz Wieczorek 
omówiono sprawy upamiętnienia 
szlaku bojowego 1 i 2 armii Woj 
ska Polskiego. Zapoznano się tak­
że z projektami dalszych prac w 
tym zakresie m. in. w wojewódz 
twach: bydgoskim, gorzowskim, 
koszalińskim, pilskim, szczeciń­
skim i wrocławskim. (PAP)

OGÓLNOPOLSKA NARADA 
LEKARZY GiNEKOLOGOW

Jednym z ważniejszych proble­
mów ochrony zdrowia jest opie­
ka nad kobietą ciężarną i jej nie 
narodzonym dzieckiem. Wyrazem 
tego jest między innymi wyod­
rębnienie się w zakresie położni­
ctwa i ginekologii nowej dys­
cypliny — medycyny perinatal- 
nej czyli okołoporodowej. , Właś­
nie 200 lekarzy tej specjalności z 
całego kraju spotka się w Pozna 
niu (4 września) na konferencji 
naukowej Polskiego Towarzystwa 
Ginekologicznego.

Przedmiotem roboczej narady 
będzie zagadnienie rejestrowania 
czynności serca płodu, co ma 
istotne znaczenie dla wczesnego 
wykrywania zagrożenia dla dziec 
ka i podejmowania określonych 
działań. Jest to metoda nowa, nie 
w pełni jeszcze opracowana, a 
obrady odbywające się w Pozna­
niu mają upowszechnić ten spo­
sób nadzorowania płodu podczas 
ciąży i porodu, (len)

PRACA WYCHOWAWCZA 
WSRŹD MŁODZEZY

W Poznaniu odbyło się wczoraj 
spotkanie władz oświatowych z 
przedstawicielami organizacji i 
instytucji (takich jak np. WRZZ, 
TKKS, ZBoWiD), zajmujących się 
pracą wychowawczą wśród dzieci 
i młodzieży. Tematem były aktual 
ne problemy polityki oświatowej 
realizowane w województwie po­
znańskim w nowym roku szkol­
nym. Za najważniejsze uznano 
m. in. tworzenie szkół środowis­
kowych, rozszerzenie współpracy 
szkoły z rodzicami. W szkolni­
ctwie ogólnokształcącym zazna­
czać się będzie dalsze profilowanie 
klas na humanistyczne i matema- 
trczno-przyrodnicże, w szkolni­
ctwie zawodowym nauczanie mieć 
bedz’e szeroko^ófilo-
wy zamiast wąskiej snecj-!’—’c’i.

(bg)

Zachmurzenie duże i miejscami 
onady deszczu, od północnego za 
chodu przechodzące w zachmu­
rzenie umiarkowane 1 miejscami 
opady przelotne. Rano lokalne 
mgły. Temp. maks, od 15 st. na 
północnym zachodzie do 20 st. 
na południowym wschodzie.

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował- Andrzej Skrzypczak.

STRONA

Pokojowy plan Ligi Arabskiej nadal martwą literą

Nikłe nadzieje na uregulowanie
kryzysu libańskiego

Wyraźne usztywnienie stanowiska sił konserwatywnych 
oraz intensyfikacja walk w Libanie oddaliły perspektywy 
zakończenia wojny domowej w tym kraju.Na wszystkich frontach li­bańskich trwają regularne wal ki. Kontynuowane jest ostrze­liwanie dzielnic dawnej elity
Krajowa narada 

w Gnieźnie
Dokończenie ze str. 1 towycłi opracowano progra­my przedsięwzięć technicz­nych, mających na celu mak­symalne usprawnienie przero­bu buraków, niedopuszczenie do strat produkcyjnych i o- siągnięcie jak najwyższej wy dajności cukru.Główną sprawą, jest prawi dłowe wykonanie wykopków, zwłaszcza dokonywane kom­bajnami w taki sposób, by zebrane zostały wszystkie ko rżenie buraków.W pierwszej fazie kampanii cukrownie będą przerabiać bu raki znajdujące się jeszcze w pełni biologicznego rozwoju. Dlatego też w tym okresie po winny być dostarczane do cu krowni tylko ilości surowca, niezbędne do utrzymania cią­głości procesu produkcyjnego. 

Naruszenie tej żelaznej zasa­
dy powoduje podwójne stra­
ty. "Z jednej bowiem strony utracony jest przyrost korze­nia, a z drugiej wczesne bu­raki zgromadzone w pryz­mach bardzo szybko tracą cu kier.Innym problemem, który za decyduje o wynikach kampa­nii jest organizacja skupu bu raków. W unowocześnienie bazy technicznej zainwestowa no w br. 650 min złotych.Wszystkie problemy związa ne z rozpoczynającą się za kilka dni kampanią były 2 bm. tematem krajowej nara dy aktywu polityczno-społecz­nego i gospodarczego przemy­słu cukrowniczego w Gnieź­nie, woj. poznańskie. (PAP)

Stanisław Grochowiak 
nie żyje

We wtorek zmarł w Warszawie 
w wieku 42 lat, po długotrwałej 
chorobie Stanisław Grochowiak. 
Należał do najwybitniejszych poi 
skich poetów i dramaturgów okre 
su powojennego.

Stanisław Grochowlafi urodził 
się 24 stycznia 1934 roku w Lesz­
nie. Będąc uczniem leszczyńskiego 
liceum swe pierwsze próby literac 
kie drukował na łamach „Głosu 
Wielkopolskiego”. Studiował po­
lonistykę w Poznaniu i w War­
szawie. Debiutancki tom wierszy 
,,Ballada rycerska” ogłosił w 1956 
roku. W tym samym roku ukazał 
się pierwszy tom jego opowiadań 
— „Plebania z magnoliami”.

Utwory S. Groch owiaka były 
wydarzeniami w życiu literackim. 
Krytyka szczególnie podkreślała 
kunszt słowa ich autora, dzięki 
któremu uprawiał on tylko jeden 
gatunek — poezję bez względu 
na to czy pisał wiersz, opowiada­
nie, powieść, słuchowisko czy dra 
mat.

..GŁOS 
Adres

bejruckiej. Jedna z rozgłośni lewicowych doniosła o no­wych ofiarach bombardowań kontrolowanych przez siły postępowe zachodnich części Bejrutu. Według „Głosu Liba­nu”, leżące na południowym wschodzie stolicy kraju dziel nice Hiah-Ain Remmaneh i Hadathlaylaky przeżyły „gwał towny atak artyleryjski”, a „Głos Palestyny” poinformo­wał o toczącej się tam ostrej wymianie ognia.Źródła lewicowe donoszą o pogorszeniu się sytuacji wo­kół zamieszkałego przez lud­ność chrześcijańską miasta Jezzine na południu Libanu, gdzie wojska syryjskie ostrze lały bazę sił postępowych w sąsiednim miasteczku Roum, skąd odpowiedziano silnym og niem artyleryjskim.„Głos Palestyny” potwier­dził, że walki toczą się nadal w północnej części Libanu wo kół kontrolowanego przez siły postępowe miasta Tripoli.Po powrocie z Damaszku prezydenta elekta — EliasaSarkisa wszystko wskazuje na to, że pokojowy plan Ligi 
Arabskiej pozostanie, jak 
wszystkie poprzednie, martwą 
literą. Prawicowa „falanga” po ponownym przeanalizowaniu 25-stronicowe go projektu u- regulowania konfliktu nie po wzięła żadnej konkretnej de­cyzji. Zdaniem kół zbliżonych do Ligi Arabskiej, przywódcy sił konserwatywnych przedsta wili dowódcy Pokojowych Sił
Ostatnie przygotowania 

do lądowania
„Vikinga“ na MarsieW czwartek uczeni z ośrod­ka kosmicznego w Pasadenie przystąpili do zdalnego spraw dzania wszystkich systemów pokładowych lądownika son­dy marsjańskiej „Viking-2”, krążącej po orbicie wokół czer wonej planety. Jeżeli wszystkie testy zakończą się pomyślnie, kierownictwo programu „Vi- king” udzieli formalnej zgody na rozpoczęcie manewru lądo wania w piątek, późnym wie­czorem czasu warszawskiego. Około godz. 29.40 tego czasu nastąpi oddzielenie lądownika od części orbitującej. Osiągnię cie powierzchni Marsa w rejo nie płaskowyżu Utopia przewi duje się trzy godziny później.PAP

Polskie filmy w Tokio
W dniach 1—14 września odbywa 

się w Tokio przegląd najwybitniej 
szych polskich filmów wyprodu­
kowanych w ostatnim okresie. Ja 
pońscy widzowie mają okazję za­
poznać się z takimi dziełami jak 
„Ziemia obiecana”, „Potop”, „Con 
amore”, „Dzieje grzechu” „Bilans 
kwartalny”, „Smuga cienia” i 
„Skazany”.

N. Tichonow wicepremierem
Agencja TASS poinformowała, 

że N. Tichonow mianowany został 
pierwszym zastępcą przewodniczą 
cego Rady Ministrów ZSRR. N. Ti 
chonow jest członkiem KC KPZR 
i laureatem nagród państwowych 
ZSRR.

Kosmonauci z „Saluta-5“
Radzieccy kosmonauci B. Woły- 

now i W. Zołobów, którzy stano­
wili załogę stacji orbitalnej „Sa- 
lut-5”, powrócili w czwartek do 
Moskwy z kosmodromu Bajkonur, 
gdzie odpoczywali po locie. Na 
wiecu zorganizowanym w Mias­
teczku Gwiezdnym pod Moskwą z 
okazji pomyślnego zakończenia 
lotu uchwalono tekst listu do KC

WIELKOPOLSKI
redakcji: Poznań, ul. Grun-

Arabskich, stacjonujących w Libanie, generałowi Mohamme dowi Hasanowi Ghoneimowi, pewne „propozycje”, które ma ją być przekazane Palestyń­czykom. Pokojowy plan Ligi Arabskiej został w ubiegły wtorek przedstawiony jedynie przywódcy Organizacji Wy­zwolenia Palestyny, Jaserowi Arafatowi, a nie otrzymały go oficjalnie postępowe siły pa­lestyńskie.Jak podaje Agencja France Presse, przywódca falangi li­bańskiej Pierre Dżemajel stwierdził w środę, iż wszyscy emigranci libańscy powinni być przygotowani na zasile­nie szeregów sił konserwatyw­nych. bioracych udział w woj nie domowej w Libanie. (PAP)
Delegacja 

energetyków 
Dokończenie ze str. 1 kim rozwojem gospodarczym w kraju tej energii wcale nie mamy w nadmiarze. Trzeba więc stosować takie metody, aby zasady racjonalnej gospo darki energetycznej trafiły doświadomości wszystkich załóg i indywidualnych odbiorców. Wiele mogą w tym pomóc wła śnie energetycy, którzy najle­piej znają swoich kontrahen­tów. Dzięki temu można było by również uruchomić cenne rezerwy, które są jeszcze znacz ne. Osiągnięcie tego zależy już tylko od ludzi.W dalszym ciągu swego wy stąpienia E. Gierek omówił ak tualne problemy gospodarki kraju.Na zakończenie przekazał on na ręce uczestników spot­kania podziękowania za do­tychczasowy dorobek i naj lep sze życzenia dla wszystkich energetyków i ich rodzin.PAP
Wietnamskie 

święto narodoweW czwartek po raz trzydzie sty pierwszy, a po raz pderw- szy w zjednoczonym kraju, na ród wietnamski obcr-.odziił ro­cznicę proklamowania przez Ho Chi Minha Demokratycz­nej Republiki Wietnamu — pierwszego państwa robotni­ków i* chłopów na ziemi wiet­namskiej.Główna uroczystość roczni­cowa odbyła się w Hanoi, na tym samym Placu Ba Dinh, na którym 2 września 1945 ro­ku została proklamowana re­publika. (PAP)
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KPZR, prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR i rządu radzieckiego.

Odezwa DKP
W opublikowanej w czwartek 

odezwie przewodniczący Niemiejc- 
kiej Partii Komunistycznej 
(DKP), H. Mieś stwierdza, że w to 
ku obecnej kampanii przed wybo-

rami do Bundestagu partia ta do­
maga się zagwarantowania wszy­
stkim obywatelom prawa do pra­
cy i podjęcia skutecznych kroków 
w kierunku powstrzymania infla­
cji.

Przed wyborami na Kubie
Na Kubie zakończyła się akcja 

propagowania kandydatów do 
przedstawicielskich organów wła­
dzy. Wybory do tych organów od­
będą się 10 października br. Wy­
sunięto kandydatury 27.500 obywa­
teli — robotników przemysłowych, 
chłopów i przedstawicieli innych 
warstw społeczeństwa kubańskie­
go. Wśród kandydatów na posłów

2 września 1939 roku żołnierze 55 Poznańskiego Pułku Pie­
choty i 17 Pułku Ułanów Wielkopolskich z Leszna walczyli 
pod Wschową — mieście leżącym wówczas w granicach 
III Rzeszy. Fakt fen upamiętniono we Wschowie symbolicz­

nym głazem i tablicą (na zdjęciu).
Fot. — Z. Krawczyk

Przed posiedzeniem
Dokończenie ze str 1 myśli politycznej i socjalisty­cznego patriotyzmu polskiego.Mamy wielką satysfakcję — powiedział I sekretarz KC PZPR, że Polska stała się współuczestnikiem historycz­nego zwycięstwa koalicji an­tyhitlerowskiej.Nawiązując do aktualnych problemów polityki międzyna rodowej E. Gierek podkreślił, że przedmiotem stałej troski jest utrwalanie pokoju i poko jowej współpracy zarówno w wymiarze europejskim jak i światowym. Nasze państwo i partia rozwijają w tej dzie­dzinie niemałą aktywność. 

Wspólnie z Włoską Partią 
Komunistyczną PZPR wystą­
piła z inicjatywą zwołania 
Konferencji Partii Komunisty 
cznych i Robotniczych Euro­py, konferencji,' która stała się demonstracją niezłomnej woli komunistów, by proces odprężenia w Eurcp!e i świę­cie uczynić nieodwracalnym.Przypominając osiągnięcia Polski Ludowej w budowie 1 socjalizmu Edward Gierek pod kreślił zasługi w umacnianiu obronności i ekonomicznym rozwoju kraju jakie mają kom batanci walk narodowowy­zwoleńczych. Ich postawa, ich życiorysy zawierają wielki ła dunek patriotycznego wycho­wania Polaków. Nasza partia
i radnych znajduje się 4.000 ko­
biet.

Demonstracje w Kapsztadzie
Agencja Reutera donosi z Kap­

sztadu, opierając się na informa­
cjach naocznych świadków, że w 
czwartek rano trwały tam demon­
stracje, tym razem z udziałem oko 
ło tysiąca murzyńskich studentów. 
Demonstrantów rozpędziła policja 
przy użyciu pałek.,

Husajn w Syrii
Do Damaszku przybył król Jor-- 

danii, Htrsajn. Natychmiast po 
przybyciu do stolicy Syrii rozpo­
czął on rozmowy z prezydentem 
tego państwa H. Asadem. Przed­
miotem rozmów, jak dowiad ! ;ą 
się agencje prasowe, są oprócz sto 
sunków dwustronnych, sytuacja w 
Libanie i projekt federacji trzech 
państw: Syrii, Jordanii i Libanu.

Nowy przywódca „Polisario"
111 kongres frontu „Polisarlo” 

— organizacji narodowowyzwoleń­
czej działającej w zachodniej czę­
ści Sahary, mianowął M. Abd el- 
Aziza nowym przywódcą frontu. 
Jego poprzednik el-Ou Ali poległ 
w czasie ataku partyzantów PoJi- 
sario na stolicę Mauretanii — Nu- 
akszot.

HR w Warszawiebardzo wysoko ocenia rolę o- raz praktyczną działalność kombatantów i ich organiza­cji — Związku Bojowników o Wolność i Demokrację.I sekretarz KC PZPĘ wy­rażając przekonanie, że war­szawskie obrady biura FIR przyczynią się do wzrostu działalności federacji w umac nianiu pokoju i przyjaźni mię dzy narodami stwierdził m. in. „Czujcie się w naszym kra ju dobrze. Dużo mamy jeszcze do zrobienia. Pamiętajcie jed nak jak będziecie sumować w swojej pamięci wrażenia z po bytu w Warszawie, że w krót­kim historycznie okresie mu- sieliśmy dźwignąć kraj z ruin i jednocześnie wyrwać go z zacofania. Dokonaliśmy tego, sprawił to socjalizm, sprawił heroiczny wysiłek narodu”.Na zakończenie prezydent FIR Arialdo Banfi wręczył Ed wardowi Gierkowi medal pa­miątkowy 25-lecia FIR. (PAP' 
(„Wierni przysiędze” — str. 4)

Oświadczenie M. Kadafiego

Libia nie zerwie 
stosunków z Egiptem Przywódca Libii, pułkowni' Muammar Kadafi oświadczy.. że jego rząd postanowił nie zrywać stosunków z Egipten Wypowiedź tę złożył on nr ' wiecu w Trypolisie z okaz,, święta narodowego Libii. Sto­sunki libijsko-egipskie są ostai nio bardzo napięte w związl. z oskarżeniami rzucanym jprzez rząd kairski pod adre­sem Libii o rzekome miesza­nie się Libii w sprawy innych państw arabskich. (PAP)

Czy dojdzie do 
telewizyjnej dyskusji 

SPmPzWCSHKanclerz RFN Helmut Schmidt odrzucił propozycję „pojedynku telewizyjnego” tylko z przewodniczącym CDU Helmutem Kohlem. Zapropo­nował w zamian wspólną dys kusję przed kamerami z u- działem H. Kohla, przywódcy CSU — Franza Josefa Straussa i przewodniczącego FDP — Hansa-Dietricha Gen­schera. Byłyby to 4 transmi­sje po 3 godziny każda.
DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPOŁDZ.ELNI WYDAWNICZEJ „PRaSA
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KSIĄŻKA — RUCH" 
Prenumerata: wpłaty przyjmują od­

działy RSW „Prasa-Książka-Ruch” oraz urzędy 
pocztowe i doręczyciele do’dnia 10 każdego 
miesiąca (z wyjątkiem grudnia) poprzedzają­
cego okres prenumeraty na miesiąc (17,50 zł) 
kwartał (52 zł), półrocze (104 zł), ń Indeks 
nr 35029.
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Pierwsze kroki

Będziemy mieszkać 
lepiej i wygodniej

Z Leningradu w świat

Zmiany technologii w bu­downictwie mieszkanio­wym następują stosun­kowo szybko. Jeszcze nie tak dawno na wielkopolskich pia cach budowy wszechwładnie panowały elementy wielko- blokowe, ale teraz w takich miastach jak Poznań. Kalisz, Konin czy Gniezno dominuje już tzw. wielka płyta.Zmianom ulega też techno­logia wielkich płyt. Najpierw produkowano je w prymityw­nych warunkach, najczęściej pod gołym niebem. Z czasem prowizoryczne wytwórnie sta ły się nowoczesnymi zakłada­mi wytwórczymi.
Poznań doczekał się też 

pierwszej fabryki domów'. Mo­że ona obecnie dostarczać rocznie elementy na około 13 000 izb mieszkalnych. Tak­że w innych miastach Wielko polski zaczyna dominować bu 
downictwo wielkopłytowe.System wielkopłytowy nie oznacza jednak, że bez koń­ca ta właśnie metoda będzie w budownictwie preferowana. Ostatnio np. zaczyna robić 
karierę tak zwana technologia 
monolityczna, stosunkowo pro sta w zastosowaniu. Polega ona na konstruowaniu budyń ków z betonu za pomocą pod noszonych szalunków. Pozwa­la to na wznoszenie domów zróżnicowanych pod wzglę- dem wielkości.rozwiązań nych. Zaleta jest także to, nie materiału 

. wysokości i architektonicz-tej technologii że przygotowa- niezbędnego dostawiania obiektu odbywa się bezpośrednio na placu budo­wy. W Poznaniu, przy zasto­
sowaniu tej technologii ma 
powstać osiedle „Klin-Dębie- 
cki” na Wildzie.Wraz z unowocześnianiem metod stawiania murów, w całokształcie snraw, zwiąża- ■ nych z budownictwem miesz­kaniowym ważnym elementem jest jego jakość. Wszak w 
ogólnym rozrachunku istotna 
jest nie tylko liczba izb, lecz 
także standard mieszkań od­
dawanych do użytku. Dawno minął okres, w którym lokato rzy bez szemrania wprowa­dzali się do mieszkań mało funkcjonalnych, z ciemnymi,źle czy mi. jest

wyposażonymi kuchniami niepraktycznymi podłoga- Wymagania wzrosły, co prawidłowością czasu.Pełniejsze wszakże zaspokaja nie życzeń lokatorów nowych mieszkań nie jest łatwe. Spra wa jest nader skomplikowa­na i nie zawsze jej załatwie­
T-lewizyjny „Pegaz” roz 

począł dyskusję z ka­
nikułą, która mimo 

wszystko daje o sobie znać. 
Zatonął, lecz chyba filuter­
nie merda ogonem główny 
bohater kanikuły, osławio­
ny potwór ze szkockiego je­
ziora Loch Ness. Zginęło 
także jakby wrażenie, że Po­
lacy w miesiącach kanikuły 
tylko buszowali po kuror­
tach, kniejach i innych 
dziuplach. Optymiści powin 
ni być zatem górą! Tymcza­
sem dyskusja telewizyjna z 
kanikuła, aczkolwiek ze 
wszech miar słuszna, jest 
dość nieśmiała, prawie bojaź 
liwa, prawie wstydliwa. Te­
lewizyjny „Pegaz” w kilku 
wydaniach z rzędu pyta:, 
dlaczego kanikuła rządzi 
teatrami warszawskimi? Czy 
nie należałoby jej przegnać 
jakcś atrakcyjną inicjaty­
wą? I odpowiadają ludzie 
bywali w świecie. Roman 
Szydłowski, krytyk teatral­
ny, mówi, że inicjatywa dy­
skusji jest słuszna. Domi­
nik Horodyński, szef stołecz 
nej „Kultury” twierdzi, że 
stołeczna kanikuła nie jest 
żadną osobliwością w skali 
światowej- Inni na to myślą, 
że wątpią. Tylko Mariusz 
Dmochowski, aktor i dyrek­
tor teatru w jednej osobie, 
powie: u mnie nie ma ka­
nikuły, teatr gra przez dwa­
naście miesięcy bez względu 
na to czy na termometrze 
dwadzieścia poniżej zera czy 
trzydzieści powyżej.

Ponieważ jestem człowie­
kiem z zasadami, więc dla 
zasady zajmuję się tępie­
niem różnego typu zasad.

nie czy uzależnione od dobrej złej woli budowlanych.Czy poprawa wyposażenia mieszkań będzie wciąż pro­blematyczna? Odpowiedzi na to pytanie szukaliśmy w Po­znańskim Zjednoczeniu Bu­downictwa, któremu podlega­ją przedsiębiorstwa budowla­ne w województwach: kalis­kim, konińskim, leszczyńskim i poznańskim. Rozmowa na ten temat z zastępcą dyrekto­ra PZB — Andrzejem Stan- kowskim, pozwala optymi­styczniej spojrzeć na omawia ne zagadnienie.Wiele zmian wprowadza się 
w budownictwie mieszkanio­wym. Choćby to, że w spół- 
dzielczych 
wiano są 
zostawało 
rekreację.

osiedlach domy sta 
tak, by więcej po- 
miejsca na zieleń iDla mieszkańcównie jest to sprawą margineso­wą, co odczulają już lokato­rzy nie tylko poznańskich Ra taj, ale także nowych osiedli in-w Gnieźnie, Wrześninych miastach Wielkopolski.Drugi kierunek działania, związany bezpośrednio z pod­noszeniem standardu, to bu­

dowa większych mieszkań. Nareszcie wyeliminowano pra wie całkowicie do niczego nie nadające się małe klitki, zwiększono także powierzch­nię kuchni, generalnie popra­wiono funkcjonalność miesz­kań. W wielu ■wznoszonych o- siedlach stosuje się tzw. me­traż przejściowy, zapewniają­cy już znacznie wygodniejsze warunki 'mieszkaniowe. Dla obecnie projektowanych osie­dli opracowuje się mieszka­nia jeszcze większe.Trzecie zagadnienie, które­mu poświęca się niemało uwa ' gi, to systematyczne wprowa­
dzanie nowszych, dobrych ma 
teriałów wykończeniowych. Nowością, która z miejsca zdo była uznanie są właśnie drew nopodobne wykładziny pod­łogowe „Lentex”. Ale na po­sadzce nie kończy się galante­ria wykończeniowa miesz­kań. O jakości decydują też takie szczegóły, jak np. grzej­niki, kuchenki gazowe, wanny i umywalnie, a także stolar­ka okienna czy okucia drzwi i okien. Z dotychczasowych doświadczeń wynika, że nie­łatwo otrzymać ładne, a za­razem gatunkowo dobre te elementy. Pocieszeniem może być to, że na szczeblu resor­
tu podjęto ostatnio szereg 
działań dla skoordynowania 
produkcji wszystkich elemen­
tów wykończeniowych, a w

Dlatego jestem zaprzysięg­
łym wrogiem zasady, że te- 
atr przy temperaturze około 
trzydzieści powyżej zera nie 
jest dla ludzi. W ten sposób, 
rozciągając tę zasadę te­
atrów, dalej i dalej, można 
byłoby rozpuścić całe 34 mi­
liony Polaków po kniejach

Przeciw kanikule

Gorące poparcie
dla „Pegaza^

— i sprawa byłaby z głowy. 
Wszystko zamknąć, zaklu- 

na kłódki, sko­czyć
ble zabić dziesięciocalowymi 
gwoździami. Ale wtedy mu- 
sielibyśmy zamknąć 34 mi­
liony otworów gębowych, 
bo nie byłoby co jeść.W czasie kanikuły, w lip- 
cu, przyjechał do mnie czło­
wiek z zagranicy. Poszliśmy 
w miasto na coś, czym się 
sławimy, czym słyniemy w 
świecie. Na coś polskiego! 
Wyłącznie na coś polskie­
go, na polską sztukę, na pol­
ski film. Skończyło się na 
polskim bigosie i na reflek­
sji, że Polacy słynąc z goś­
cinności w ogóle jakby w 
swoich obyczajach nie u- 
względniali gości. Wygląda­
ło na to, jakbym go chciał 
się szybko pozbyć. Oczywiś­
cie, w twierdzeniu, że gość 
z zagranicy nie powinien być 
argumentem jest dużo racji. 
Nie powinien. Zgadzam się, 

programie rozwoju techniki przewidziano poprawę jakości m. in. instalacji sanitarnych, grzejników centralnego ogrze wania i sprzętu elektryczne­go.Nie jest też tajemnicą, że wielu lokatorów — przed wprowadzeniem się do no- — dokonujewych mieszkańszeregu zmian. Wymienia się przestawia wm. in. wanny,bardziej dogodne miejsca pie cyki wet we.
kać

kuchenne, a czasem na- przesuwa ścianki działo- 
Każdy ma prawo micsz- 
jak zechce, jak

godnie, ale trudno 
czyć, że tego rodzaju 
ki są marnowaniem 
uej pracy i środków.W Wielkopolsce 

mu wy- 
zaprze- 

przerób- 
społecz-zamierzasię położyć kres takim prakty kom. PZB — w porozumieniu ze spółdzielczością mieszkań- niową — proponuje pozosta­

wić lokatorom większą swobo 
dę w wykańczaniu mieszkań. Po prostu — przed wprowa­
dzeniem się do nowego domu 
— lokatorzy będą mogli zgło 
sić swoje propozycje, dotyczą 
ce wyposażenia wnętrz. Opie­rając się na tych życzeniach — oczywiście ograniczonych do znajdujących się w sprze­daży materiałów (kafli, tapet, wykładzin itp.) — będzie się wykonywało roboty wykończę niowe. Pierwszym tak wypo­sażonym budynkiem ma być w Poznaniu dom przy ul. Marcelińskiej (w pobliżu jej wlotu do ul. Grunwaldzkiej) Inwestorem jest Spółdzielnia Mieszkaniowa „Grunwald” Zdobyte w tym zakresie do­świadczenia, bowiem budowa tego domu ma się niebawem rozpocząć, posłużą do wyty­czenia bardziej konkretnych działań na szerszą skalę.Szkopuł tylko w tym, źe 
na wykańczanie mieszkań, we 
dług indywidualnych życzeń 
lokatorów, przedsiębiorstwa 
budowlane pozwolić sobie nie 
mogą. Zbyt wiele zabrałoby im to czasu, a nie można do­puścić do zmniejszania tempa stawiania domów Pozostaje 
więc znalezienie wykonawców
na takie prace, spółdzielczość albo usługowe pracy. Sprawa otwarta, wszak 

Proponuje się mieszkaniową spółdzielnie jest jeszcze faktem jest,że prędzej czy później trzeba będzie wyjść z impasu. Nale­ży podkreślić, że nie chodzi tu przecież o zachcianki loka torów, a spełnianie realnych 
życzeń.

ANNA SIEKIERSKA 
że życie powinniśmy urzą­
dzać wedle naszych potrzeb. 
Jeżeli zaś tak, to sprawa wy 
gląda jeszcze gorzej. Czy na 
sze letnie potrzeby ograni­
czają się do szukania prze­
żyć w szczękach rekina?!

Wiem, że przesadzam.
Lecz nie przesadzam z mi-

łości osobistej dla przesady. 
Życie kulturalne w okresie 
kanikuły ma też swoje licz­
ne znaki szczególne. Festi­
wale gonią festiwale, impre­
zy konkurują z imprezami. 
Toteż telewizyjny Pegaz jak 
by zaniepokojony tą sytua­
cją postuluje zerwanie z tra 
dycją. Festiwale — festiwa­
lami, imprezy — imprezami, 
a teatr — teatrem. Boga­
ctwa, jak wiadomo, bowiem 
nigdy nie za dużo. W tym 
bogactwa kulturalnego. W 
stolicy i w każdym polskim 
mieście. Ci, którzy pracują 
i zostają w domach chcą 
normalnie żyć. Ci, którzy 
urlopują tym bardziej zain­
teresowani są kulturą. Tak 
wyglada prawda. Telewizyj­
ny Pegaz zdaje się tęsknić 
za jakimś festiwalem te­
atralnym w stolicy, który 
byłby przeglądem osiągnięć 
teatrów z całej Polski. A 
co pozostanie na afiszach

Te traktory pochodzę z lenmgradzkiej fabryki im. Kirowa. Pracug one na polach wielu krajów. 
Prezentowane na zdjęciu ciągniki K-701, wysyłane sq do państw socjalistycznych, a także do 

Kanady, Włoch i USA.
CAF — TASSW niespełna pięć lat po wojnie, w marcu 1950 roku, Stały Komitet Światowego Kongresu Obroń­ców Pokoju zwrócił się do światowej opinii publicznej o składanie podpisów pod ape­lem pokojowym. Od miasta o- głoszenia tego apelu przeszedł on do historii jako sztokholm­ski. „Fantastyczny na pozór 

pomysł zbierania podpisów — pisał wówczas poeta Mieczy- 
wszystkichsław Jastrun

bez wyjątku ludzi, którzy nie 
chcą wojny, stał się w tej 
chwili potężną bronią przeciw 
organizatorom agresji wojen­
nej. Ta broń szlachetna nie od 
bierze nikomu życia, przeciw­
nie — chce uratować życie”.Pierwszy sztokholmski zna­czył: sprzeciw wobec broni a- tomowej, jej moralne przez świat potępienie oraz uznanie za zbrodniarza wojennego każ dego, kto odważyłby się na wypadek konfliktu sięgnąć po bombę atomową. Tym samym rozpoczęła się bezprecedenso­wa w historii debata politycz­na narodów nad gwarancjami dla pokoju, nad przyszłością ludzkiego gatunku, nad losem planety Ziemia i losem życia. Niektórym kołom, imperiali­stom i militarystom, apel sztokholmski nie był w smak. Niektórym, choć moralnie nie obojętnym, apel . wydał się wezwaniem marzycieli, jeśli Inninie zgoła fantastów.skłonni byli uznać inicjatorów i autorów apelu za jałowych pacyfistów. A jednak efekty przeszły wszelkie oczekiwania. Opinia publiczna pięciu kon­tynentów wypowiedziała się jednoznacznie.Na świecie zebrano ponad pół miliarda podpisów.W Polsce — na przykład — apel podpisało 18 milionów osób.Któż wówczas nie angażo­wał swojego autorytetu na

poza stolicą jeśli jedne ze­
społy pojadą w knieje, a naj 
lepsze zagoszczą w stolicy? 
Też' problem. Nowy. I nie 
byle jaki. Mnie osobiście na 
tomiast marzy się coś w ro­
dzaju „Panoramy XXX-le- 
cia”, imprezy absolutnie w 
zamyśle doskonałej i w re­
alizacji również. Mnie ma­
rzą się także w każdym 
mieście liczącym powyżej 
stu tysięcy kina wyłącznie z 
polskim repertuarem. Od 
„Zakazanych piosenek” do 
„Ziemi obiecanej”. Polskie 
kino mające swoją markę 
na świecie powinno istnieć 
na innych zasadach niż do­
tychczas, bó dobry polski 
film sprzed trzydziestu, dwu 
dziestu lat może być nie 
mniej atrakcyjny niż szczę­
ki rekina-ludojada. Ale sa­
ma telewizja też nie jest 
bardzo jednomyślna. Pegaz 
wierzga nogami na kaniku­
łę jednego dnia, a drugiego 
dnia sławny sprzed lat Świę­
ty tropi podstępnego mor­
dercę kryjącego się w trzci­
nach jeziora Loch Ness.

Tak więc dyskusja trwa. 
Pegaz obiecuje zdradzenie 
swojego stanowiska.

Czekaj babka następnego 
latka. Choć do następnej ka­
nikuły parę miesięcy, zatem 
czasu na uzgodnienie poglą­
dów sporo. Gdy chodzi o 
mnie, to jestem przeciw ka­
nikule w każdej postaci. Je­
stem zdecydowanie za za­
sadą dyrektora Mariusza 
Dmochowskiego. Kanikule 
fora ze dwora.

TOMASZ JERKO

DRUGI'
SZTOKHOLMSKIrzecz Apelu Sztokholmskiego! Sławni uczeni o rozgłosie mię dzynarodowym — małżeństwo Irena i Fryderyk Joliot-Curie, John Bernal, Julian Huxley, sławny malarz — Pablo Pi­casso, pisarze tej miary co Vercors, Martin Andersen Ne- xo, Arnold Zweig, Anna Se- ghers, Ilia Erenburg, Roger Vailland; poeci — Pablo Ne­ruda, Paul Eluard i Nazim Hikmet; kompozytor — Dy­mitr Szostakowicz, arcybiskup Canterburry — Hewlett John­son, pieśniarz amerykański, wsławiony m. in. jako niepow tarzalny odtwórca arii z „Por- gy and Bess? — Paul Robe- son. A z Polaków — Julian Tu wim, Leopold Infeld, Jarosław Iwaszkiewicz, Tadeusz Kotar­biński, Leon Kruczkowski, Leo pold Staff. O klimacie, jaki to warzyszył zbieraniu podpisów w Polsce, świadczy list wybit­nego aktora — Aleksandra Zel werowicza skierowany ze sżpi tala do Komitetu Obrońców Pokoju. Aleksander Zelwero­wicz pisał có następuje: „Po­

nieważ byłbym naprawdę nie­
pocieszony, a raczej wręcz 
skrzywdzony, gdyby moje 
skromne nazwisko nie znala­
zło się pod Apelem Sztokholm 
skim, a jedynie siła wyższa 
nie pozwoliła mi dopełnić te­
go kardynalnego obowiązku — 
najuprzejmiej przeto proszę o 
wskazanie mi drogi, na której 
przy moim stanie zdro,wia 
(schody są wszcze dla mnie 
nieosioaalne) usno-
W swoje obywatelskie sumie 
nie”.Cóż można dodać do tych słów? Chyba to, że np. w Pol­sce Apel Sztokholmski zaini­cjował także produkcyjne „Warty Pokoju” w zakładach pracy, co w tamtym okresie — przecież powojennym — miało tak ogromne znaczenie nie tylko polityczne. Jedna z drużyn harcerskich zobowiązy wała się do „zlikwidowania drugoroczności w pzkole, do oszczędzania przyborów szkol nych, obuwia, ubrań, do zbie­rania złomu, do przepracowa- ńia 300 godzin w ośrodku ma­szynowym”. Leopold Staff wy rażał swoje uczucia i związki z Apelem w wierszu „Po­kój”:
O, jasne jutro świata! 
Przychodzą i mijają chmury, 
Lecz nie rzucają nigdy cienia 
Na twe słoneczne serce.
Jeśli coś ciąży nadziei, 
To tyle, ile można powierzyć 
Przelatującym ptakom.
Noc jest bezbronna przed 

świtem
I radość wejdzie w nasz dom, 
Zanim otworzy drzwi.Oczywiście trzeba zdawać so bie sprawę, w jakim punkcie 'znalazł się wówczas świat. Na początku lat pięćdziesiątych nie tylko dobrze pamiętał woj nę, nie tylko słyszał krzyk u- męczonych przez faszyzm na­rodów, ale miał przed ocza­mi atomowy grzyb nad Hiro­szimą i Nagasaki. Widmo bom by atomowej stawało się z każdym dniem bardziej niż re alne. Imperializm sprowoko­wał wojnę koreańską, kolonia lizm palił pola ryżowe w Wiet namie, militaryzm rozpoczął wyścig zbrojeń. Z każdym dniem rosła temperatura zim­

nej wojny. Powstawały agre­sywne pakty wojskowe z pak­tem NATO na czele, w orbitę zbrojeń — do tego intensyw­nych — włączone zostały Niem cy zachodnie pod kierowni­ctwem Adenauera. Nawet co bardziej szczerzy przedstawi­ciele kół zimnowojennych, nie bacząc na głos narodów, lan­sowali publicznie koncepcję „krucjaty wschodniej”. Uży­wając różnego słownictwa gło sili wręcz: „teraz — albo ni­gdy”.Od pierwszego Apelu Sztok­holmskiego minęło ćwierć wie ku. Przeszło 26 lat. Świat w 
tym czasie zmienił się kolosal 
nie. Wzrosła siła obozu socja­
listycznego, ruchów komuni­
stycznych, robotniczych i po­
stępowych. Dziesiątki narodów 
potrafiło zrzucić jarzmo kolo­
nializmu uzyskując niepodleg- fość. Świat nie jest taki sam jaki był wówczas, a jednak nie zmienił się problem numer jeden: problem pokoju. Na ca łym globie tlą się ogniska wojny, oręż wciąż jest meto­dą rozwiązywania konfliktów, sztabowcy wojskowi wespół — niestety — z uczonymi pracu­ją nad nowymi broniami. Zaś bomba atomowa jest prawie petardą wobec bomby wodoro wej. W pewnym momencie już nie tylko ziemia stała się po ligonem doświadczalnym i ma gazynem broni masowej zagłn dy, ale istniała groźba, że ta kim poligonem i magczyne może stać się kosmos — n: wyłączając Księżyca. W spo­sób niebywały udoslronalo broń konwencjonalna i „szt” ke” zabijania oraz niszczenia. Wystarczy tylko nr^^^ąć g ziu... i może nn^-ńć konie*Obecnie ś.,iat na zorojenl wydaje co gadzina zawrotu., sumę 30 milionów ■ dolarów!

Drugi Apel Sztokholmski, 
podobne jak pierwszy, pono.»
wą.,, /» ówczas — pod*Marian uomosacism, przewoź niczący PoiskKgo Ko­mitetu Lezpiecz^^twa i współ pracy — przeue wszystkim u 
niedopuszczenie ao wybuchu 
wo^y giooalnej, na niawęa^i 
której znajdował się świat, o 
niedopuszczenie do użycia 
ni jądrowej. Dzisiaj idzie ju_ 
>de tylko o doraźne zapobiec 
nie wojme, lecz o budowę 
trwałego pokoju, o usunięci- 
głównych przesz.-ód leżącycn 
na tej drodze, o eliminację 
podstawowych źródeł i przy­
czyn wojen, o stworzenie świa 
ta wolnego od strachu i ter­
roru nuklearnej zagłady, agre 
sji, wyzysku, głodu i nędzy, 
świata bez wojny,■ świata wol­
ności, sprawiedliwości, postę­
pu, radości i ludzkiej 
ści”.

godno-Swiat socjalizmu i postępu podpisuje się pod tym — dru-gim apelem obydwoma rękami, widząc w nim syntezę tych ideałów i koncepcji, które od zakończenia II wojny świato­wej, od zwycięstwa berlińskie
Dokończenie na str fi
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Centrum Kształcenia Ustawicznego

BEZ GRANIC 
WIEKU I ZAWODUNiezwykła szkoła startuje w nowym roku szkol­nym 1976/77 w Warsza­wie. Otrzymała oficjalną naz­wę: Centrum Kształcenia Us­tawicznego. Na do centrum zło żyły swój wieloletni dorobek dwie zasłużone szkoły: Lice­um Korespondencyjne nr 3 — „kuźnia matur” dla dorosłych z ulicy Klonowej, liczące so­bie ćwierć wieku, i — I Li­ceum Ekonomiczne. Ta spółka szkół stołecznych rokuje do­bre perspektywy dla centrum.Rozproszone przedtem szko­ły połączył obecnie cel wspól­ny — umożliwienie ludziom dorosłym zdobycia średniego wykształcenia — wspólny lo­kal, połączone kadry i środki. Przydzielony — mocno zde­wastowany — budynek remon towano przy pomocy zakła­dów pracy, dosyłających swo­ich pracowników do tych szkół. Centrum już się zagos­podarowało. ma kilka pracow ni specjalistycznych, przygo­towuje językową, zgromadzi­ło 17 000 pozycji W bibliotece...Kształcenie ustawiczne w praktyce realizowane jest tak, że ludzie dorośli, zajęci pracą zawodową i domową, o każdej pórze dnia mają tu warunki do nauki. Słuchacze tych szkół odznaczają się dużą rozpięłoś eią wieku i rozmaitością za­wodów. Obok klas młodzieżo­wych — zgrupowanych głów­nie w wieczorowym Liceum dla Pracujących — wydzielo­no specjalne klasy do dyspo­zycji rad narodowych, oddziel nie grupuje się sportowców, przeznacza specjalne grupy dla Komendy Głównej MO. Tu kształci się również mło­dzież ze szkół muzycznych, a w grupach sportowych i mu­zycznych spotyta się niemało znanych- nazwisk.Tpk studióyr, ustalił się . od lat: wykłady, skrypty, konsul7 tacje dla kształcących się za-.

KIN
„CHINATOWN" to najlep­

szy film Romana Polańskiego od 
czasów jego głośnego „Noża w 
wodzie" — tak brzmi opinia ame 
rykańskich krytyków filmowych. 
„Chinatown" to dramat kryminał 
ny, rozgrywający się w 1947 ro­
ku w Los Angeles i stylizowany 
na-„czarny kryminał" lat trzydzie­
stych. Odtwarzając starannie ko 
loryt epoki, Polański i jego sce­
narzysta Robert Towne (w roku 
1974 „Oskar" za scenariusz) po­
ruszają uniwersalny i ponadcza­
sowy w społeczeństwie *amery- 
kańskim temat korupcji, na którą 
zezwalają władze, a której jed­
nostka przeciwstawić się nie jest 
w słanie, bo nie chroni jej nawet 
aparat sprawiedliwości.

Film ten, posiadający wszyst­
kie znamiona twórczości Polań­
skiego, w miarę uptywu akcji 
nabiera również wymowy meta­
forycznej. Potęgują ją aluzje bi­
blijne, jak chociażby ta, że jed­
na ze szczególnie ważnych dla 

Najmłodsze uzdrowisko

Jest nim Polańczyk nad Zalewem Sollńskim. Swoje domy wypo­
czynkowe mają tu pracownicy kilkunastu przedsiębiorstw różnych

iwaasmuamararaCTsm branż. Na zdjęciu: obiekty sonato 
A r T R O N A ryjno-wczasowe w Polańczyku.

GŁOS — 3/4/5 IX 1076 CA*—fot. Lokaj

ocznie, normalny program za­jęć dla uczniów Liceum Wie­czorowego (duży procent ab­solwentów dostaje się na wyż­sze uczelnie). Ale o niezwykło ści tego Centrum decyduje również uprawiana od lat for­ma oświatowej działalności społecznej: polega na umożli­wieniu uczenia się ludziom chorym, inwalidom unieru­chomionym — czy to w Ośrod ku Rehabilitacyjnym w Kon­stancinie, czy w Warszawskim Instytucie Reumatologicznym, a czasem nawet w domach prywatnych, gdzie przebywa­ją chorzy przykuci do łóżek i wózków inwalidzkich.Do tej społecznej działalno­ści pedagogów z centrum wy- padnie nam jeszcze powrócić. Zatrzymajmy się przy syste­mie kształcenia, uwzględniają­cym nie tylko możliwości, ale i zainteresowania ludzi doro­słych. Dyrektor centrum — przedtem od lat związany z Li GBum Korespondencyjnym — Bogdan Frończak opowiada i o systemie, i o dorosłych ucz­niach szkoły z ogromnym en­tuzjazmem. Oto konsultacje z biologii organizowano na wy­stawie PAŃ; grupy słuchaczy prowadziły dyskusje po zwie­dzeniu głośnych wystaw — jak „Romantyzm w sztuce” czy „Malarstwo Rosyjskie” (przed udaniem się na wysta­wę otrzymywali wskazówki, na co mają zwrócić uwagę — późniejsze opracowania zosta­ły zaliczone jako prace kon­trolne). Wykupywali sale w czasie wyświetlania interesu­jących filmów — poprzedzo­nych prelekcją.To prawda, że odpad słu­chaczy w ciągu cyklu studiów jest spory — większy jednak wśród młodocianych, którym jakoś trudno przychodzi godzę, nie z nauką pracy i rozrywek. Dorośli przeżywają najwięk- 
fabuły postaci nosi imię Noego, 
jak chociażby stopniowe pogrą­
żanie się bohaterów w chaos, 
którego symbolem jest chińska 
dzielnica w Los Angeles — Chi­
natown — dzielnica nędzy i prze 
stępczości, wobec której policja 
jest bezsilna.

„Z PODNIESIONYM CZO­
ŁEM" to również amerykański 
frlm opowiadający o walce jed­
nostki że zorganizowanym prze­
stępstwem. Po fali filmów poka­
zujących korupcję amerykańskie 
go wymiaru sprawiedliwości, na­
deszła inna — prezentująca róż 
ne sposoby samoobrony. W fil­
mie „Death Wish" na przykład 
nowojorski architekt prowokuje 
bandytów, by ich potem bezlitoś 
nie wystrzelać w obronie włas­
nej. W „Z podniesionym czo­
łem" Phil Karlson przedstawia 
skuteczną walkę szeryfa z hazar 
dem i prostytucją. Ukazane w fil 
mie wydarzenia są w pełni au­
tentyczne, co potwierdził obecny 
na premierze, podstarzały już 
szeryf Buford Pusser. Niezwykła 
to była postać i niezwykłe są jej 
wyczyny, warte obejrzenia szcze 
gólnie przez tych, którzy po os­
tatniej serii amerykańskich obra 
zów, goszczących na naszych 
ekranach zatęsknili za nieobec­
nym w nich motywem winy i ka­
ry oraz za świadectwami triumfu 
dobra nad złem- (ask) 

sze trudności w pierwszym pół roczu — daje się we znaki nie­przystosowanie do nowych obowiązków. Obserwuje się przy tym znamienne zjawisko: im większy zasób wiedzy i im ciekawszą osobowość maj ii wykładowcy — tym mniejszy jest odpad.Powróćmy obecnie do dzia­łalności społecznej tej szkoły. Otóż grupa jej uczniów znaj­duje się pod opieką Akademii Medycznej. Tym ludziom me­dycyna przywraca sprawność życiową — a szkoła uczy ich odzyskiwać wiarę w siebie, we własne możliwości. Nauczycie­le przychodzą do unierucho­mionych uczniów, którzy po prostu nie chcą z nimi si$ rozstawać. W zastosowanej w ub. roku szkolnym obronie prac dyplomowych wyróżniła się praca dziewczyny-inwalid ki na temat: „Okupacja w świetle dzienników Hansa Franka”. Poważnie chora u- czennica — była więźniarka obozu koncentracyjnego — na pisała interesującą pracę na temat: „Dziecko w literaturze obozowej”. W gablocie na ko­rytarzu szkolnym wystawiono bogato ilustrowaną pracę: „Hi storia Polski w malarstwie”.Sztuki teatralne, które po- znaje się w ramach programu szkolnego, są tu wystawiane przez zespół uczniów szkoły. Kiedy wystawiono „Dziady” — a udały się one, wbrew pe symistycznym obawom fa­chowców, znakomicie — stro­je wypożyczono z teatrów sto łecznych, m. in. od dyrekto­ra Adama Hanuszkiewicza. Teatr cieszy się tu ogólnym zainteresowaniem — rozpro­wadza się parę tysięcy bile­tów w ciągu roku. Ńa wyku­pionych przedstawieniach nie bywa pustych miejsc.W nowy rok szkolny cen­trum wchodzi z pokaźną iloś­cią ponad 3000 uczniów. I . przyjmuje nowych — wiele jeszcze osób dorosłych, którym z różnych powodów nie uda­ło się zdobyć wykształcenia w normalnym wieku szkol­nym, może tu uzupełnić bra­ki, jakże często rzutujące na karierę zawodową. Ale ludzi, którzy chcieliby poprzestać na zdobytym zaświadczeniu o przyjęciu do szkoły — bez wkładu pracy, odnajdują i na prowadzają na „drogę cnoty’ sami uczniowie, istotną bo­wiem cechą szkół złączonych w Centrum jest silna więź społeczna, łącząca uczniów bez względu na wiek i zawód.Użyte zaś w nazwie cen­trum określenie kształcenie ustawiczne odpowiada ducho­wi naszych czasów, w których postęp nauki, techniki, życia wymaga od człowieka usta­wicznego powiększania zaso­bów wiedzy. Dla niejednego właśnie centrum otwiera dal­szą drogę — bez ograniczeń.
WALERIA KORYCKA

W związku z 37 rocznicą 
polskiego Września, zamiesz- 

, czarny fragment wspomnień, 
których autor był w owym 
czasie pracownikiem Staro­
stwa Powiatowego w Żninie.Początkowo zatrudnionomnie, jako bezrobotnego inteligenta, tylko naokres dwóch miesięcy. I to w charakterze dietariusza, tj. pracownika otrzymującego wy nagrodzenie za każdy faktycz­nie przerobiony dzień, przy czym opłacano mnie z fundu­szy Powiatowego Obywatelskiego do Bezrobociem.Wzrost napięcia 

Komitetu Walki zw stosun-kach polsko-niemieckich oraz związany z 'tym nawał pracy w Referacie Wojskowym — do którego mnie skierowano — spowodowały, że po upływie tego terminu zaangażowano mnie na czas nieokreślony.Tegoż dnia wezwał mnie wi- cestarosta mgr Marian K. i po lecił, bym 1 września wyjechał samochodem do Poznania. Mia łem w Wydziale Wojskowym Urzędu Wojewódzkiego dorę-czyć pilną przesyłkę, a ponad skowych. Ich kierowcy, jeden

Na Motławie

Co reku, w sezonie letnim, 
przyjeżdżają do G-dańska ty­
siące turystów. Wśród wielu 
atrakcji, jakie oferują im gos­
podarze miasta, do niewątpli 
wie najprzyjemniejszych na­
leżą przejeżdżki statkami bia 

tej fioły po Motławie.
CAF — fot. StanWrzesień dla wszystkich jest przede wszystkim Miesią cem Pamięci Narodowej. Wiele różnego rodzaju imprez, obchodów — to już tradycja w Polsce, której wrzesień roku 1939 przyniósł lata najbardziej okrutnych doświadczeń. W 

dniach 4—5 września Warsza­
wa będzie miejscem uroczyste­
go posiedzenia Międzynarodo­
wej Federacji Bojowników Ru­
chu Oporu — FIR (Federation 
Internationale de Resistens) — z okazji 25 rocznicy powstania tej organizacji.Utworzona przed ćwierćwie­czem federacja zrzesza obecnie 6Ó organizacji narodowych z 22 państw europejskich. Zro­dziła ją walka narodów prze­ciwko represjom nazistowskim i faszystowskim. Jest jedyną organizacją międzynarodową, zrzeszającą byłych bojowników Ruchu Oporu, deportowanych i internowanych, ofiary faszyz­mu i wojny. FIR jednoczy w 
swych szeregach ludzi wyzna­
jących różne ideologie i religie, 
ale ludzi wiernych przysiędze 
danej przez tych, którzy prze­
żyli w hitlerowskich obozach 
koncentracyjnych, i 
pragnęli „powstania którzy 

nowego
świata Pokoju i Wolności”.Dziś FIR zrzesza ponad 20 min ludzi.Wymieńmy podstawowe — statutowe — cele i zadania or­ganizacji:
Rekonstrukcja

renowacja i rekonstrukcja zabytkowych kamieniczek Sando-Trwa
mierzą. Na zdjęciu: prace rekonstrukcyjne na rynku.

CAF — fot. Rozmysłowicz

Pierwsze trzy dni wojnyto przywieźć torby dla kurie­rów. W czasie tej rozmowy wicestarosta polecił mi posta­rać się o benzynę dodając, iż odpowiedni dokument wysta­wi mój bezpośredni przełożo­ny. Wreszcie dodał, że wraz ze mną wybierze się do Poznania jego żona, która ma tam ro­dziców.Pojechałem do stacji benzy­nowej przy Placu Klasztor­nym. Oficer w stopniu porucz nika zaledwie rzucił okiem na wręczone mu pismo i oddając mi je zakomunikował, że cała znajdująca się w zbiorniku benzyna zarekwirowana zo­stała przez wojsko. Nie otrzy­mam więc jej ani jednego li­tra.Widząc, że nic tu nie wskó­ram, poleciłem kierowcy poje­chać do stacji benzynowej przy ulicy Bygoskiej. I tam go spodarowało wojsko. Początko wo w ogóle nie chciano ze mną rozmawiać. Przed stacją stało kilka samochodów woj-

W 25 rocznicę powstania FIR

Wierni

A obrona pokoju i bezpie­czeństwa w Europie poprzez po pieranie działalności na rzecz rozbrojenia, oraz przez rozwią­zywanie sporny&h problemów drogą porozumienia i współ­pracy;
A walka o wolność i god­ność ludzką, przeciwko rasiz­mowi i dyskryminacji;
A ruch na rzecz solidarnoś­ci wobec narodów zagrożonych przez faszyzm i agresję;
A przekazywanie młodym po koleniom ideałów i doświad­czeń Ruchu Oporu.Szeroki jest także wachlarz FIR są bardzo różnorodne. Fe­deracja zorganizowała już m. in. pięć międzynarodowych kon gresów medycznych, a kolejny — VI Kongres — odbędzie się w listopadzie br. w Pradze. Trudno byłoby podać dokład­ną liczbę konferencji na tema­ty historii Ruchu Oporu, pro­blemów walk przeciwko neo- fasżyzmowi oraz problemów so
Sandomierza

po drugim, napełniali kanistry benzyną. Nie ustępowałem. Od czasu do czasu ponawiałem mo ją prośbę. W końcu otrzyma­łem 50 litrów.Zadowolony wróciłem do Starostwa. Tam dostałem za­świadczenie, w którym m. in. zwracano się do organów władz państwowych i samorzą dowych z prośbą o udzielenie mi pomocy w czasie mającej nastąpić podróży.1 września wyjechaliśmy do Poznania. Gdy dojeżdżaliśmy do Gniezna, usłyszałem war­kot samolotów. Na ulicach mia sta widać było tylko nielicz­nych przechodniów. Na jednej z ulic zobaczyłem grupę po­woli poruszających się postaci. Szły jezdnią przy czym część z nich ciągnęła ręczne wózki. Osoby te ubrane były w kom-binezony ochronne, zaś natwarzach miały maski przeciw gazowe.W pewnej chwili ujrzałem policjanta, który dał znak by się nasz samochód zatrzymał. 

cjalnych i prawnych byłych bo­jowników antyfaszystowskich.Szeroki jest także wachlarz czasopism i wydawnictw książ kowych wydawanych przez fe­derację. Obok ukazującego się co miesiąc czasopisma „Zjed­noczony Ruch Oporu” (w języ­kach francuskim i niemieckim), federacja publikuje serię biu­letynów kwartalnych, poświę­conych problemom medycznym, socjalnym i prawnym. Global­ny nakład czasopism publiko­wanych przez Federację FIR i zrzeszone w niej organizacje wynosi 500 000 egzemplarzy. 'Poza licznymi broszurami na tematy zbrodni i zbrodniarzy wojennych, faszyzmu, proble­mów rozbrojenia, FIR jest wy­dawcą serii książek, m. in. an­tologii poezji i prozy europej­skiej pt. „Literatura i Ruch Oporu” oraz albumu „Ruch Oporu, Walka przeciwko fa­szyzmowi i wojnie — plakat”.W dorobku federacji nie spo sób pominąć jej udziału w ru­chu pokoju, w tym zwłaszcza w zorganizowaniu Światowego Kongresu Sił Pokoju w Mo­skwie, oraz rzymskiego spot­kania Bojowników Ruchu Opo­ru, Kombatantów i Ofiar Woj­ny na Rzecz Pokoju, Bezpie­czeństwa, Współpracy i Przy­jaźni. W czasie tego ostatniego spotkania ogłoszono tzw. „Apel Rzymski”, którego zasady i hasła zostały uwzględnione w Akcie Końcowym KBWE w Helsinkach.Wszystkie akcje i działania federacji FIR są wynikiem nie złomnej woli „przyczynienia się do realizacji zadań wytyczo­nych w Karcie Narodów Zjed­noczonych, do utrwalenia sto­sunków przyjaźni i pokojowej współpracy między narodami, do rozwoju międzynarodowej wymiany kulturalnej, oraz za­cieśnienia więzów braterstwa i solidarności między bojow­nikami Ruchu Oporu ze wszy­stkich krajów”. Tak mówi sta­tut FIR i taka jest treść dzia­łań federacji.Chyba nieprzypadkowo uro­czyste posiedzenie Biura FIR odbywa się właśnie we wrześ­niu i właśnie w Warszawie.
STANISŁAW PLAKWICZ

Kiedy szofer zmniejszył pręd­kość wozu, przez szybę poka­załem wspomniane już za­świadczenie. Policjant zareago wał jednak inaczej niż ocze­kiwałem. Zaczął wymachiwać rękami. Kazałem kierowcy do dać gazu. Bez przeszkód zna­leźliśmy się na szosie prowa­dzącej do Poznania.W czasie przejazdu jedną z ulic Poznania zaskoczył mnie niespodziewany widok. Na­wierzchnia jezdni była bo­wiem uszkodzona, na niej zaś leżały powyginane druty. Po wyjściu z samochodu od pierw szego przechodnia, jakiego spotkałem, dowiedziałem się, iż we wczesnych godzinach rannych Niemcy dokonały agresji na nasz kraj oraz że Poznań przeżył nalot lotniczy. Zacząłem się martwić losem mej.siostEy Wandy, która, bę­dąc pielęgniarką, przed kilku dniami powołana została do służby wojskowej.Żonę wicestarosty odw«o-



Hna Azyl w
W portowej knajpce na przed 

mieściu, u starego Nicka, 
spotykają się ze sobą roz 

mcfici nieudacznicy i wykolejeń­
cy. Prostytutki i alkoholicy, lu­
dzie pełni może nawet dobrej 
woli, ale słabi, pozbawieni szans’ 
życiowych i stałego zajęcia. 
Wszyscy czekają tutaj na coś, 
topiąc w kieliszku niezaspokojo 
ne sny, marzenia i rojenia. Są 
nieszczęśliwi, i samotni, wyizolo 
wani ze społeczności ludzi sy­
tych, zaradnych, ustabilizowa­
nych życiowo. Portowa knajpka 
na przedmieściu stała się dla 
nich naturalnym azylem. Miej­
scem, gdzie mogą odgrywać 
przed sobą swe komedie, publi­
cznie sprzedawać swe rojenia i 
obsesje.

Za oknami baru starego Nicka 
toczy się życie. Są jakieś straj­
ki i manifestacje, ścierają się ze 
sobą jakieś racje i konflikty. 
Echa tych wydarzeń docierają do 
ludzi z baru jak gdybg w zwol­
nionym tempie. Oni nie chcą i 
nie mogą w nic naprawdę zaan­
gażować się. Wolą śnić i marzyć. 
Są nieprzygotowani do życia. 
Pozbawieni naturalnej odporno­
ści na siłę, brutalność i przemoc.

Amerykańska wersja „Na dnie” 
nie ma tej głębi prawd uniwer­
salnych co u Gorkiego. Nie się­
ga samych podstaw egzystencjal 
nych dramatów człowieka. Jest 
płytsza i powierzchowna. Li rycz 
na i sentymentalna. Utkana" z 
drobnych, tworzących klimat i 
nastrój całości, obrazków i 
etiud. „Zabawa jak nigdy” 
Williama Saroyana jest przy 
tym świetnie napisanym tekstem

Niedawno zakończyły się 
w Poznaniu obrady ko­
lejnej międzynaroaowej 

sesji science-ficłion. Dumam 
nad dopiero co odłożoną książ 
kq i zastanawiam się, czy Or­
ganizatorzy nie zrobili wielkie 
go błędu, nie przesyłając za­
proszenia do udziału w sesji 
Markowi Pąkcińskiemu, auto­
rowi tomiku opowiadań „Owa 
dzia Planeta", wydanego przez 
„Czytelnik”. Mógłby ktoś twier 
dzić, iż autor jest zbyt młody, 
że mogłoby źle wpłynąć na 
niego zbyt wczesne wchodze­
nie w kręgi profesjonalistów... 
Ale ja Marka znam. Mieszkał 
przez tydzień w moim domu, 
obserwowałem go dyskretnie, 
ale bardzo uważnie. A teraz 
po raz któryś przewracam stro 

• ny jego debiutanckiego tomu, 
wczytuję się w poszczególne 
akapity, smakuję ich treść, za 
stanawiam się nad doświadczę 
niem życiowym autora... I są­
dzę, że na sesji mógłby wygło 
sić jedno z najciekawszych a 
spontanicznych przemówień. I 
żal mi, że o nim zapomniano. 
Bo ten młody autor może stać 
się zjawiskiem nu skalę świa­
tową.

O kim mówię, zapytać mo­
że zdziwiony czytelnik. Co za 
Marek Pąkciński? Powoli, po­
woli... Niektóre z opowiadań 
datowane są na rok 1973, inne 
na 1974. I co z tego? A to, że 
autor urodził się w roku 1960, 
że jest uczniem liceum ogól­
nokształcącego, normalnym, 
przemiłym, pogodnym chłopa 
krem. Że pisze poza tym wier 
sze, niektóre wyśmienite, prze

złem do mieszkania jej rodzi­ców. Uzgodniliśmy, że po za­łatwieniu spraw służbowych wrócę.W Urzędzie Wojewódzkim zgłosiłem się w Wydziale Woj skowym. Przyjął mnie naczel­nik ppłk B. Doręczyłem mu przywiezioną przesyłkę. Toreb dla kurierów nie otrzymałem. Tak więc moja misja w Pozna niu dobiegła końca.Do Żnina przyjechaliśmy bez jakichkolwiek niespodzia­nek. W domu dowiedziałem się, że hitlerowskie samoloty rzuciły na nasze miasto kilka bomb, które na szczęście, nie wyrządziły większych strat.2 yrrześnia przez Żnin prze­ciągały kolumny' wozów z uchodźcami. Wozy te były obła dowane różnego rodzaju baga­żem. Posuwały się więc wolno. Wszystkie jechały w kierunku Mogilna. Większość uciekinie­rów stanowili mieszkańcy Na­kla i jego okolicy. Tymczasem na ulicach prowadzących na zachód od rzeki Gąsawki żoł­nierze oddziału Obrony Naro­dowej stawiali zapory przeciw czołgowe.3 września od wczesnych go­dzin rannych zaczęły do Sta­

scenicznym. Wymaga kłfkuna- 
stoosobowej obsady aktorskiej, 
ale każdemu z wykonawców ma 
do zaoferowania jakąś aktorską 
perełkę. Pozwala wygrać się, po 
kazać swe aktorskie umiejętno­
ści. Sądzę, że te właśnie walo­
ry sztuki Saroyana zadecydowa­
ły o tym, że znalazła się ona w 
repertuarze poznańskiego Teotru 
Nowego, a nie chęć konłynuowa 
nia pewnych spraw i wątków, 
zapoczątkowanych inscenizacją 
Gorkiego.

Przedstawienie Saroyana w 
gościnnej reżyserii Wandy Las­
kowskiej zdaje się jednak mieć 
wiele cech wspólnych z wszyst­
kimi poprzednimi przedstawienia 
mi na tej scenie. Ma tę samą du 
szną atmosferę obsesyjnego rea­
lizmu, tę samą alkoholowa-bie­
siadną, świetnie zresztą pokaza­
ną przez Zofię Pietrusińską, sce 
nerię. Trudno jednakże, zestawia 
jąc ten spektakl z poprzednimi, 
nie dostrzec również dość zasad 
niczej różnicy. Tamte miały 
wspólny, konsekwentnie jedno­
rodny, typowo ansamblowy cha 
rakter. U Saroyana każda z po­
staci istnieje jak gdyby oddziel­
nie. Spektakl sprawia wrażenie, 
jak gdyby zbudowany został z 
nieprzecinających się nawzajem 
monologów. Każdy z aktorów o- 
trzymał w nim szanse sprawdze­
nia siebie. Na scenie gra cały 
niemal zesoół. Nie jest to jed­
nakże spektakl typowo ansam­
blowy.

W sztuce Saroyana nie ma 
właściwie głównego bohatera. 
Jest tylko galeria równorzęd­
nych postaci drugoplanowych.

bogate w nastroju, ulirycznio- 
ne, ba, podbudowane nieba­
nalną wcale filozofią życiową, 
wspartą niewątpliwie o obfi­
tą lekturę.

Gdy się ten felieton ukaże, 
przypuszczalnie opowiadań 
Marka Pąkcińskiego nie odnaj 
dziecie jeszcze -w księgar­
niach, może dopiero za parę 
dni, za tydzień, radzę, zamów 
cie „Owadzią Planetę” u zna 
jomych księgarzy. Przede

Z książką na ty

Narodziny pisarza
mną leży pierwszy autorski 
egzemplarz, przesłany mi 
przez autora, tak jak mi to 
przed pół rokiem obiecał. 
Znów kartkuję i znów czytam. 
I zastanawiam się, czy nie o- 
tworzę listy entuzjastów, któ­
rzy pospołu z zawodowymi kry 
tykami będą zachwycać się 
książką, chwalić autorka, cmo­
kać, kiwać w zdumieniu gło­
wami... I czy Markowi to nie 
zaszkodzi? Bo chwalba, zało­
żyć się mogę, będzie pow­
szechna.

Jest dla mnie niezbi­
tym faktem, iż objawił się 
nam pisarz o zadatkach duże­
go talentu. Może ta jego książ 
ka to nie erupcja jeszcze, nie 
wybuch gwałtowny wulkanu, 
może to tylko zapowiedź, ale 
jaka. Choćby w części opowia 
dań sięgających w dziedzinę 
fantastyki. Stanisław Lem, Cze 

rostwa napływać meldunki o prowadzonej przez Niemców przeciwko nam dywersji.Wreszcie nadeszła wyczeki­wana od 1 września wiado­mość: Wielka Brytania oraz Francja Wypowiedziały wojnę Niemcom. Niektórzy z pracow ników Starostwa oraz Wydzia łu Powiatowego zaczęli się na wet zastanawiać, czy w nowej sytuacji ewakuacja jest ko­nieczna. Liczono na bezzwłocz ne rozpoczęcie ofensywy wojsk francuskich oraz na bombardo wanie Zagłębia Ruhry, a na­wet Berlina. Znaleźli się i ta­cy, którzy zakładali, że w nie­długim czasie brytyjski kor­pus ekspedycyjny wyląduje w Gdyni.Około godziny 22.00 udałem się do domu. Na ulicach pano­wały egipskie ciemności. W pewnej chwili usłyszałem na­dawany przez radio komuni­kat. Mimo upływu lat, do dziś pamiętam jego dosłowne brzmienie. Spiker beznamięt­nym głosem mówił: „Ojciec Feliks prosi brata Wacława i szarego, aby z rodziną powró­cił do domu”. Powtórzono go kilkakrotnie. Zapewne chodzi­ło tu o wycofanie naszych

borze
Przez cały niemal czas trwania 
przedstawienia no scenie są dwie 
postacie. Nick i Joe. Od. nich za 
leży więc w tym przedstawieniu 
szczególnie wiele. Jeśli ma ono 
swój własny, tak typowy dla 
Saroyana, nastrój, klimat i cha­
rakter, duża w tym zasługa prze 
de wszystkim od 
twórcy roli Nicka 
— Henryka Ab- 
be. Przekazał on 
sylwetkę starego 
barmana bardzo 
subtelnymi i sta 
nowanymi środ­
kami. Nie zdekon 
spirował zbyt 
wcześnie jego 
starannie prze­
cież maskowa­
nego sentymen­
talizmu i czło­
wieczeństwo. Nie 
porównanie bar­
dziej mocne i a- 
gresywne aktor­
stwo Haliny Ła- 
bonarskiej, Wie­
sława Komasy i 
Lecha tolockie- 
90 usunęło jak 
gdyby w cień ro 
lę i posłać 
Joe'go, w skąd- 
mad poprawnej Scena ze sztuki „Zabawa jak nigdy". Grają — 
przecież interpre Halina Łabonarska (Kilły) i Wiesław Komasa 
locji Leszka Dą- ' (Tom).

Fot. — J. Kulmbrowskiego. Bar
dzo dobre aktor- -------------- 
sko są w tym przedstawieniu, do 
sądnie i z dużą plastyką scenicz 
ną postaci zagrane, epizody. 
Przejmująco pokazana przez Ed-

sław Chruszczewski mogą być 
świadkami, jak oto wyrasta o- 
bok nich partner niemałego ka 
libru. Ale Marka Pąkcińskiego 
interesuje nie- tylko science- 
fiction, wyobraźnia, niebywa­
le bujna i rozwinięta, niesie go 
również w inne strony, choć­
by ku antykowi, ku zamierz­
chłym, przebrzmiałym świa­
tom, o których wie zaskakują 
co wiele, ale które kształtuje 
jakby na nowo i ożywia na 

własny sposób własną fantaz 
ją. I może diotego ten świat 
jest zarówno tak żywy, jak i 
dojrzały mądrością stuleci. I 
trzeci nurt, znów odmienny, 
krótkich opowiastek, mocno u- 
Urycznionych, niekiedy wręcz 
przypowieści o filozoficznym 
oodtekście.

Jesteśmy świadkami wyda­
rzenia literackiego niemałego 
kalibru. Jestem zarazem naj­
mocniej przekonany, iż to nie 
efemeryda, nie jednorazowy 
wzlot, po którym nastąpi strasz 
liwa cisza, przygasną głosy i 
chwalców i młodego pisarza. 
Obserwujemy narodziny auten 
tycznego talentu. Wiem, iż w 
„Czytelniku” wychodząc z po 
dobnych właśnie obaw, długo 
zastanawiano się nad wyda­
niem tego tomiku, choć impo­
nuje także sprawnością tech­
niczną, warsztatową, Pąkciń­

wojsk. Optymizm, w jakim opuściłem Starostwo, prysnął.
W mieszkaniu nie zastałem nikogo, Matka i bracia już wy jechali. Panował tam zwykły porządek. Tylko brak pierzyn na łóżkach wskazywał, że się coś wydarzyło.4 września około godziny 3 po północy zbudził mnie oj­ciec. Kazał mi zaraz wstać, a następnie powiedział, że staro sta zarządził ewakuację wszy­stkich urzędów znajdujących się w Żninie. Z dalszych wypo wiedzi ojca wynikało, iż jest bardzo źle. W Bydgoszczy byli już Niemcy. Wczoraj doszło tam do walk. Wiadomościami tymi byłem wstrząśnięty.Ojciec, który był zawiadow­cą stacji kolei wąskotorowej, dodał, że otrzymał od starosty polecenie, by przygotować po­ciągi do ewakuacji ludności.— Ty pojedziesz do Szeleje­wa — stwierdził. — Tam jest mama oraz Zygfryd i Stęfan. Gdy starosta • zwolni mnie z obowiązków służbowych, przy- jadę do was rowerem.W pośpiechu zjedliśmy śnia­danie. Do walizek włożyliśmy dokumenty, różne drobiazgi oraz nieco bielizny.

munda Pietryka rota pijaka, nie­
omal far sowo potraktowana po­
stać starego trapera Kita Car- 
sona w interpretacji Wojciecha 
Rajewskiego, zabawna pani z to 
warzystwa — Sławy Kwaśniew­
skiej, jej mieszczański mąż — 
Janusza Michałowskiego, Blick 
— Tadeusza Drzewieckiego, czy 
policjant Edwarda Warzechy.

OLGIERD BŁAŻEWICZ
Teatr Nowy w Poznaniu — „Za­

bawa jak nigdy” Williama Sa­
royana w przekładzie Krystyny

Tarnowskiej i Andrzeja Nowickie 
go. Reżyseria Wandy Laskowskiej, 
scenografia Zofii Pietrusińskiej. 
Premiera prasowa: 28 sierpnia 
1976.

ski pisze wszakże, jak stary pi 
sarski wyga, świadomy wszel 
kich arkanów sztuki operowa­
nia słowem. Więcej, istniał za 
miar opublikowania również 
tomiku poetyckiego, moim zda 
niem, z tego co sam znam, bit 
by na głowę niejeden z poe­
tyckich debiutów, okazują­
cych się w skutkach niewypa­
łem. Mądrze uznano, że nale­
ży jeszcze poczekać, niech i 
młody pisarz i jego utwory bar 
dziej jeszcze dojrzeją, niech 
debiut poetycki będzie wyż­
szej o wiele skali... Ale prozę 
trzeba było wydać. Ta już 
w pełni dojrzała. Proza pisa­
na przez autora, który obec­
nie dobiega wieku 16 lat, pisa 
na rok i dwa wcześniej... Jest 
nad czym się zastanowić. Bo 
proza to całkowicie samodziel 
na, nie wspierająca się o uzna 
ne wzorce, nie będąca w ni­
czym jakimkolwiek e pigoń - 
słwem, proza wyrastająca z po 
kolenia, które reprezentuje so 
bą Marek.

Będzie się jeszcze wiele pi 
salo o „Owadziej Planecie” i 
jej autorze, będą analizy kry­
tyczne, będzie rozszczepianie 
włosa na czworo, będą cmo­
kania i wydziwiania. Tak już 
bywa... Dlatego wołałem tu 
więcej napisać o samym Mar 
ku, o jego pokoleniu, wołałem 
zalecić tę intrygującą prozę 
czytelnikowi wcześniej, nim 
zdołają mu ją obrzydzić zawo 
dowi krytycy. Wołałem tak na 
pisać również dlatego, że ja 
wierzę głęboko w Pąkcińskie­
go.
EUGENIUSZ PAUKSZTA

Idąc ulicami miasta spotyka liśmy grupki ludzi. Na dwor­
cu Żnińskiej Kolei Powiato­wej pożegnałem się z ojcem i zająłem miejsce w pociągu do Szelejewa, wsi oddalonej od Żnina o 16 kilometrów. Docho dziła godzina 5. Zapowiadał się piękny, słoneczny dzień. Roz­legł się gwizd parowozu. Po­ciąg ruszył. Opuszczałem ro­dzinne miasto. Nurtowało mnie pytanie: kiedy oraz w ja kim stanie je zobaczę?

V9 września wkroczyły do Żnina pierwsze oddziały hitle­rowskiego Wehrmachtu. 16 września zapoczątkowano tam masowe aresztowania Pola­ków.Pod koniec tegoż miesiąca wróciłem do domu. W paździer niku wysłano mnie do pracy na roli w majątku w Grabo- szewie.11, 27 i 28 listopada hitle­rowcy przeprowadzili w Żni­nie egzekucje. Wtedy rozstrze­lali kilkadziesiąt osób, w tym wielu uczestników Powstania Wielkopolskiego.
ALFRED ZWADZISZEWSKI

Lepsze jabłko 
v niż pastylki

Za konsekwentne podejmo 
wanie na łamach tematu 

zaopatrzenia w warzywa i 
owoce należą się „Głosowi” 
słowa uznania. Na tegorocz­
nym przednówku dzięki Wa­
szej skutecznej akcji sklepy 
warzywne przypomniały so­
bie, że do ich obowiązków na> 
leży sprzedawanie również 

ziemniaków (nawet wtedy, gdy 
są one tanie); obecnie od pew 
nego czasu często piszecie o 
obowiązku zaopatrywania 
miast w warzywa. I wreszcie 
podjęliście sprawę owoców, 
których urodzaj pbwinien stać 
się należycie odczuwalny w 
sklepach i na rynkach, a ńie. 
tylko na wsiach, gdzie nie 
wiedzą, co począć z nadmia­
rem jabłek, gruszek i śli­
wek (...)

Zastanawiać jednak musi, 
że przedsiębiorstwom, które 
są odpowiedzialne za skup ma 
sy towarowej i za wprowadza 
nie jej do sprzedaży w moż­
liwie największym wyborze i 
w największej liczbie placó­
wek, trzeba o tych ich obo­
wiązkach przypominać i do­
piero poprzez łamy prasy „agi 
tować" do prawidłowego za­
opatrywania ludności- miej­
skiej (bo przecież chodzi o 
wszystkie miasta, także o te 
mniejsze, gdzie czasem jesz­
cze trudniej kupić w sklepie 
warzywniczym pomidory, czy 
pietruszkę, aniżeli np. w Po­
znaniu) w zielone, a więc dla 
organizmu najniezbędniejsze 
witaminy.

Uważam i tak samo z pew­
nością myślą wszyscy rozsąd­
ni ludzie, że jest w tym roku 
doskonała okazja, aby nasze, 
tzn. całego społeczeństwa zdro 
wie „podreperować” owocami 
i jeść ich jak najwięcej, za­
miast innych wiktuałów. Każ­
dy zresztą lekarz powie to sa­
mo, że lepsze dla zdrowia ja­
błko, aniżeli dziesięć pastylek 
witaminowych. Byle tylko owo 
ce docierały do sklepów nie­
przerwanie i w dużym wybo­
rze gatunków i cen. (3236)

MARIA WESOŁOWSKA 
Swarzędz

Chodniki to nie 
tory wyścigowe 
nozu^alam sobie zasygnali- 
1 zować pewne niebez­

pieczne zjawiska. Mianowicie 
(np. na Ratajach w Poznaniu, 
ale chyba nie tylko tu) dzieci 
w wieku od lat 4 do 16 jeżdżą 
rowerami z ogromną brawurą 

. po chodnikach, przeznaczo- 
। nych wyłącznie dla pieszych. 
Chodniki na nowych osied­
lach są stosunkowo wąskie. 
Dzieci urządzają sobie w gru­
pach wyścigi rowerowe. Oso­
by, TW^atacza starsze i nie wy­
sportowane, są narażone na 
wypadek, bo dzieci jadą bar­
dzo szybko i dzwonią upór czy 
wie, co jest bardzo denerwu­
jące, zwłaszcza przy niespo­
dziewanych najazdach z tyłu.

(2987)
ANTONI MEWA 

Poznań
OD REDAKCJI: W tej samej 

sprawie — rowerowych szaleństw, 
uprawianych przez dzieci i mło­
dzież na chodnikach — napisało 
do redakcji więcej czytelników. 
Uwagi te przekazujemy do wia­
domości (w celu odpowiedniego 
przeciwdziałania) organom porząd 
kowym.

Zabrakło 
podnośnika

Miejskie Przedsiębiorstwo l’* Zieleni w Poznaniu wy­
jaśnia sprawę, poruszoną 17 
VII br. na łamach „Głosu” pt. 
„Tępić gąsienice”: z powodu 
długotrwałej suszy na topo­
lach pojawiły się w dużej ilo 
ści gąsienice białki wierzbów 
ki. Z uwagi na gęstą zabudo­

wę w mieście oraz wysokość 
zaatakowanych przez szkodni 
ka drzew, wykonanie oprys­
ków bez pomocy mechaniczne 
go podnośnika było niemożli­
we. MPZ nie dysponuje takim 
sprzętem, dlatego nie mogło 
zlikwidować żerowisk na topo 
lach. Na niskiej i średniej zie 
leni było wykonywane opry­
skiwanie, likwidujące Szkodni 
ki. Mimo usilnych starań, nie 
udało się wypożyczyć podnoś 
nika.

Pojemniki z kwiatami przy 
kinie Wilda zostały uporządko 
wane w dniu ukazania się 
notatki. Pragniemy jednak 
wyjaśnić, że rośliny, rosnące 
w pojemnikach, są systematy 
cznie niszczone.

Miejskie Przedsiębiorstwo 
Zieleni nie obejmuje konser­
wacją trawników znajdują­
cych się przy ul. Poplińskich. 
Należy to do administracji do 
mów. (2466) ,

mgr inż. WIESŁAW PIÓREK 
zastępca dyrektora

Kocięta i kierowca
Osoba, która w dniu 21 

sierpnia w brutalny spo­
sób wyrzuciła do ogródków 

przy ul. Grochowskiej parę 
czarnych kociąt, niech wie, 
że przygarnęły je litościwe rę­
ce. Kocięta czują się dobrze, 
mimo że brak im matki.

Panu kierowcy taksówki ba 
gażowej bardzo dziękuję za 
zatrzymanie swego samocho­
du, gdy na jezdni było jedno 
z tych kociąt. Kocięta zabra­
łam z zamiarem uśpienia w 
lecznicy, nie zrobię jednak te­
go. Być może, z czasem znajdę 
osoby, które dadzą im dalszą 
opiekę nie dla igraszki i za­
bawy.

Mam także psa ze schroni­
ska, jest chory i często jeż­
dżę z nim do lecznicy, karmię 
ptaki zimą oraz w czasie wy­
lęgu i jak do tej pory, mimo 
małej renty, głodna spać nie 
chodzę. (3187)

ALEKSANDRA ML 
Poznań

Płot pod prądem
Podczas wakacji, wędrując 

w okolicach Poznania wz 
wsi Wysogotowo, na skraju 

lasu wyszłyśmy na ogród, na 
którego płocie widnieją napi­
sy: „Nie dotykać prąd”, „Uuti 
ga — prąd”.

Dziwi nas ten napis i nie 
daje spokoju. Przecież w • wio 
sce są również małe dzieci, nie 
umiejące czytać, a ponadto 
wieczorem mogą dorośli wpaść 
na ten parkan. Czy takie ogro 
dzenie jest dozwolone? Nie 
wiemy, gdzie i jak tę sprawę 
załatwić, zatem uprzejmie pro 
simy o zainteresowanie nią 
odpowiednich władz. (3183)

Uczennice IX LO z Poznania

Bezkarność
117 okresie urlopu, spaceru- 
• ■ jąc codziennie po 3 godzi 

ny z wnukiem po parku So- 
łackim, zauważyłem wszyst­
kie mankamenty, zasygnalizo­
wane w uwagach pt. „Tym ra 
zem na Sołaczu”. Duża beżkar 
ność „wędkarzy”, prześladowa 
nie kaczek, rowerowe i moto­
rowerowe szaleństwa dosia- 
daczy dwóch kółek, wyraźnie 
zagrażających dzieciom, ba­
wiącym się na alejkach. Nie 
dziwmy się jednak: w okre­
sie od 1 VII — 15 VII .i 
1 VIII — 17 VIII w czasie od 
godz. 10 do 13 nie zauważy­
łem w tym parku ani razu 
funkcjonariusza MO. Stąd chy 
ba to poczucie bezkarności.

(3083)
ZDZISŁAW REMLEIN

Poznań

Listy krótkie i rzeczowe ma­
ją większe szanse druku. Ano­
nimów nie publikujemy. Za­
strzegamy prawo skracania ko­
respondencji. Nasz adres „Głos 
Wielkopolski’*, skrytka pocz­
towa 1074, 60-059 Poznań.
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Dla podniesienia hodowli Podsumowanie osiągnięć, wytyczenie zadań

We wrześniu sesje 
Konferencji Samorządów Robotniczych

Więcej pasz treściwych

1 września br. weszło w życie zarządzenie Prezesa Rady 
Ministrów w sprawie sprzedaży pasz treściwych z zasobów 
państwowych dla rolnictwa. Wprowadza ono pewne zmia­
ny, uwzględniając m. in. w rozdzielnikach centralnych 
dla jednostek gospodarki uspołecznionej pełne pokrycie po­
trzeb wynikających z zawartych z rolnikami umów ko-
operacyjnych.Stawki paszowe dla koope­rantów są teraz takie same jak przy kontraktacji żywca ■w gminnych spółdzielniach. Są' one wyższe niż w ubie­głym roku gospodarczym. Przykładowo na każdą zakon­traktowaną lub odstawioną w drodze kooperacji sztukę mięs no-słoninową i bekonową przy sługuje obecnie 170 kg pasz

W Filharmonii
„Włoski"

Koncert PoznańskiNieoficjalnym początkiem nowego sezonu artystycznego w Filharmonii Poznańskiej (inauguracja oficjalna — za tydzień) będzie sobotni (godz 19.30, powtórzenie w niedzielę o 11), 132 Koncert Poznański, nazwany roboczo przez wyko­nawców koncertem „włoskim” Program jęgo: „Msza Korona­cyjna C-dur” i „Reąuiem d- moll" — dwa wielkie dzieła oratoryjne Wolfganga A. Mo­zarta, stanowi bowiem część repertuaru przygotowywanego przez Chór Chłopięcy i Męski oraz Orkiestrę PFP na pięcio- tygodniowe tournee do Italii. Rozpocznie się ono — jak już zapowiadaliśmy — w połowie października.132 Koncertem Poznańskim, współorganizowanym przez WRZZ i redakcję „Expressu” dyrygować będzie Stefan Stu­ligrosz, zaś partie solowe wy­konają: Halina Łukomska (so prań), Krystyna Szostek — Radkowa (alt), Marian Kouba (tenor) i Piotr Liszkowski (bas). Słowem wiążącym opa­trzy obydwa muzyczne spotka nia — odbędą się one w auli UAM — Wiesław Kiser. (wig)
Antonio de Spinola 

wycofuje się z politykiByły prezydent Portugalii, współorganizator nieudanego prawicowego zamachu stanu 
w tym kraju, Antonio de Spi- r.ola, oświadczył, że wycofuje się z dalszego życia politycz­nego. Jak wiadomo, de Spino­la powrócił w ubiegłym mie­siącu do Portugalii, po okre­sie emigracji politycznej w Brazylii. Został on aresztowa ny, jednak wkrótce wypusz­czono go na wolność.Spinola stwierdził, że żarnie rza w najbliższym czasie po­święcić się działalności pisar­skiej. (PAP)

DRUGI SZTOKHOLMSKI
Dokończenie ze str. 3 go realizuje na arenie między narodowej z taką żelazną kon sekwencją. Ileż to razy pań­stwa socjalistyczne występowi ły z inicjatywami pokojowy­mi? Wiele z nich, mimo opo­rów różnych kół imperialisty­cznych, zostało zrealizowa­nych. Z pożytkiem dla trwa­łego pokoju, z pożytkiem dla różnych narodów na wszyst­kich kontynentach.Stopniowo zwycięża świat socjalizmu koncepcja pokojo­wego współistnienia różnych systemów, która została zaak­ceptowana przez społeczność międzynarodową jako jedyna alternatywa. Świat socjalisty­czny, z uporem i konsekwen­cją, doprowadził do odpręże­nia i spowodował, że po wie­lu latach walki mógł się ze­

brać szczyt ponad trzydziestu przywódców państw w Helsin kach na Europejskiej Konfe­rencji Bezpieczeństwa i Współ pracy. Idea pokojowego współ 
istnienia i odprężenia, idea 
współpracy międzynarodowej 
we wszystkich dziedzinach — 
aczkolwiek ma różnej maści 
przeciwników i oponentów, to
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treściwych, to znaczy o 50 kg więcej niż poprzednio.Zachowano dotychczasowe stawki pasz sprzedawanych na zakontraktowane prosięta i warchlaki, maciory wpisane do ksiąg lub zaewidencjono­wane w gniazdach reproduk­cyjnych, knury, tryki i uzna­ne buhaje, a także na loszki i knury hodowlane zakupione przez przedsiębiorstwa obrotu zwierzętami hodowlanymi. No 
wość stanowi ustalenie stawki 
paszowej dla młodego bydła 
rzeźnego sprzedawanego w ra 
mach wieloletnich umów kon 
traktacyjnych, a także dla 
owiec (maciorki hodowlane i użytkowe) zakupywanych 
przez przedsiębiorstwa obrotu 
zwierzętami hodowlanymi.Prawo do zakupu pasz przy sługuje gospodarstwom indy­widualnym i zespołom rolni­ków z chwilą wykonania do­stawy zwierząt kontraktowa­nych. Na podstawie decyzji na czelnika gminy (miasta) ho­dowcy ci mogą jednak otrzy­mać wcześniej połowę pasz w formie zaliczki do zrealizowa­nia po zawarciu umowy kon­traktacyjnej. W wyjątko­wych przypadkach do władz gminnych należy również de­cyzja o zaliczkowym zakupie pasz dla gospodarstw indywi­dualnych, które nie są specja­listycznymi, a zawarły umowy kontraktacyjne na dostawę co najmniej 5 sztuk trzody chlew nej. (emp)

Przez OHP na studia 

w Akademii RolniczejKwalifikacje pracowników folnictwa i stałe ich dos konalenie leży w cen­trum polityki oświatowej na­szego państwa. Problemowi te mu poświęcone było jedno z posiedzeń Prezydium Rządu, które zaleciło resortom oświa­ty i szkolnictwa wyższego od­powiednie wnioski. W tym kon tekście popularność studiów na akademiach rolniczych (3 kandydatów na jedno miejsce) cieszy szczególnie, bowiem ich indeksy uzyskują najzdolniej­si i najlepiej przygotowani.Jednak mimo stale powięk­szającej się liczby miejsc na uczelniach rolniczych — co zgodne jest z interesem gos­podarki — spora część mło­dzieży nie dostaje się na stu­dia właśnie z braku miejsc, choć wielu kandydatów uzys­kuje nawet średnią ocenę z egzaminów wstępnych bliską 
jednak nie jest już możliwa 
do otwartego kwestionowania. Każdy, kto odważyłby się zgło sić swój sprzeciw, stanąłby na tychmiast przed trybunałem jednomyślnej opinii świato­wej, zostałby potępiony! Jest to wielkie osiągnięcie — do­dajmy — osiągnięcie polityki pokojowej państw socjalistycz nych i ruchu obrońców poko­ju.My — Polacy — składamy podpisy pod nowym Apelem Sztokholmskim w okresie ob­chodów kolejnej rocznicy agre sji hitlerowskiej na Polskę. Wrzesień 1939 ciągle nam przy pominą i przypominać będzie jeszcze długo następnym poko leniom, czym jest wojna. Skła damy te podpisy także z prze konaniem, że nasz kraj — Pol ska Ludowa — posiada zna­czący wkład w dzieło utrwa­lenia pokoju. Wkład uznawa­ny na świecie, ceniony i szano wany. Wiemy, czym jest woj­na, ale wiemy, czym jest po­kój. Właśnie dzięki polityce 
partii i państwa możemy się 
cieszyć najdłuższym w dzie­
jach okresem pokoju; cieszyć 
świadomi naszego rozwoju, na 
szycH sukcesów w każdej dzie 
dżinie. Dzięki pokojowi może­my z ootvmizmem myśleć o przyszłości.

JERZY KOCHAŃSKI

Na wrzesień planowane są w całym kraju Konferencje 
Samorządów Robotniczych, poświęcone węzłowym proble­
mom działalności przedsiębiorstw. Zalecenie w tej sprawie 
przekazało, jak wiadomo, Biuro Polityczne KC PZPR par­
tyjnym komitetom zakładowym.Podstawowym zadaniem kon ferencji — jest wypracowywa nie, na podstawie oceny reali­zacji zadań planu społeczno- gospodarczego minionych o- śmiu miesięcy, kierunków prac i przedsięwzięć zapewnia jących wykonanie i przekro­czenie zadań IV kwartału br.
Realizacja zadań 1976 r. ma 

ważne znaczenie dla pełnego 
urzeczywistnienia uchwały VII 
Zjazdu PZPR, dla realizacji 
programu społeczno - gospo­
darczego rozwoju kraju do 
1980 r. Stąd też pełne ich wy­konanie, a w wielu dziedzi­nach przekroczenie, jest obec­nie problemem najważniej­szym. Równocześnie chodzi o to, aby utrwalać wszystkie do tychczasowe tendencje rozwo­jowe oraz eliminować wpływ tych czynników, które powo­dują występowanie w naszej gospodarce trudności i napięć. Niezbędne jest więc zapewnie nie w całej gospodarce wyso­kiego rytmu pracy, wzrostu dyscypliny społecznej, zwięk­szenie produkcji i rytmiczno­ści dostaw towarów rynko­wych i eksportowych. Nastę­pować powinna odczuwalna poprawa jakości produkowa­nych towarów i świadczonych usług, zgodnie z rosnącymi wy maganiami rynku i wyższymi 

dobrej. Wśród nie przyjętych są również ci, którzy pochodzą ze wsi i małych miasteczek, a oni niejako dają gwarancję, że po ukończeniu studiów będą pracować w rolnictwie.Aby nie tracić tej młodzieży, Ministerstwo Nauki, Szkolnic­twa Wyższego i Techniki wspólnie z Komendą Główną Ochotniczych Hufców Pracy Federacji Socjalistycznych Związków Młodzieży Polskiej organizuje dziesięciomiesięcz­
ne praktyki produkcyjne w 
ochotniczych hufcach pracy. Młodzież podejmując pracę w rolnictwie i zakładach gospo­darki żywnościowej poznaje z bliska specyfikę zawodu; ma również szansę podjęcia stu­diów za rok bez egzaminu wstępnego.W ubiegłym roku Wojewódz ka Komenda OHP w Poznaniu zorganizowała taki hufiec w Szamotułach; w bieżącym ro­ku od 1 października dwie gru py po 30 osób (jeżeli zgłoszą się chętni to grupy te będą liczniejsze) podejmą pracę w cukrowniach w Szamotułach i w Środzie. Prócz zarobków, mieszkania i stołówki gwaran­tuje się im dodatkowe zajęcia (około 100 godzin) z przedmio­tów, które studiować będą na pierwszym roku nauki w trczel ni. (ask)

W „TRYBUNIE LUDU” — W śro 
dowym wydaniu — obszerna pu- 
blikrfcja Alicji Solskiej, stanowią­
ca dokumentację na temat ekspor 
tu artykułów rolno-spożywczych. 
Autorka podaje dane dotyczące 
eksportu mięsa i uzasadnienie, dla 
czego część mięsa i wyrobów w 
interesie społecznym i ekonomicz 
nym opłaca się eksportować. Istot 
ne jest, że rezygnacja z eksportu 
mięsa równałaby się w naszych 
warunkach konieczności zmniejszę 
nia zarazem importu zbóż i pasz. 
W konsekwencji wpłynęłoby to 
na zmniejszenie produkcji mięsa. 
Ekonomiści obliczyli, że w ciągu 
poprzedniego 5-Iecia rynek krajo­
wy otrzymał ponad 1,7 min ton 
mięsa, którego to mięsa nie by­
łoby, gdyby hodowla opierała się 
wyłącznie o krajową bazę paszo 
wą. Jest to tylko jeden z wielu 
ważkich argumentów przemawia­
jących za potrzebą dynamizowa­
nia produkcji rynkowej także 
przez eksport artykułów rolno- 
spożywczych. — ...jeśli już musi 
my — a chyba to udowodniliśmy 
— sprzedawać mięso i inne arty­
kuły rolno-spożywcze kończy 
swoją publikację autorka — po­
winniśmy to robić z maksymalną 
dla kraju korzyścią, to znaczy 
osiągając optymalne warunki ce

jakościowo potrzebami odbior 
ców.W dziedzinie jakości produk cji nadal nie osiągamy jeszcze zadowalających postępów, mi­mo coraz większych możliwo­ści jakie stwarza zmodernizo­wana baza produkcyjno-tech­niczna naszej gospodarki. Ro­
dzi się więc potrzeba podjęcia 
w każdym zakładzie i w całej 
gospodarce zdecydowanej wal 
ki z tolerowaniem produkcji 
złej jakości.Wzrostowi ilości i jakości produkcji towarzyszyć musi dalsza poprawa efektywności gospodarowania. Droga do osiągnięcia tego celu to prze­de wszystkim systematyczne podnoszenie wydajności, pra­cy, lepsza jej organizacja, roz szerzan.ie ruchu racjonalizacji 4 wynalazczości pracowniczej, upowszechnianie wśród kolek tywów pracowniczych wzor­ców dobrej roboty, a także sze rokie włączanie do rozwiązy­wania problematyki przedsię­biorstw kadry naukowej i in­żynieryjno-technicznej.Wszystkie te sprawy zosta­ną poddane wszechstronnej dyskusji na sesjach KSR. W przemyśle — chodzi głównie o wykonywanie i przekracza­nie zadań w tych wyrobach, w których jeszcze nie w pełni zaspokajane jest zapotrzebo­wanie odbiorców. W transpor­cie — o wzmożenie wysiłków, aby sprostać wzrastającym po trzebom przewozowym w okre sie szczytu jesienno-zimowego. W przedsiębiorstwach budow- lano-montażowych — o skon

Sukces wielkopolskich rolników

M. Wewiór krajową 
mistrzynią plonówW ósmym plebiscycie Zarżą du Głównego ZSMP i redak­cji „Nowej Wsi” na „Młode­go Mistrza Plonów” sukces od nieśli Wielkopolanie. Tytuł „Młodego Mistrza Plonów” przyznano Marii Wewiór z Jó zefowa w gminie Raszków, woj. kaliskie oraz Adolfowi Sobierajowi z Koryczan w gmi nie Żarnowiec ,woj. katowic­kie. Wicemistrzami krajowy­mi zostali: Maria Łapawa z Magdalenek w gminie Pępo­wo, woj. leszczyńskie, Józef Kasieczka ze wsi Gaje w gmi nie Stubno w woj. przemys­kim, Cefcylia Pohl z Kotkowic Starych w gminie Głogówek w woj. opolskim i Krzysztof Stempień z Gryfic w woj. szczecińskim.

Mistrzyni krajowa Maria We­
wiór pracuje wraz z rodzicami 
w blisko dwudziestohektarowym 
gospodarstwie, w którym w ubie­
głych latach osiągano wysokie 
wyniki produkcji roślinnej (m. in. 
po 48 kwintali pszenicy z hekta­
ra) i zwierzęcej. 19-letnia rolnicz 

| ka znana jest również z aktywnej 
pracy społecznej. (emp) 

W PRASIE
nowe i terminy dostaw. Nie cho­
dzi przecież o to, by sprzedawać 
dużo, ale by sprzedawać d o- 
b r z e. No i także dobrze potem 
kupić.

W „MAGAZYNIE RODZIN­
NYM” — opracowanie Ireny Ryb 
czyńskiej' na temat: co uczynić, 
by polepszyć bezpieczeństwo dzie 
ci na drogach. — Sprawa bezpie­
czeństwa dziecka na drodze — 
czytamy — musi się stać przed­
miotem troski całego społeczeń- 
stwj. Na to, aby oswajać dzieci 
z faktem, iż żyją w świecie zmo 
toryzowanym, musi znaleźć czas 
każdy ojciec i każda matka. Nie 
wystarczy oglądać się na szkołę 
czy przedszkole. Pierwszym wy­
chowawcą jest dom. Przed nami 
wrzesień. Właśnie ten trudny 
miesiąc. Kiedy nasze dzieci, roz- 
hasane po wakacjach, opornie 
przystosowują się do życia bar­

centrowanie wszystkich sił i środków na realizacji tych in westycji, które szybko dadzą potrzebną produkcję i przy­spieszą ukończenie planowa­nych obiektów budownictwa mieszkalnego. Jednym słowem idzie o to, aby każdy z nas. na każdym stanowisku co­dziennym trudem, rzetelną i sumienną pracą wnosił wkład w ogólnonarodowy dorobek i przyczyniał się tym samym do pomyślnego zamknięcia bie żącego roku.Dokonywana będzie ocena 
wykonania zakładowych pro­
gramów wykorzystywania re­
zerw przyjętych po II Plenum 
KC PZPR. Powinny one być traktowane jako otwarte dla nowych inicjatyw, wniosków i propozycji załóg, uwzględnia jących te wszystkie problemy które w konkretnych warun­kach danego zakładu mają za sadnicze znaczenie dla utrzy­mania wysokiego tempa pro­dukcji.Sesje KSR podejmą także sprawy jak najlepszego wyko izystywania środków na cele socjalne i bytowe w trosce o dalszą poprawę warunków pra cy i życia załóg robotniczych. Troską administracji powinno być bieżące rozwiązywanie co dziennych spraw załóg, działa nie warunkujące bezpieczne i higieniczne warunki pracy. Za daniem KSR w tym zakresie jest analiza realizacji progra­mów służących polepszaniu warunków pracy. (PAP)

„RAZEM" już w kioskach
W kioskach „Ruchu" na terenie całego kraju ukazał się 

w sprzedaży nowy ilustrowany tygodnik młodych pod 
nazwa „RAZEM".

Na 48 stronach pisma znajduje się wiele interesujących pu­
blikacji.

Tylko w „RAZEM":
© REKINY DZIADKA SIEDEM — sensacyjny reportaż z po­

łowu rekinów przez rybaków wietnamskich;
© KTOŚ KTO JEST— interesujący fotoreportaż z kliniki po­

łożniczej;
© 7 DNI I JEDNA NOC ZDZlSłAWA KOZAKA — pasjonują- 

- cy reportaż o „młodym gniewnym";
© PIĘĆ MINUT PRZED POŻAREM — nieznane, dramatyczne 

fakty o prowokacjach hitlerowskich w Gdańsku tuż przed 
wybuchem II wojny światowej.

48-stronicowy, kolorowy, bogato ilustrowany 
magazyn młodzieżowy „RAZEM" poleca także: 

© VAN DYCK W BAGAŻNIKU — sensacyjny artykuł o prze­
mycie dzieł sztuki;

© MIEJSCE NA ZIEMI — pierwszy odcinek bardzo interesu­
jącej sagi rodzinnej;

© NASI WSPÓŁCZEŚNI — prasowa wersja programu „wszy­
stko za wszystko" — z dyrektorem FSM w Bielsku-Białej 
Ryszardem Dziopakiem,

© ODWROTNA STRONA MEDALI — rewelacyjne fakty o ku­
lisach Olimpiady w Montrealu.

Razem z „RAZEM" — to propozycja ciekawego spędzenia 
wolnego czasu.

„RAZEM" proponuje:
© Z KRAJU, ŚWIATA I.. KOSMOSU — ilustrowany przegląd 

aktualności;
© TYLKO DLA PAN — czyli kolekcja mody „Razem";
© M JAK MUZYKA — czyli wszystko ó muzyce młodzieżo­

wej;
© OSOBNO — nieodpowiedzialny podorgan organu „RA­

ZEM";
© stałe felietony — PODWÓJNA KROTKA (sport), GALEN 

(nowości nauki i techniki), ZDERZENIA (obyczaje);
© atrakcje dla hobbystów: krzyżówka, szachy, brydż;
© wiele innych ciekawych pozycji.

Wszystko to JUZ W PIERWSZYM numerze magazynu mło­
dzieżowego „RAZEM", Moreno cena wtmoei 8 zł.

dziej unormowanego. Pamiętaj­
my o tym. Czuwajmy nad nimi. 
Zróbmy wszystko, aby uniknęły 
nieszczęścia.

W „KOBIECIE I ŻYCIU” —Bar 
barta Domańska podejmuje rów 
nie aktualny temat publikacji 
pt. „Uczniowie”. Czytamy w niej: 
— Uczniowie są zmęczeni, prze­
pracowani. Ale czy tylko dlatego^ 
że uczą się dużo? Czy także dla­
tego, że nie umieją regenerować 
sił? Choć raczej należałoby powie 
dzieć, że to my, dorośli, zbyt ma 
ło dbamy o to, aby nasi, kilku­
nastoletni pracownicy umysłowi” 
dobrze odpoczywali nie tylko w 
czasie wakacji, ale także w cią­
gu całego roku szkolnego. Chce- 
my, żeby byli grzeczni, żeby sie 
dzieli spokojnie, nie kręcili się, 
nie biegali pod oknami, nie dep­
tali trawników. Oni powinni ru­
szać się jak najwięcej, bo to 
nie tylko wyrabia sprawność fi­

Ponad 12 000 gości 
przyjął tego lata 

poznański MHS 27-osobowa grupa młodzieży z RFN była ostatnią, jaką przy jął tego lata Międzynarodowy Hotel Studencki w Poznaniu, mieszczący się w diomu akade mickim Politechniki, przy ul. Zamenhofa. W czasie dwu mie sięcznej działalności (lipiec- sierpień) z usług MHS-u sko­rzystało, jak poinformował je go szef Michał Fidelus, 12 348 osób. Przeważali turyści zbioro wi z zagranicy, których pobyt w Polsce organizowały biura podróży „Almatur” i „Juven- tur”. Byli pośród nich m .in. uczestnicy „Pociągów Przyjaź ni” ze Związku Radzieckiego i z NRD, międzynarodowych o- bozów pracy, wycieczek tury- stycznych z większości państw Europy i z USA. W skład kil­ku grup krajowych wchodzili sportowcy bioracy udział w Spartakiadzie Młodzieży i Stu Tentów oraz kajakowych i lek­koatletycznych mistrzostwach °olski. Gości indywidualnych mieszkało w MHS-ie 2000 z ca 'eso bez mała Starego Konty- 
Działalność Hotelu nie organicza 

ia się do udzielania noclegów (w 2, 
3 i 4-osobowych pokojach) i posil 
ków. Bogaty program oferowany 
przez „Almatur” obejmował m. 
in.: zwiedzanie miasta i okolic, 
spotkania z poznańską młodzieżą i 
weteranami ruchu robotniczego, 
prelekcje o Polsce oraz seanse 
filmowe, zabawy w dyskotece i 
klubach nocnych.

Zagraniczna młodzież w rozmo­
wie z nami — bardzo chwaliła so 
bie pobyt w tym MHS-ie oceniając 
go najwyżej spośród wszystkich 
z jakimi zetknęła się w naszym 
kraju. Czy był takim rzeczywiś- 
cie dowiemy się już niedługo — po 
ogłoszeniu wyników’ Ogólnopol­
skiego Konkursu Międzynarodo­
wych Hoteli Studenckich, (wig) 

zyczną, ale także daje znakomite 
odprężenie psychiczne.

W „TYGODNIU” — Andrzej 
Kosmala pisze na temat „Lata z 
językiem polskim”, czyli o Szko­
le Letniej Kultury Języka Pol­
skiego w Poznaniu, gdzie zgrupo 
wano słuchaczy głównie z Fran­
cji lub posługujących się języ­
kiem francuskim. — Większość 
słuchaczy była zadowolona z po 
bytu w Poznaniu, zresztą chyba 
sam za siebie przemawia fakt, że 
co trzeci uczestnik Szkoły Let­
niej był już przynajmniej raz 
jej słuchaczem.

W „KIERUNKACH” — cotygod­
niowy komentarz krajowy o po­
trzebie oszczędzania energii elek 
trycznej. Autor stwierdza, że ra­
dioodbiorniki i telewizory lampo 
we zużywają trzy razy więcej 
energii elektrycznej niż mogłyby 
zużywać, gdyby były zbudowane 
z użyciem tranzystorów. Uważa 
to za źródło marnotrawstwa ener 
gii. Ponadto postuluje, by w go­
dzinach wńeczornego szczytu za- 
potfzebowania na energię telewi­
zja wprowadziła godzinną przer­
wę w nadawaniu programów. Jest 
to zapewne wielce dyskusyjne i 
mało realne.

LEKTOR



Między Renem a Łabą
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Zycie polityczne w Repu­blice Federalnej Nie- .miec wkracza w decydu jący i na pewno gorący ostat­ni miesiąc przed wyborami do Bundestagu, rozpisanymi na 3 października. Właśnie w sobo­tę, 4 bm., główni konkurenci do objęcia steru rządów rozpo czynają serię swoich wielkich zgromadzeń przedwyborczych.Hamburg będzie miejscem pierwszego spośród organizo­wanych kolejno w pięciu róż­nych miastach wieców socjal­demokratów z udziałem kan­clerza Helmuta Schmidta i przewodniczącego SPD Willy Brandta. Tego samego dnia rozpoczynają serię jedenastu tak zdanych „spotkań rodzin­nych” czterej przywódcy FDP i jednocześnie ministrowie tej partii w rządzie koalicji: Hans-Dietrich Genscher, Hans Friderichs, Werner Maihofer i Josef Ertl. Opozycyjne partie unii chrześcijańskich (CDU i CSU) zwołały swój pierwszy wiec, oczywiście do Mona­chium, gdzie wystąpią kandy­dat na kanclerza i przewodni­czący CDU — Helmut Kohl oraz kandydat na wicekancle­rza i ministra finansów, prze­wodniczący bawarskiej CSU Franz Josef Strauss.Tymi mocnymi akcentami rozpocznie się — jak to okre­śla prasa zachodnia — „praw dziwę polowanie na głosy”. W ciągu najbliższych czterech ty godni wyborcy zachodu ionie- mieccy żyć będą pod znakiem polityki, tym bardziej, że po­za działalnością trzech głów­nych partii, kampanię wybór czą prowadzić będzie ponadto jeszcze 15 innych ugrupowań politycznych, w tym we wszy stkich okręgach wyborczych Niemiecka Partia Komunistycz na (DKP).Nieraz zapewne dojdzńe do ostrej wymiany zdań między przedstawicielami poszczegól­nych partii, w tym także pre­tendujących do wygrania wy­borów. Jednak fakty są takie, że partie reprezentowane do­tychczas w parlamencie, a więc mające większość SPD i FDP z jednej strony oraz CDU i CSU z drugiej strony wgruncie rzeczy nie proponują 
.wyborcom programów alterna 
tywnych, to jest takich, które by się wyraźnie różniły cela­mi doraźnymi czy też długo­falowymi. Jeszcze niedawno zanosiło się na to, że decydują­cym tematem kampanii wy­borczej będą sprawy gospodar cze, ale w RFN ów problem — aczkolwiek i tego kraju nie

Zadzwonił bladym świ­
tem, to znaczy krótko 
przed dziewiątą i bez 

zbędnych wstępów zapytał:
— Czy to redakcja?
— Tak.
— A... czy pan jest dzien­

nikarzem,? — zaniepokoił się, 
podejrzewając zapewne, iż o 
tej porze telefon, mógł ode­
brać nocny portier, co nie 
sprzyjałoby raczej konwer­
sacji. *

— Oczywiście. W czym 
mogę...

— Dobra, wystarczy. A te 
raz niech pan słucha, bo mo­
że mi wylecieć z głoroy. Co 
pan myśli o takim kawałku? 
— i tutaj z wyraźnym tru­
dem zacytował:

„Sugestie te mają smak 
paliatywów, przez co ewi­
dentnie unicestwiają reali­
zację słuszniejszych postula 
tów, gwarantujących osiąg­
nięcie optymalnej perfek­
cji”.

Skończył, zrzucił z siebie 
tę zmorę i odetchnął:

— Niezłe, co? Ciekawe 
czy potrafi pan to przetłu­
maczyć na polski?

— Chciałbym najpierw do 
wiedzieć się — usiłowałem 
grać na zwłokę w nadziei, 
że niebawem nadejdą posił­
ki w osobie koleżanki — po­
lonistki — skąd pochodzi ów 
kuriozalny tekst?

— Jaki?... No, zresztą nic, 
nieważne. Powiedzmy, że z 
prasy. Serdecznie współczu- 
ję — i odłożył słuchawkę.

Mój nieznajomy dobrze 
wiedział chyba co robi, wie

JKb I I i
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omijają trudności związane z recesją w świecie kapitalisty-cznym — zwłaszcza go roku. stracił na ostrości, od wiosny bieżące-Toteż kiedy zachodnionie- miecka'agencja prasowa DPA porównała niedawno ogłoszo­ne apele wyborcze SPD i FDP z podobnymi apelami CDU i CSU, okazało się, że wszystkie partie jako punkt najważniej­szy traktują wolność i bezpie czeństwo socjalne kraju, po­dobnie jak w gruncie rzeczy zgodne są co do potrzeby, a nawet konieczności rozwija­nia stosunków z krajami so­cjalistycznymi, przy zachowa­niu ścisłego sojuszu ze Stana­mi Zjednoczonymi oraz umac-niani u roli lantyckjim Wspólnym
Na szalę

RFN w pakcie at- i Europejskim Rynku.
walki wyborczej

rzuca się zatem raczej tylko 
pewne niuanse w podejściu do 
poszczególnych zagadnień spo łecznych, gospodarczych czy politycznych. Wszystko — w 

celu dotarcia do tych wybor­
ców. którzy z góry nie są zde­
cydowani na kogo głosować.Sytuację ryzował Schmidt w pendentem

tę tak scharakte- kanclerz Helmut rozmowie z kores- tygodnika radzie- ckiego „Nowe Czasy:W naszymBezymienskim:
systemie o wyniku wyborów 
decydują często grupy, które 
nie są związane na trwałe z 
określoną partią. Jestem prze­
konany, że tokarz z Hambur­
ga nigdy nie będzie głosował 
na Straussa, nawet choćby 
przywódca CSU stanął na glo 
wie. I odwrotnie, są tacy wy­
borcy w Bawarii, którzy za 
nic nie zdradzą Straussa. Jest 
.natomiast wielka, pośrednia 
warstwa wyborców, gdzieś „w 
środku”, którzy nie wiążą się 
z tą lub inną partią i często 
oni właśnie decydują o wyni­
kach.

O tych to wyborców teraz toczy się walka pomiędzy par tiami ubiegającymi się o miej sca w Bundestagu. Towarzy­szy temu świadomość, że po­dobnie jak na niedawnych Ig rżyskach Olimpiady w Mon­trealu,, o zwycięstwach w wie lu konkurencjach decydowały setne części sekundy, 'tak w zachodnioniemieckich wybo­rach roku bieżącego może 
dojść do sytuacji, że o tym, 
kto będzie mógł sformować 
rząd zadecydować mogą nie 
dziesiąte, lecz nawet setne czę 
ści procentu głosów oddanych 
na poszczególne partie.Jest pewne, że nikt nawet

lam
dział, że niełatwo będzie 
przełknąć tę pigułkę. Bo cho 
ciąż nie do mnie osobiście 
była ona adresowana i czu­
je się na ogół zdrów, to jed 
nak — nemo sine nitiis est**. 
Sama zaś świadomość pew­
nych „niedoróbek”, wynika 
jących w większości z po­
śpiechu, mnogości przygo­

Nie zawsze na linii

Płaczący topór
towywanych materiałów — 
to dużo, wszakże stanow­
czo za mało, by wystarczy­
ło do samouspokojenia. Nig­
dy wprawdzie nie jest tak 
źle, żeby nie mogło być go­
rzej, ale też i nigdy nie jest 
tak dobrze, aby nie mogło 
być lepiej...

Spróbowałem tedy roz­
gryźć owo „całe zdanie nie­
boszczyka” **♦. Wykrętna sty

to raz. Niedo-listyka
rzeczne i nie znajdujące uza­
sadnienia przepisanie poło­
wy słownika wyrazów1 ob­
cych — to dwa (nie mam 
nic przeciwko pojęciom: su­
gestia, postulat, czy też ewi 
dentny — ale godzi się za­
chować jakiś umiar). Po trze 
cie wreszcie — autor błęd­
nie i nieudolnie „pożenił” 
słowa, które po prostu do 
siebie nie pasują. Wszystko 
to brzmi jak: płaczący to­
pór. W sumie — radosny

znnvcn ■ wH a W aJr: instytuty badania opinii pu-blicznej, nie potrafi odpowie­dzieć na pytanie czy — po sied miu latach sprawowania rzą­dów — w wyniku październi­kowych wyborów nadal wła­dzę bęazie sprawowała koali­cja socjaldemokratyczno-libe-. ralna, czy też uda się ją prze­jąć obecnej opozycji, to jest partiom CDU i CSU.Badania opinii publicznej — jak wykazuje doświadcze­
nie — są także elementem gry 
wyborczej. Mając to na uwa­dze, warto odnotować, że we­dług badań przeprowadzo­nych w Wielkiej Brytanii i Francji — jak ogłosił zachod- nioniemiecki tygodnik „Stern” — najbardziej znanymi i łu­bianymi politykami RFN są Brandt i Schmidt. Natomiast Kohla nie zna tam prawie nikt. Bardziej znany okazał się Strauss, który — ze wzglę du chociażby na swoje zdecy­dowanie konserwatywne po­glądy, a w przeszłości łączenie jego nazwiska z niejedną afe­rą — zyskał niemały, chociaż niekoniecznie pozytywny, roz­głos poza granicami kraj u.Ogłaszanie takich również wskazuje, że 

swegodanych z brakujakiegoś zdecydowanie kon­trowersyjnego tematu kampa nii wyborczej przekształca się 
ona w werbowanie głosów wy 
borców na rzecz poszczegól­
nych kandydatów.Nie tuacji że w przez

bez znaczenia w tej sy- okazać się może fakt, dopiero co ustalonym opozycję tak zwanym „gabinecie cieni”, czyli w eki­
pie CDU i CSU, która w razie swego zwycięstwa miałaby u- tworzyć przyszły. rząd przęwa 
gę mają politycy wybitnie pra 
wicowi. W tej sytuacji SPD i FDP starają się wyborców przekonać, iż stwarza to uza­sadnione obawy co do możli­wości kontynuowania przez taki rząd polityki odprężenio­wej w stosunkach z zagrani­cą, a także spełnienia obietnic utrzymania wewnątrz kraju polityki spokoju socjalnego. .Jak widać, wiele bardzo róż nej wagi elementów wpływać będzie na końcowy wynik wy borów w Republice Federal­nej. Toteż żądna z partii nie może być już teraz pewna swego.

TADEUSZ KACZMAREK

bełkot. A przecież można by 
ową „złotą myśl” sformuło­
wać znacznie prościej, z po­
żytkiem dla autora i czytel­
ników, np.: ,,Proponowane 
półśrodki utrudniają wyko­
nanie innych zamierzeń, dzię 
ki którym możliwe byłoby 
osiągnięcie pełnej^ doskona­
łości”.

Słowa są jedynie instru­
mentem, mającym stworzyć 
możliwości jak. najdoskonal­
szego (zrozumiałego, pięk­
nego w stylu) porozumienia 
się ludzi. Dlatego nie ma 
takiej potrzeby, aby total­
nie tępić i na siłę usuwać 
z języka polskiego wyrazy 
obce. Częstokroć bowiem' 
moglibyśmy znaleźć się w 
sytuacji, w której zwyczaj­
nie zabrakłoby rodzimego 
odpowiednika, np. na okreś­
lenia: technika, radio, ma­
teria i wiele innych. Nie­
które wyrazy obce można 
by wprawdzie zastąpić pol­
skimi, ale wyłącznie na za­
sadzie swego rodzaju „opi­
sów przyrody”, które zwykło 
się opuszczać w książkach; 
współczesny zaś człowiek 
chce i powinien wyrażać się 
krótko, jasno i dokładnie. Z 
tego też powodu nikt w peł­
ni władz umysłowych nie

Upowszechnienie wysokiego poziomu życia wśród wszystkich obywateli, wy sokiego poziomu posiadania przedmiotów materialnych, sprawiedliwy podział dóbr ma terialnych. — jest tylko jed­nym z warunków zbudowania ustroju socjalistycznego. Spo­łeczeństwo, cechujące się spra wiedliwym podziałem dóbr materialnych, może być rów­nocześnie społeczeństwem złym, skorumpowanych, skłó­conym, zawistnym. Społeczeń­stwo dobrobytu nie musi być i, w znanych przykładach, nie jest także społeczeństwem do­brym. Sprawiedliwy podział dóbr materialnych nie pocią­ga za sobą automatycznie dos konalenia człowieka i wielo-
K^7TAitllhBWkwf Ab AwA.ł w W 8 *stronnego rozwoju jego osobo­wości. Wynika stąd, że pod­

noszenie stopy życiowej i po­
ziomu materialnego, zaspoka­
jania potrzeb w socjalistycz­
nej koncepcji konsumpcji 
musi iść w parze z zaspoka­
janiem szeregu innych po­
trzeb rozwijających i dosko­
nalących osobowość ludzką.A więc podkreślając z nacie kiem, że istotą socjalizmu nie jest ascetyzm, że dążenie do bogacenia jest także częścią celów gospodarki uspołeeznio nej, podkr.eślam także z na­ciskiem, że budowanie wzoru spożycia tylko w oparciu o za łożenia ekonomiczne może do prowadzić do powstawania ko pii konsumpcji kapitalistycz­nej.Dalszą przesłanką ideologi­czną wyprowadzoną z obrazu społeczeństwa socjalistycznego jest teza, że konsumpcja nie może być czynnikiem wyróż­nienia i prestiżu społecznego. Mówiąc inaczej, człowiek mo­gący sobie pozwolić na kon­sumpcję dóbr materialnych na wysokim poziomie nie zasługu je przez to na wyróżnienie i uznanie. W społeczeństwie so­
cjalistycznym nie ma miejsca 
na konsumpcję pokazową, sta 
nowiącą o prestiżu jednostki 
czy klasy w niektórych społe­
czeństwach kapitalistycznych. Konsumpcja pokazowa nie jest zgodna ani z ideologicznymi zasadami ustroju, ani z dyrek tywami prowadzenia gospo­darki planowej, ani z realną sytuacją gospodarczą.Następną przesłanką ideolo giczną jest teza, że celem kon sumpcji jest zapewnienie op­tymalnego udziału jednostki w realizacji celów społeczeń­stwa. Zaspokajanie potrzeb bio logicznych, społecznych, kultu ralnych i innych podnosi zdol ność jednostki do twórczego udziału w realizacji celów spo łeczeństwa, w rozwijaniu jego sił żywotnych i jego zasobów. Twórczy wkład w rozwój ca­łości jest przecież istotnym wa

będzie usiłował zastąpić zda­
nia:

„I nadszedł wreszcie czas, 
kiedy żona Wróblewskiego 
postawiła mu ultimatum: al­
bo ja, albo twoje automa­
ty” — sformułowaniem:

nadszedł wreszcie czas, 
kiedy żona Wróblewskiego 
skierowała pod jego adre-

sem żądanie, któremu towa 
rzyszyła groźba: albo ja, al­
bo twoje maszyny, które 
całą swoją pracę wykonują 
bez udziału człowieka”.

W dbałości o czystość i po 
prawność polskiego języka 
nie należy z pewnością po­
suwać się tak daleko, by 
wylewać dziecko z kąpielą. 
Są wyrazy obce, które pożą­
dane byłoby — tam gdzie to 
możliwe — zastępować ro­
dzimymi. Tak jest np. z es­
kalacją (wzmaganie, potęgo 
wanie), metaforą (przenoś­
nia), kolektywem (zespół), 
cZy awersją (niechęć, odra­
za). Z drugiej jednak stro­
ny wiele pojęć pochodzenia 
obcego, mających stosowne 
odpowiedniki polskie, na ty­
le wrosło w codzienny nasz 
język, iż nie razi i można 
się nimi posługiwać w spo­
sób zrozumiały, niekiedy na 
wet lepiej odzwierciedlają­

W górach Bośni

Na zdjęciu: jeden z nowych hołeli w Hrakovicy w górach Bośni 
(Juaosławia), rejonu odwiedzanego przez wielu łurysłów.

S CAF — TANJUG

runkiem pełnego rozwoju oso­bowości. <Udział jednostki w rozwoju społeczeństwa zależy od wie­lu czynników: od poziomu wy kształcenia, zdolności i umie­jętności zawodowych, od zdol­ności i umiejętności współży­cia i współdziałania w miej­scu pracy i w 'miejscu zamiesz kania, umiejętności układania warunków i kierowania ży­ciem rodzinnym, itp. Zależy także od miejsca zajmowane­go w hierarchii społecznej, za wodowej i politycznej, od za­kresu decyzji w sprawach pu­blicznych, od zakresu upoważ nienia do innowacji, jakie jest związane z jego rolą spo­łeczną (artysta ma takie j- prawnienia znacznie większe
Postawy i obyczaje

niż np. urziędnik). Jeżeli jed­
nak jednostka koncentruje ca 
łą swoją energię i dążenie tył 
ko na zaspokajanie potrzeb 
materialnych, jej wkład w 
rozwój całości zostaje poważ­
nie ograniczony. Wykonywa­nie swoich zadań zawodowych i innych tylko z punktu wi­dzenia zaspokojenia potrzeb materialnych musi ograniczać zakres działalności człowieka, wyłączać aktywność intelektu alną, kulturalną, społeczną itp.Czy można połączyć zaspo­kajanie potrzeb materialnych z potrzebami kulturalnymi? Można, gdyż łączenie to doko nuje się spontanicznie w róż­nym zakresie. Np. sztuka użyt kowa czy stosowana przenika do wszystkich dziedzin pro­dukcji — od mebli, ubrań, sa mochodów do różnych drob­nych przedmiotów codzienne­go użytku. Chodzi jednak o to, aby ten spontaniczny pro­ces zintensyfikować i rozsze­rzyć jego zakres. Co więcej, chodlzi o to, aby dokonać tego, co kiedyś dokonało się spon­

cy konkretną myśl, jak przy 
kładowo: nonsens i absurd 
(niedorzeczność).

Zwolennikom całkowitego 
wyeliminowania wyrazów 
pochodzenia obcego z języ­
ka polskiego — chciałbym 
zadedykować zdanko:

„Obok parkanu (pocho 
dzenie węgierskie) otaczają­
cego skwer (przyjęty z 
angielskiego) widać było ślad 
buta (wywodzi się z ła­
cińskiego)”.

Prof. Witold Doroszewski 
stwierdził kiedyś:

,,Odruch protestu prze­
ciwko niezrozumiałym spo­
sobom mówienia jest oczy­
wiście odruchem zdrowym i 
słusznym. Ten, kto formułu 
je myśl w języku polskim, 
powinien wkładać pracę w 
to formułowanie” — rów-
nocześnie jednak Jen,
kto chce myśl dobrze zro­
zumieć, powinien pracować 
nad swoimi sposobami rea­
gowania na język, to zna­
czy, czynnie się ustosunko­
wywać do słyszanych wyra­
zów, sprawdzać ich znacze­
nie w dostępnych mu źród­
łach”...

A zatem — in medio stat 
ueritas ♦***.

ZBYSZEK KRUSZONA

* Pierwszy wyraz obcy, a bę­
dzie ich więcej!

** „Nikt nie jest bez błę­
dów” (łac.). •

♦** Tytuł świetnego „krymi­
nału”, świetnej Joanny Chmie­
lewskiej.
**** „Prawda leży pośrodku” 
(łac.). Koniec wyrazów obcych 
i obcego pochodzenia!

tanicznie w tradycyjnych kul­turach ludowych; wartość kul tury, potrzeby estetyczne by­ły zaspokajane poprzez twór­czość kulturalną w każdej dzie dżinie życia.
W nowoczesnej kulturze 

technicznej, uprzemysłowionej, oczywiście, nie ma mowy o na wrocie do tego stanu rzeczy, ale chodzi o to, aby wartości 
kulturalne tak włączyć w 
t.-ukturę konsumpcji, aby za 

znajamianie się z treściami li­
teratury, muzyki, plastyki, te 
atru i innymi dziedzinami re­
prezentacyjnej kultury naro­
dowej stało się powszechne. Bez tego nie można zrealizo­wać postulatu rozwoju osobo­wości człowieka i nie można podnieść twórczego wkładu obywateli w rozwój społeczeń stwa. Bowiem zaspokajanie tych potrzeb kulturalnych pro wadzi do rozwoju. zdolności i możliwości twórczych, kieruje udział w życiu zbiorowym na tory korzystne dla jednostek i społeczeństwa, jest szansą zmniejszenia spożycia alkoho­lu. Człowiek zdolny do twór­czości kulturalnej nie szuka w alkoholu ani rozrywki, ani za bawy, ani ucieczki od swoich problemów życiowych, któ­rych nie umie rozwiązać.Styl życia związany z więk­szym zakresem aktywności kulturalnej i twórczej pocią­ga za sobą szereg skutków w postępowaniu w sferze zawo­dowej, rodzinnej, społecznej. Mówiąc metaforą, styl życia jest także w pewnym sensie tworzeniem biografii w spo­sób świadomy i celowy. Wyż­
szy poziom aspiracji kultural 
nych powoduje, żc biografia 
staje się ambitniejsza.Chodzi o to, aby wzory kon sumpcji podnosiły poziom kul turalny życia społeczeństwa, a to może się dokonać, jeżeli wartości kulturalne staną się codziennymi środkami zaspo­kajania potrzeb na równi z do brami materialnymi. Tylko przez takie włączenie wartoś­ci kulturalnych do codzienne­go życia możemy osiągnąć pod i niesienie moralności życia pu­blicznego, podnoszenie kultu­ry pracy, kultury współżycia zbiorowego, eliminowanie prze jawów chuligaństwa, brutalno ści, a także alkoholizmu, ko­rupcji i innych zjawisk obni­żających jakość życia. Środki administracyjne w zwalczaniu tych zjawisk z reguły zawo­dzą

Wartości kultury są wyra­
zem tych ludzkich treści i dą­
żeń, określanych mianem hu­
manistycznych, które są prze­
ciwwagą dla sprowadzania ca 
łości spraw ludzkich do spraw 
nego operowania rzeczami, do 
sprawnego manipulowania 
ludźmi, do sprawności organi­
zatorskich skierowanych na o- 
siąganie wyników material­
nych, rzeczowych, bez wzglę­
du na „ludzkie” koszty takich 
wyników. Nie twierdzę, że te­go rodzaju sprawności są nie­potrzebne, przeciwnie, są one warunkiem modernizacji, ale pozostawione same sobie, łat­wo mogą doprowadzić do .zja­wisk okrucieństwa społeczne­go, znanego z technokratycz­nych społeczeństw kapitalisty cznych. Wartości kultury są także środkiem przeciwdziała nia ujemnym skutkom, cywili­zacji technicznej i konsump­cyjnej, takim jak komercjali­zacja' stosunków między ludź­mi, ustanowienie pieniądza ja ko miary wartości, podpora ąd kowania człowieka rzeczom, 
prof. dr. JAN SZCZEPAŃSKI
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Start ligi bokserskiej

Olimpia podejmuje

warszawską Gwardię
Walki bokserskie na poznańskim ringu kibice oglądali po raz os­

tatni w maju podczas indywidualnych mistrzostw Polski. W sobo­
ty, przyjdzie nam przeżywać ponownie wielkie emocje pięściar­
skie. Rozpoczynają się bowiem rozgrywki ligowe, a już w pierw­
szym meczu w Poznaniu zapowiada się nader atrakcyjne widowi­
sko. Olimpia podejmować będzie w sobotę o godz. 11 na ringu Are­
ny jeden z najsilniejszych zespołów Polski — warszawską Gwar­
dię.

Sympatycy sportu dobrze wie­
dzą, że w barwach Gwardii walczy 
mistrz olimpijski w wadze lekko- 
średniej — Jerzy Rybicki. Zapo­
wiedź jego startu z pewnością 
zgromadziłaby wielu widzów, 
chcących obejrzeć pierwszy wy­
stęp Rybickiego po zwycięstwie w

Lekkoatleci z 6 państw 
na stadionie Olimpii

W czwartek, 2 bm. na stadionie 
Olimpii w Poznaniu rozpoczęły 
się 2-dniowe międzynarodowe mi 
strzostwa Poznania w lekkiej atle­
tyce z udziałem zawodniczek i za 
wodników z: Brna, Budapesztu, 
Charkowa, Cluj, Halle, Leningra­
du, Magdeburga i Polski. Najlep­
sze wyniki uzyskali: w oszczepie 
G. Erdellyi Budapeszt 79,66 przed 
A. Cwapilko Charków 75,86 i w 
biegu na 1.500 m H. Wasielewski 
Orkan 3.41,6 przed Jakubowskim 
Stal Mielec 3.42,6.

A oto pozostali zdobywcy mi­
strzowskich tytułów i inni auto­
rzy ciekawszych rezultatów: 
mężczyźni — 100 m l. W. So 
łowienko Charków 10,5; 2. R. Sie 
jak Olimpia 10,8; 400 m 1. K. Wę- 
.glarski AZS 48,0; 2. A. Baron AZS 
48,1; 10.000 m A. Jełfimow Char­
ków 29.57,8; 110 ppł. J. Pusty Or­
kan 13,7; 4 X 100 m Olimpia 41,5; 
tyczka 1. W. Krylów Leningrad 
4,80; 2. A. Braiko Leningrad 4,40; 
3. K, Dziamski Energetyk 4,20; 
w dal 1. Z. Sobora Olimpia 7,52; 
2. A. Soporowski Olimpia 7,51; 
kula B. Bronszteijn Charków 18,34; 
kobiety — 100 m E. Witkowska 
AZS 11,8; 400 m 1. J. Januchta 
AZS 54,9; 2. H. Szajek Olimpia 
55,1; 1.500 m 1. Silai Cluj 4.20,4; 
2. M. Margoldowa Brno 4.23,2; 
4 X 100 m AZS 46,5; wzwyż 1. G. 
Licholiot Charków i 2. T. Kamo- 
zina Leningrad — obydwie po 
1.70; dvsk L. Miraszyna Charków 
50,04. (ad)

Kajakarze Posnanii 
w II Edze

Wczoraj na Malcie w drużyno­
wych mistrzostwach Polski zakoń­
czyły zmagania zespoły III ligi. 
Awans do wyższej klasy wywal­
czyli: Dozamet Nowa Sól — 318 
pkt., i Posnania — 267 pkt. Poz­
naniacy stoczyli bardzo zaciętą 
walkę o premiowane awansem 
miejsce z rezerwowym zespołem 
Skry Warszawa (259 pkt.). Jeszcze 
na trzy biegi przed końcem za­
wodów w punktacji łącznej pro­
wadzili warszawiacy i . dopiero 
zwycięstwo Oborskiego w biegu 
na 10 000 m przesądziło sprawę na 
korzyść miejscowych. Czwarte 
miejsce zajął Kolejarz Opole — 
— 207 pkt., a piąte Olimpia Elbląg 
— 166 pkt. W zawodach nie wys­
tartował inny poznański klub — 
Energetyk, (wił)

Tour de Polonne

J. Kowalski
nadal liderem

VII etap Tour de Pologne wy­
grał W. Matusiak Gwardia 3.32,33 
przed M. Klasą CSRS i J. Kowal 
skim Polska (ten sam czas). Lide 
rem jest nadal J. Kowalski, a dru 
żynowo po siedmiu etapach pro- 

Pcls?'a 71.4" ’6 wy-^^za- 
jąc NRD o 9 min. 25 sek. (PAP)

• Hokej na trawie

Dziś inauguracja 
rozgrywek ekstraklasy
Dzisiaj (piątek 3 bm.) startuje I 

liga hokeja na trawie. Już inaugu 
racyjne spotkanie powinno przy­
nieść sporo emocji. 3 bm. na bo 
isku Warty przy ul. Maratońskiej 
— gospodarz pojedynku, mistrz 
Polski zmierzy się z wicemistrzem 
sezonu 1975/76 — lokalnym rywa­
lem Lechem.

A oto zestawienie pozostałych 
par: 3. IX AZS Katowice — Sparta 
Gniezno; 4. IX Stella Gniezno — 
Górnik Siemianowice, Pomorzanin 
Toruń — HKS Siemianowiczanka, 
LKS Rogowo — Pocztowiec Poz­
nań, Start Gniezno — Polonia Sro 
da; 5. IX AZS — Lech, Warta — 
Sparta, Stella — Siemianowiczan­
ka, Pomorzanin — Górnik. Rogowo 
— Polonia, Start — Pocztowiec.

(ad)

o STRONA

Montrealu. Nie wiadomo jednak 
czy do tego dojdzie. Rybickiemu 
w tych dniach zmarł ojciec, co 
oczywiście spowodowało przerwę 
w treningach. O ile w takiej sy­
tuacji Rybicki zdecyduje się na 
start w meczu (a jest to możliwe), 
sądzimy, że poznańska publicz­
ność to doceni L zgotuje mu górą 
ce przyjęcie.

Ewentualna absencja Rybickiego 
nie umniejszy wiele atrakcyjności 
tego meczu. Warszawska Gwardia 
dysponuje całą plejadą bokserów 
znanych na krajowych ringach. 
Wystarczy wymienić takie nazwi­
ska, jak: Niebudek, Piątkowski, 
Cichowlaś, Caruk, Montewski, Ku 
charczyk, czy Skoczek, by uświa­
domić sobie jakie zadanie czeka 
poznańskich bokserów.

Pięściarze Olimpii przygotowy­
wali się do nowego sezonu bardzo 
starannie. Przebywali na zgrupo­
waniu w Słubicach, gdzie natra­
fili na dobre warunki treningowe, 
a bezpośrednio przed sobotnim 
meczem przez trzy dni trenowali 
w Kiekrzu. W składzie drużyny za 
szły niewielkie zmiany. Pozyska­
no z Gwardii Białystok Mirosława 
Bohatyre wieża (waga półciężka), 
a z zespołu odeszli Kędzierski, Ka 
barowski i Biernacki, którzy za­
kończyli kariery sportowe. Wszy­
scy pozostali bokserzy Olimpii są 
w pełni sił i oczekują sobotniego 
spotkania, podczas którego emo­
cji z pewnością nie zabraknie.

(wił)

' Międzynarodowy 
turniej koszykarek

W, czwartek w międzynarodo­
wym turnieju „Czterech “Uniwer­
sytetów” koszykarki Poznania 
zwyciężyły Leningrad 77:69 (46:40). 
Jedynie w pierwszych minutach 
meczu zespół gości uzyskał prze­
wagę. Poznanianki szybko jednak 
zaczęły grać uważniej w obronie, 
przyspieszyły jeszcze swoje akcje 
i uzyskały przewagę punktową. 
Również po przerwie inicjatywa 
należała do miejscowej drużyny, 
choć koszykarki z Leningradu 
ambitnie dążyły do zmiany rezul­
tatu. Najwięcej punktów dla po- 
znanianek zdobyły: Gumowska 19 
i Ludwiczak 14.

W pozostałych czwartkowych 
meczach uzyskano wyniki — ko­
biety: Leningrad — Budapeszt 
62:64, Budapeszt — Goeteborg 
58:43. W meczach rnężczvzn Bu­
dapeszt pokonał Halle 73:59, a Po­
znań wygrał z Leningradem 95:77.

(wił)

BOKS. Sobota godz. 11 Olim­
pia — Gwardia Warszawa, mecz o 
mistrzostwo I ligi, sala „Arena” 
przy ul. Wyspiańskiego 33.

HOKEJ NA TRAWIE. Piątek 
godz. 16.30 Warta — Lech,, nie­
dziela godz. 10 Warta — Spar­
ta Gniezno, mecze o mistrzostwo 
I ligi, boisko przy ul. Maratoń­
skiej. ’

KAJAKARSTWO. Sobota 
godz. 12.30 niedziela gćdz. 9 
Drużynowe Mistrzostwa Polski, 
tor regatowy na Malcie.

KOLARSTWO. Niedziela 
godz. 9 (seniorzy o gódz. 11) ogól­
nopolskie kryterium uliczne o pu­
char przechodni „Stomila”. Osie­
dle Bohaterów II Wojny Świato­
wej.

KOSZYKÓWKA. Piątek godz. 
10 i 16 dokończenie turnieju „Czte 
rech Uniwersytetów”, sala przy 
ul. Młyńskiej. a

LEKKOATLETYKA. Piątek 
godz. 16 międzynarodowe mis­
trzostwa okręgu, stadion Olimpii 
na Golęcinie.

PIŁKA NOŻNA. Sobota godz. 
18 Olimpia — Zagłębie Wałbrzych, 
mecz o mistrzostwo II ligi, sta­
dion na Golęcinie; niedziela 
godz. 11 Warta — Grunwald Poz­
nań, stadion Warty im. 22 Lipca, 
Polonia — Sparta Szamotuły, 
boisko przy ul. Harcerskiej, me- 
"ze o mistrzostwo klasy między- 
••''ojewódzkiej.

PIŁKA RĘCZNA. Sobota 
godz. 16 niedziela godz. 10.30 
Przemysław — Ótmęt Krapkowice, 
mecze kobiet o mistrzostwo II li­
gi, sala AWE przy ul. Chwiałkow- 
s’'iego.

RUGBY. Niedziela godz. -11 
Posnania — Budowlani Lublin, 
mecz o mistrzostwo I ligi, stadion 
AZS przy ul. Pułaskiego.

Porażka W. Fibaka
W pierwszej rundzie turnieju 

tenisowego w Forest Hills Woj­
ciech Fibak przegrał z Rayem 
Mcorem (RPA) — 7:5, 6:7, 2:6. Spot 
kanie by’o berd~o zacięto i trwa 
ło 2 godziny 38 minut. (PAP)

WRZESIEŃ

3 
Piqtek

Izabeli
Szymona

Rozalii 
Róży

Doroty 
Wawrzyńca

4 
Sobota i

5 
Niedziela Słońce: 4.58—18.19

K TEATRY j

OPERA — piąt. g. 19 „Madame 
Butterily”, sob. g. 19 Występ goś 
cinny Opery z NRD (Cottbus), 
niedz. g. 19 „Faust” (premiera).

MUZYCZNY — piąt. g. 19 „Cy­
gańska miłość”, sob. g. 15, 19, 
niedz. g. 19 — przedstawienie za­
mknięte „Cygańska miłość”. ,

NOWY — piąt. g. 19 „Awantura 
w Chioggi”, sob., niedz. g. 19 „Za 
bawa jak nigdy”.

LALKI i AKTORA — sob., 
niedz. g. 17 „Gra”.

STARY RYNEK — sob., niedz. 
g. 20 „Światło i dźwięk”.

£ Kiwa U
PIĄTEK, SOBOTA 

NIEDZIELA

KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Dzień 
Szakala” (ang. 15 1.), g. 15.30, 17.45, 
20 „Z podniesionym czołem” (USA 
15 1.).

KDF PAŁACOWE — g. 15.30 
„Ale heca” (rądz. b.o.), g. 17.30, 20 
„Nocne widma” (ang. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 15, 18.45 „Zna 
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
b.o.).

ARENA — piąt. g. 19.30 „Czte­
rej muszkieterowie” (panam.).

BAŁTYK — piąt., sob., niedz. 
g. 10, 12.30, 15.30 „Przygody Ge­
rarda” (ang. 15 1.), g. 18, 20.15 
„Straceńcy” (USA 18 1.), piąt., 
sob. g. 22.30 „Dzień szarańczy” 
(USA).

GONG — piąt., sob. g. 10, 12, 
16, 18, niedz. g. 18, 20 „W upalną 
noc” (USA 15 1.), piąt., sob. g. 20 
„Nocny kowboj” (USA 18 1.), 
niedz. g. 10, 12, 14, 16 „Kajtek i 
nowy braciszek” (węg. b.o.).

GRUNWALD — niedz. g. 12 
Bajki — program składany, piąt., 
sob., niedz. g. 17 „Gdzie się po­
działa siódma kompania” (fr. b.o.), 
g. 19 „Niewinni o brudnych rę­
kach” (fr. 18 1.).

GWIAZDA — piąt., sob. g. 10, 
12, 14, 16, niedz. g. 14, 16 „Jak 
zdobyć prawo jazdy” (fr. 15 1.), 
piąt., sob., niedz. g. 18, 20 „Zni­
kający punkt” (USA 18 1.), niedz. 
g. 10, 12 „Pippi w kraju Taka 
Tuka” (szwedz. b.o.).

KOSMOS — piąt., sob. g. 17.30, 
20, niedz. g. 11, i7.30 , 20 „Zorro” 
fr.-wł. b.o.).

MALTA — g. 17 „Tomek Sa- 
wyer” (USA b.o.), g. 19 „Niewier 
na żona” (fr. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Flip 
i Flap w Legii Cudzoziemskiej” 
(RFN b.o.), g. 17.30, 19.30 „Niewier 
na żona” (fr. 18 1.).

OLIMPIA — niedz. g. 10.30, 11.30 
„Smok”, g. 12.30 Królewna i osio­
łek” (bajki), g. 15.30 „Tego nie 
przerabialiśmy” (radź. b.o.).

OSIEDLE — g. 16, 19 „Zorro” 
(fr.-wł. b.o.).

PANCERNIAK — niedz. g. 11.30 
„Doktor Zdrówko i Lew” (poi. 
b.o.), piąt., sob., niedz. g. 17 „Win 
netou” cz. III (jug. b.o.), g. 19.30 
„Sandakan nr 8” (jap. 18 1.).

RIALTO — piąt., niedz. g. 10, 
12.30, 15, 17.30, 20, sob. g. 15, 17.30, 
20 „Szczęki” (USA 15 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — piąt., 
sob., niedz. g. 17, 19.30 „Ostatni 
skok gangu Olsena” (duń. 12 L), 
niedz. g. 16 „Kitka” (poi. b.o.).

TĘCZA — g. 15, 16.45 „Pirat” 
(meks. b.o.), g .18.30 „Dziewczyna 
z laską” (ang. 15 1.), g. 20.15 „Zna 
chor” i „Profesor Wilczur” (poi. 
b.o.).

WARTA — piąt. g. 10, 18 „Zbun 
towani” (bułg. 15 1.), g. 12 16, 
sob. g. 12, 14, niedz. g. 16, 18 
„Ostatni skok gangu Olsena” 
(duń. 12 1.), piąt. g. 14, 20, sob. 
g. 18, 20, niedz. g. 20 „Nie ma 
sprawy” (fr. 15 1.), sobl g. 10, 16, 
niedz. g. 12, 14 „Zdolny do wszy­
stkiego” (radź, b.o.), niedz. g. 10, 
11 „Zagadka w piasku” (bajka).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
piąt., sob., niedz. g. 16.45, 18.45 
„Romans jakich wiele” (wł. 18 1.), 
niedz. g. 14.45 „Leśna symfonia” 
(b.o.).

WILDA — piąt., sob., niedz. 
g. 10, 12.30, 15, 17.30 , 20 „China­
town” (USA 18 1.), sob. g. 22.30 
„Czterej muszkieterowie” (panam 
ski).

WRZOS (Luboń) — piąt. g. 18 
DKF „Luboziem” (s. zamknięty), 
niedz. g. 16.30 „Zagłada Japonii” 
(jap. b.o.), g. 19 „Hazardziści” 
(poi. 15 1.).

WRZOS (Mosina) — piąt., sob., 
niedz. g. 17, 19.15 „Moja wojna, 
moja miłość” (poi. b.o.), niedz. g. 
16 „Autostopem do miasta” (poi. 
b.o.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. 
Zwierzyniecka — g. 9—19.

SZPITALE: PIĄTEK — intern?, 
chirurgia, laryngologia — ul. Mic 
kiewicza 2; okulistyka, neurologia 
— ul. Walki Młodych 7; SOBOTA 
— interna, chirurgia, okulistyka, 
laryngologia, neurologia — ul. 
Lutycka; chirurgia dziecięca — 
ul. Krysiewicza 7; NIEDZIELA — 
interna, chirurgia, okulistyka, neu 
rológia — ul. Y^alki Młodych 7; 
laryngologia — ul. Przybyszew­
skiego 49.

PIĄTEK, SOBOTA, 
NIEDZIELA

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie i w miejscach pu- 
tblicznych — tel 999.

pę i ork. zesp. Deep Purple; 22.08 
Śpiewa M. Urbaniak; 22.15 Irzy 
kwadranse jazzu — dyskografie; 
23 Swoje ulubione wiersze recy­
tuje J. Englert; 23.06 Konc. tylko 
dla melomanów — J. S. Bach; 
23.50 Śpiewa G. Chelon.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 8 Transmisja z 
Pr. 1; 11 Muzyka franc. baroku; 
11.39 Arie z zapomnianych oper: 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Nie tylko dla 
słuchaczy w mundurach — Doro­
bek Polski Ludowej w dziedzinie 
kultury i nauki: 13.25 Z radiowej 
fonoteki muz.; 13.50 Wakacje na 
własny rachunek; 16.35 „Muzyka 
i poezja” — wiersze J. Kasprowi­
cza; 14.55 „Biografie niezwykłe’ 
Oskar Kolberg”: 15.25 „Szkic do 
portretu — Giuseppe Ungarttie- 
go”; 15.35 „Spotkanie z pisarzem 
— Zygmuntem Wójcikiem”; 16.05 
Z estrad i scen operowych na­
szych sąsiadów: 16.40 Aud. sport.; 
16.50 Radioexpress; 17 Nowiny mu 
zyczne dr. Jerzego Młodziejow- 
skiego; 17.15 Aud. aktualna; 17.25 
Program stereof. — Nowości taś­
moteki muzycznej; 17.55 Poznań­
ski koncert życzeń; 18.25 W tros­
ce o słowo i treść — Kultura ję­
zyka w rozumieniu różnych śro­
dowisk; 18.40 Stosunek do pracy 
a drogi awansu; 19 Jak działać 
sprawnie — „Szkoła mistrzów”; 
19.15 Język rosyjski; 19.30 Odtwo 
rżenie konc. Ork. „Wiener Sym- 
phoniker” (stereo;); 20.16 „Arco- 
pag” — dyskusja szefów czaso­
pism społeczno-kulturalnych (w 
przerwie konc. (stereo); 20.35 d.c. 
koncertu (stereo); 21.21 Laureaci 
chopinowscy na płytach (stereo); 
22.15 „Prądy i ■poglądy”: Hrmapi 
styczne treści „Science fiction”; 
22.30 Świat nowej muzyki.

Wiadomości: 12, 16.

SOBOTA — PROGRAM I: 8.05 
Z mel. w samochodzie; 8.30 Kie 
lecki konc. rozrywk.; 9.05 Dla kl. 
III i IV (wych. muzyczne): „Po­
żegnanie wakacji”; 9.25 „Byłam 
ptakiem” śpiewa Ewa Snieżanka; 
9.30 Moskwa z melodią i piosenką; 
9.45 Żywieckie pieśni pasterskie; 
10.05 Stara i nowa muzyka woj­
skowa; 10.25 Niezapomniane stro 
nice: „Pamiątki Soplicy” — frag­
ment książki (ostatni) H. Rzewus 
kiego; 10.35 Konc. życzeń; 11 Więl 
ka radość w Warszawie: 1105 Nie 
tylko dla kierowców; 11.12 Mini 
drama — reklama; 11.30 Po jed­
nej piosence; 12.10 Magazyn tu­
rystyczny; 12.25 Amerykańskie 
ballady ludowe; 13 Zespół B. Cie 
sielskiego; 13.15 Muzyka i poezja; 
13.45 Południowe rytmy; 14 Mię­
dzy fantazją a nauką — „Ostatnie 
pytanie”; 14.30 Przekrój muzycz­
ny tygodnia; 15.05 Teatr PR: „Cy 
ganię z Andaluzji” — słuch.; 16.06 
Radiowa kronika muzyczna; 16.40 
Fonoteka folkloru; 17 Studio Mło 
dych — Radiokurier; 18 Muzyka i 
Aktualności; 18.30 Parada polskiej 
piosenki; 19.15 W kręgu melodii 
operetkowych; 20.05 Podwieczo­
rek przy mikrofonie; 21.35 Przy 
muzvce o sporcie: 22.20 Sobotnia 
dyskoteka — I: 23.10 Rep. Hterac 
ki pt. „Jasinek”; 23.30 Sobotnia 
dyskoteka — II.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 8, 
9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20 , 22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Konc. popu­
larny polskiej muz. scenicznej; 
8.35 Sprawy rodzinne — „Groch z 
kapustą”; 9 Wakacje melomana — 
Echa europejskich festiwali mu­
zycznych; 10 Teatr PR: „Osobliwa 
historia markiza, don Rajmonda”; 
11 Dla kl. V: „Gdy wznoszono pi 
ramidę”; 11.35 Od Tatr do Bałty 
ku; 11.45 Bezpieczeństwo na jezd­
ni zależy od nas samych; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
„Po stronie cienia” — fragment 
pow.; 12.45 Wakacje melomana; 
13 Dla kl. III i IV (jęz. polski): 
„Same przyjemności” — słuch.; 
13.35 Magazyn łowiecki; 13.50 Kon 
cert z nagrań Chóru PR i TV w 
Krakowie p.d. T. Dobrzańskiego; 
14.10 Więcej, lepiej, nowocześ­
niej; 14.25 „Polskie utwory kame­
ralne”; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców 16 XI Festiwal Orato­
ryjno-Kantatowy — Vratislavia 
Cantas; 16.10 Rytm, rynek, rekla­
ma; 16.25 Mel. z musicali; 16.40 Ma 
gazyn informac.; 14.50 Radioex- 
press; 17 Uwertury hiszpańskie 
Michała Glinki; 17.20 „Złoto pias­
ków” — fragm. książki K. Dzie­
wanowskiego; 17.40 „Czata” — ma 
gazyn wojskowy; 17.55 Gra War­
szawskie Trio Harfowe; 18.35 
„Czas i ludzie”; 19 „Matysiako­
wie”; 19.30 Konc. z nagrań skrzyp 
ka K. A. Kulki; 20.30 Przegląd 
filmowy — Kamera; 20.45 76 lat 
muzyki naszego stulecia — 1966; 
21.40 Muzyka okresu Tudorów; 22 
Z cyklu: Lekarz domowy — pt. 
„O żalu”; 22.'6 E. Elgar: Serena­
da e-mo!l; 23 Barok dla wszyst­
kich — Danił Szafran gra Suity 
na wiolonczelę solo; 23.35 Kącik 
starej płyty.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.39, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Melodia; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — pow.; 
9.10 Penny Mc Lean solo i w ze­
spole; 9.30 Nasz rok 76; 9.45 In­
terradio — magazyn aktualności 
muzycznych; 10.35 Dyskoteka pod 
gruszą; 11 Życie rodzinne; 11.30 
Słynne ork. jazzowe — M. Fer- 
gusson; 12.05 Śpiewali z zesp. 
Chałturnik; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Młodego warszawiaka zapiski z 
urodzin” — ode. pow. .1. S. Sta­
wińskiego; 14 Lato w Filharmo­
nii; 15.10 HI Konc. na grupę i 
ork. zespołu Deep Purnle; 15.30 To 
był rok 1876 — mag.;* 16.05 Przy­
pominamy laureatów festiwalu 
„Złota Tarka”; 16.30 Franc. duety 
wokalne; 16.45 Nasz rok 76; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Studio 
nad Łódką; 18 Muzykobranie; 18.30 
Polityka dla wszystkich; 18.45 
Ella, Louis i Ellington; 19.15 
Książka tygodnia — S. Helsztyń- 
ski: „Uczeni Amosa”; 19.35 Ope­
ra tygodnia; 19.50 „Psy wojny” — 
ode. pow.; 20 Zapraszamy do Trój 
ki; 22.08 Śpiewa M. Urbaniak; 
22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Nad 
Niemnem”; 22.45 Jesteś pełna sek 
su i inne przeboje zespołu Hot 
Chocolate; 23 Swoje ulubione wier 
sze recytuje Jan Englert; 23.06 
Taki był Sopot 76; 23.50 Gra Jan 
Jarczyk.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12.05 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 7.15 Radioreklama; 7.30 
Witaj dniu; 8 Transm. z pr. !• 
U Małe koncerty K. BL Webera;

Podstacje: ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
teL 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, teL 12Q-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g 7—22, tel 989 

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prawa rodzinnego, opie­
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142 Główna 53, 
Głogowska 107/109. Dzierżyńskiego 
349, Mickiewicza 22. Mazowiecka 
12, Kórnicka 24. Osiedle Przy­
jaźni paw. 141, Starołęcka 18. ał. 
Marcinkowskiego 11 (całą dobę).

Uwaga: W dniu 4 bm. czynne są 
apteki przy ul. Ognik 18, Mazo­
wiecka 12, Dzierżyńskiego 107, 
Kórnicka 24, pl. Młodej Gwardii 
4/5 Os. Przyjaźni pawilon 141. 
W/w apteki zamknięte będą w 
dniu 11 bm.

DYŻURY SKLEPÓW

Sklep spożywczy nr 188/525, ul. 
Dzierżyńskiego 146 — czynny w 
sobotę w g. 9—15; Sklep spożyw­
czy nr 189/579, ul. Głogowska 48/50 
— czynny w niedzielę g. 9—15.

♦
PIĄTEK — PROGRAM I: 8.10 

Mel. naszych przyjaciół; 8.35 Na 
gdańskiej pięciolinii; 9.05 Po jed­
nej piosence; 9.30 Berlin z melo­
dią i piosenką; 9.45 Turecki ze­
spół folklorystyczny; 10.08 Z pol­
skich pól i lasów; 10.30 Niezapom 
niane stronice — „Pamiątki Sop­
licy” — fragm. książki H. Rzewus 
kiego; 10.40 Z nagrań Errola Gar- 
nera; 11 Widziane z bliska; 11.05 
Nie tylko dla kierowców; 11.12 
Z krakowskiej fonoteki; 11.30 Byd 
goszcz na muzycznej antenie; 12.25 
Bydgoszcz na muzycznej antenie; 
13 Przypominamy zespół High So 
cięty; 13.15 Moto-sprawy; 13.35 Gó 
ralskie śpiewanie; góralska muzy­
ka; 14 Muzyka baletowa z oper 
polskich; 14.25 Rytmy młodych; 
15.10 Z polskiej fonoteki; 15.35 Cie 
kaw ostki Polskich Nagrań; 16.06 
U przyjaciół; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.30 Rep. literac 
ki pt. „Recepta na sobotę”; 16.45 
Fonoserwis; 17 Radiokurier; 17.20 
Parada polskiej piosenki; 18 Mu 
zyka i Aktualności; 18.30 Przeboje 
non stop; 19.15 Ork. PR i TV — 
dyr. Jan Pruszak; 20.05 Radiowo- 
Telewizyjna Szkoła Średnia dla 
Pracujących: „Historia” — Oży­
wianie przeszłości; 20.20 Mel. do 
których chętnie wracamy; 21.18 
Katalog wydawniczy; 21.23 Dźw. 
plakat reklamowy; 21.33 Utwory 
S. Moniuszki; 22.20 Gra Zesp. J. 
Piątkowskiego; 22.30 Ludzie wiel­
kiej przygody; 22.45 Mini recital 
piosenkarski I. Jarockiej; 23.10 Ko 
jespondencja z zagranicy; 23.15 
Granice jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 6, 
8, 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20 , 21, 
22, 23.

PROGRAM II: 7.45 Ork., zesp. 
i soliści w repert. popularnym; 
8.35 My 76; 8.45 Muzyka spod strze 
chy — soliści i kapele z Podla­
sia; 9 Wakacje melomana — Pro­
gramowe Symf. J. Haydna; 9.40 
Dla przedszkoli: „Pożegnanie la­
ta”; 10 „Wspominamy debiuty” — 
J. Krasiński — z autorem rozma­
wia W. Terlecki; 10.30 Koncert 
ork. dętych; 11 Dla kl. V (język 
polski): „List z Warszawy” — aud. 
poetycka; 11.35 Postęp w gospo­
darstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 Rozmowa 
o kulturze z Rozgł. Łódzkiej; 12.45 
H. M. Górecki — „Ad Matrem” 
na sopran, chór mieszany i ork.; 
13 Dla kl. I i II (wych. muz.): 
„Wspomnienia z wakacji” — B. 
Kolago; 13.20 M. Ravel w hołdzie 
wielkim kompozytorom; 13.35 Wo 
kół spraw naszego stołu; 13.50 
Gwizd, seat, wokaliza; 14.10 Wię­
cej, lepiej, nowocześniej; 14.25 Tu 
Radio Moskwa; 14.45 XI Festiwal 
Oratoryjno-Kantatowy Wratisla- 
via Cantas — Transmisja z Wro­
cławia; 15 Program dla dziewcząt 
i chłopców; 15.40 Studio Słonecz­
nik; 16 Hiszpańskie tańce ludowe; 
16.10 Informacje, rady, propozy­
cje; 16.30 Mel. z operetek; *16.40 
Magazyn informacyjny; 16.50 Ra- 
dioexpress; 17 Amatorskie zespo­
ły przed mikrofonem — Szczeciń 
ski Chór Chłopięcy „Słowiki”; 
17.20 Rep. literacki: „Nutki z Ka 
zimierza” 17.40 Muz. operowa w 
wyk. artystów polskich; 18.40 Lu 
dzie wśród których żyjemy; 19 
XIX Międzynar. Festiwal Muzyki 
Organowej — Oliwa 76; 19.20 Szkic 
do portretu... M. Zabłockiego; 
19.30 Odtworzenie Konc. Ork. 
„Wiener Symphoniker” 20.16 
„Areopag” — dyskusja szefów cza 
sopism społeczno-kulturalnych (w 
przerwie koncertu); 20.36 d.c. kon 
certu; 21.21 Gra wiolonczelista 
Milos Sadło i pianista Alfred Ho 
lecek; 21.52 Zespół Larsa GuIIina; 
22.10 Magazyn rekreac.-turyst.; 
22.30 Muzyka ze starych płyt w 
30-lecie śmierci M. Rozenthala; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.40 
Madrygały renesansowe śpiewa 
Chór Mieszany Kuehna z Pragi.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30 , 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Jugoton; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — pow.; 
9.10 Stare przeboje na nowe; 9.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru 
szą; 11 Zycie rodzinne — maga­
zyn; 11.30 Stary jazz na nowo; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Młodego war­
szawiaka zapiski z urodzin” — 
ode. pow. J. S. Stawińskiego; 
14 Lato w Filharmonii; 15.10 
„Dziewczyny — maskotki” grają 
R. Eripp i E. Emo; 15.30 Kielec­
kie obrachunki kulturalne — ma­
gazyn; 15.50 Solo na trąbce; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.20 
Sergio Mendes i jego zespoły; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muz. pocz­
ta UKF; 17.40 Kraina ludzi — pta- 
ków; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­
lityka dla wszystkich; 18.45 Prze­
boje 40-latków; 19 Pow. w wyd. 
dźw.: „Nad Niemnem”; 19.35 Ope­
ra tygodnia; 19.50 „Psy wojny” — 
ode. pow.; 20 Interradio — mag. 
aktualności muz.; 20.40 Gra zespół 
Come B^ck; 20.50 „Narzeczona” — 
słuch.; 21.30 „II Koncert na gru­

11.30 E. Schwarzkopf jako Ara- 
bella; 12.05 Czas dobrych gospoda 
rzy; 12.25 Giełd apłyt „Meilow 
Mendes Quincy Jonesa”; 13 Z 
radiowej fonoteki muzycznej (ste 
reo); 13.50 Mendelssohn Bar- 
tholdy. Konc. skrzypcowy e-moll 
op. 64; 14.25 Teatr PR — Studio 
Klasyczne — komedie wszystkie 
Aleksandra Fredry: „Mąż i żo­
na”; 15.45 Madrygały Claudia 
Monteverdiego; 16.05 Muzyka pol­
ska ubiegłego stulecia; 16.30 Roz 
mowy i refleksje pedagogiczne; 
16.40 “z cyklu: „Listy spod lipy” 
— fel.;, 16.50 Radioexpress; 17 Pre 
miery Opola; 17.15 Aud. K. 
Pierzchlewicza; 17.30 W rytmie 
walca; 17.40 „Czwarty dzięń woj­
ny” _ fragm. rep. historycznego; 
18 Grająca szafa; 18.25 Czy znasz 
swoje prawo? — Ochrona pracy 
kobiet; 18.40 Ziemia, człowiek, 
wszechświat — Przemysłowe ko­
rzyści z Kosmosu — dyskusja pro 
wadzona przez K. Szyndzielorza; 
19 Rozmowy o filozofii — Tropa­
mi pewnvch maksym — Sartre 
dyskusja; 19.15 Język rosyjski; 
19.30 Program stereofoniczny — 
,Sygnały 77”; 22.15 Radiowe por­

trety Polaków — J. Sowiński — 
bohater Powstania Listopadowego; 
22.35 Geografia jazzu.

Wiadomości: 12, 16.

NIEDZIELA PROGRAM I: 7.30 
Moskwa z melodią i piosehką; 
8.15 Przeboje sprzed lat; 9.15 Ma­
gazyn Wojskowy; 10.65 Standard 
w trzech wersjach; 10.25 Lista 
Przebojów; 11 „Czekam na cie­
bie” _ słuch.; 11.25 Musicorama; 
Konc. popularny muz. polskiej; 
13 „Meleksykon warszawski” — 
aud. satyryczna; 13.30 Śladami ka 
pel ludowych; 14 Recital z pauzą 
— Zespół „Aura”; 14.10 Tygodn. 
przegląd prasy: 14.20 Recital z 
pauzą — Zespół ,Aura”; 14.20 W 
Jezioranach; 15 Koncert życzeń; 
16.06 „Ulica czterech wiatrów” — 
słuch.; 16.51 Gwiazdy jazzu; 17.15 
Niedzielne spotkania Studia Mło­
dych; 18.10 3 X R — Radiowa Re­
wia Rozrywkowa; 19.15 Przy mu­
zyce o sporcie; 20.05 Dyskusja na 
tematy międzynar.: 20.20 Gra Trio 
S.B.B.; 20.40 „Pamiętnik artysty”; 
21.05 Parada polskiej piosenki; 
21.30 Jarmark cudów; 22.30 Rewia 
piosenek; 23.05 Ogólnop. wiadom, 
sport.; 23.25 Muz. telegramy ze 
świata.

Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3. 4, 5, 6, 
7, 8, 9, 10, 16, 19, 20, 21, 23.

PROGRAM II: 7.45 W rannycli 
pantoflach; 8,25 ,Zawsze w nie­
dzielę” — fel.; 8.35 Radioproblemy; 
8.45 Motywy ludowe w twórczoś­
ci kompozytorów polskich; 9 
„Dziwolągi i dziwadła” — mag. 
literacki; 9.30 Organista włoski 
Fernando Germani gra Fantazję i 
fugę op. 46; 9.50 Tysodn. przegląd 
prasy; 10 Rozmaitości muz.; 10.30 
„Sławne podróże — Polacy na 
szlakach morskich świata”; 11 
Rozgłośnia Harcerska — magazyn 
nie tylko dla harcerzy; 12.05 Przy 
pominamy laureatów ubiegłorocz 
nego Międzynarodowego Festiwa­
lu Folkloru Ziem Górskich w Za 
kepanem; 12.35 Czy znasz tę za­
gadkę?; 13 Poranek symf. z na­
grań Ork. PR i TV w Krakowie; 
14 Parnasik; 14.30 Polskie utwory 
kameralne — Kwartet smyczko­
wy; 15 „Marjorie” — słuch.; 15.45 
Tu horoskop reklamowy; 16 Kon 
cert chopinowski. Abbey Simon 
gra utwory z ork.; 16.30 Radiova- 
riete 175; 17.30 Symf. W. A. Mo­
zarta; 18 Z twórczości operowej 
Giacomo Meyerbeera; 18.35 Fel. 
aktualny; 18.45 Kabarecik reklamo 
wy; 19 ,,On i ona” — tryptyk 
słuch.; 20.10 Muz. Bartoka: 21 Woj 
sko, strategia, obronność; 21.15 
Piosenki żołnierskie; 21.55 XI Fe­
stiwal Oratoryjno-Kantatowy Vra 
tislavia Cantas; 22.15 H. M. Gó­
recki — „Ad Matrem”; 22.30 „Słu 
chając skrzypiec” — słuch.; 23 
L. v. Beethoven: IV Sonata for­
tepianowa Es-dur op. 7: 23.35 La­
mentacje Jeremiasza śpiewa Męs­
ki Zespół Wokalny „Pro cantione 
antiąua” z Londynu.

Wiadomości: 5.30. 6.30, 7.30, 8.30, 
12.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.35 Co kto lu­
bi; 9 „Psy wojny” — pow.; 9.10 
Dunajcową wodą — Radośniki w 
Białym Dunajcu; 9.30 Gdy się mó 
wi A... — aud. public.; 9.50 Stan 
ley Turrentine gra przeboje; 10 
£0 minut na godzinę; 11 „Dzień 
w mieście” — śpiewają Novi Sin- 
gers; 11.15 Niedzielna szkółka mu 
zyczna; 12 „Kryptonim Pommern- 
stellung — DL” — słuch.; 12.25 
Muzyka z sal koncertowych...; 
13.15 Muz. premiery Pr. III; 13.45 
Wariacje na temat piosenek Har- 
vina Gaye’a; 14.05 Peryskoo — 
przegląd wydarzeń tygodnia; *14.30 
„Shimy” gra Formacja Muzyki 
Współczesnej A. Kurylewicza; 
14.45 Za kierownicą; 15.10 Przebo 
je z nowych płyt; 15.50 Wariacje 
na temat piosenki M. Legranda; 
16.15 Uniwersytet w konspiracji; 
16.45 Wariacje na temat piosenek 
A. Zielińskiego; 17.15 Antologia 
piosenki franc.; 17.40 Poszukiwa- 
ni_a i kierunki — o sztuce rozma­
wiają D. Wróblewska i A. Ma­
tynia; 17.55 Mini max ~ czyli mi­
nimum słów, maksimum muzyki; 
18.30 „Śmierć czerwonego Mofis- 
Ja” — słuch.; 19 Walce jazzowe; 
19.10 Piosenki z magnetowidu; 
19.35 Opera tygodnia; 19.50 „Psy 
wojny” — pow.; 20 J. S. Bach — 
Das Wohltemperierte Klavier (ze­
szyt 1); 20.30 Wariacje na temat 
piosenek Stevie Wondera; 21 „Buł­
garia — mój kraj ojczysty” — 
aud. poetycka; 21.20 „Trylogia” — 
nowa płyta Denny Summer; 22.08 
Śpiewa M. Urbaniak; 22.15 Studio 
teatralne Pr. III — Francois Scott 
Fitzgerald: „Ciepłe kluski”; 22.35 
Wariacje na temat piosenek Hilto 
na Nascimento; 23.50 Gra A. Ma- 
kowicz.

Wiadomości: 6, 7, 8.30, 14, 13.30,

PROGRAM IV: 7.30 J. S. Bach: 
Motet „Jesu, meine Freude” BMV 
227; 8.95 Niedzielne spotkania; 8.45 
Niedzielny poranek; 9 Wielkopol 
ska niedziela; 10 „Koncert z de­
dykacją” — dla dzieci; 11 Recital 
I. Ojstracha; 12 Parada przebo­
jów; 12.30 Teatr Klasyki dla Mło 
dzieży: „Romeo i Julia”; 14 „Stu 
dio stereo zaprasza” (stereo); 16.05 
Nie tylko przebój; 17 Aud. dla 
dzieci; 17.30 Warszawski Tygodnik 
^^•5. 18 Wietnamscy instrumen­
taliści; 18.30 Między fantazją a 
nauką — „Co jeszcze pozostało 
Jowiszowi”; 19 J. F. Haendel — 
„Mesjasz” Oratorium (stereo); 22 
Wielkopolski kalejdoskop sporto­
wy; 22.10 Płyty, o których się 
mówi.

Wiadomości: 8, 16.GŁOS — 3/4/5 IX 1976
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PROGRAM 1

8.25 — Program na dzień dobry;
8.55 — „Los tak chce” — ang. film 

fab.;
12.45 — Radiowo-Telewizyjna Szko­

ła Średnia — Wskazówki me­
todyczne. Lekcja 2;

15.50 — NURT — Pedagogika: „Za­
łożenia programowe” Wykład 
prof. dr. Stanisława Krawce- 
wicza;

— Dziennik (kol.);
16.40 — „Obiektyw”;
17.00 — „Pora na Telesfora”;
17.35 — Dla młodych widzów: „Zrób 

to sam”;
18.20 — „Tripolis znaczy trójmia­

sto” — reportaż (kol.);
18.55 — „Co jest za horyzontem?” 

— reportaż (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Dzieci Waniuszyna” •— 

radź, film fab.;
21.50 — „Przed finałem indywidual 

nych mistrzostw na żużlu”;
22.35 — Spotkanie z gwiazdą — Joe 

Dassin (kol.);
23.20 — Dziennik (koL).

‘9,00 — Dla młodych widzów: „Tele 
ranek TDC”;

10.20 — Antena;
10.40 — w starym kinie: Historia 

na ekranie;
12.00 — Dziennik (kol.);
12.20 — Leonard Bernstein dyryguje 

w Londynie — program mu­
zyczny;

12.55 — „Piórkiem i węglem” — 
Zaułki (cz. 2);

13.20 — „Szewczyk Dratewka” — 
widowisko dla dzieci (kol.);

13.50 — „Kraj złota i słońca — Co- 
sta” — film dok. St. Szwarc- 
Bronikowskiego (kol.);

14.20 — „Jest miasto nad Wołgą” — 
reportaż filmowy St. Auguści­
ka (kol.);

14.40 — Losowanie Dużego Lotka;
15.00 — Finały Indywidualnych Mi 

strzostw Świata na żużlu (kol.);
17.40 — Teatr Muzyczny — Bernard 

Shaw: „Żołnierz i bohater” 
(kol.);

19.15 — Wieczorynka (kól.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Bajka dla dorosłych;
20.25 — „Toto, Pepino i słodkie ży 

cie” — film fab. prod. włoskiej, 
w rolach głównych Toto, Pe­
pino de Filippo (komedia);

21.45 — „Z Naną Mouskouri” cz. 2 
— film rozrywkowy (kol.);

22.35 — Informacyjny Magazyn 
Sportowy.

Środa 8 IX

PROGRAM 1

100 — „Brama morska” — dra­
mat psychologiczny prod. TV 
ZSRR (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Teatrzyk dla przedszkola 

ków — Anna Chodorowska: 
„Mój kolega Tomek”;

17.25 — Losowanie Małego Lotka;
17.40 — Godzina Jana Ptaszyna- 

Wróblewskiego;
18.30 — Program publicystyczny;
19.10 — Wystąpienie ambasadora 

Bułgarii w związku ze świę­
tem narodowym;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Filmoteka arcydzieł: „Pół 

żartem, pół serio” — komedia 
prod. USA, reż. Billy Wilder, 
W rolach głównych: Mary lin 
Mpnroę, Jack Lemmon, Tony 
Curtis;

22.20 — Dziennik (kol.);
22.35 — Piosenki „Amigi” — pro­

gram rozrywkowy.

PROGRAM 2

PROGRAM 2

l$.4O — Pegaz (kol.);
16.25 — Towarzystwo Wiedzy Pow­

szechnej;
17.00 — DZIEŃ grecki w TELE­

WIZJI POLSKIEJ;
17.10 — „Taka jest Grecja” — rep. 

filmowy;
17.40 — Wyspa Syphnos — rep.;
18.00 — „Mariaż Aten i Pireusu” 

rep.;
18.30 — „Na tropach pieśni” — rep. 

filmowy;
19.00 — „Teleskop”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.25 — „Odejście pułkowników” — 

rep.;
20.45 — Program rozrywkowy;
21.45 —1 Piosenki z Krety;
21.55 — „Decyzja” — film fabular 

ny.

PROGRAM 2

14.20 — Magazyn lotniczy;
14.50 — Dla młodych widzów: „Baw 

się razem z nami”;
15.50 — Filmy Antoniego Bohdzie­

wicza — „Za wami pójdą inni” 
— film fab. prod. polskiej (dra­
mat wojenny);

17.45 — Tatrzańska jesień — 75 — 
przedstawiamy zespoły: Empi 
e Riaume z Francji i Karaghou 
na z Grecji (kol.);

18.15 — Godzina Haliny Auderskiej;
19.15 — Wieczorynka (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Procol Harum w Warsza­

wie — występ zespołu rozryw­
kowego z Anglii (kol.);

21.10 — Dialogi z poetą o poezji — 
Tadeusz Kubiak (kol.);

21.40 — Czas i ludzie: „Słońce jest 
bogiem” — dok. film biograficz 
ny prod. angielskiej (kol.).

16.45 — Dla młodych widzów: 
„Poradnia młodych”;

17.15 — Dla młodych widzów: 
„Co dalej maturzysto?”;

17.45 — W starym kinie: „Nieto­
lerancja” — film archiwalny;

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.); '
20.20 — Rada pedagogiczna: „Czte 

ry, świata strony”;
20.55 — Spotkanie przy fortepia­

nie — Wojciech Piętowski;
21.30 — 24 godziny (kol.);
21.40 — Tele-retro — (wiek VII) 

widowisko rozrywkowe (kol.);
22.30 — „Nurt” — Pedagogika: 

„Założenia programowe” — 
wykład prof. dr. Stanisława 
Krawcewicza.

Czwartek 9 IX

..... ................... , ----- ---------------- - PROGRAM 1

Poniedziałek 6 IX
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Soboto 4 IX

PROGRAM 1

8.35 — Program 1 proponuje;
8-50 — Redakcja szkolna zapowia 

da;
9.00 — Program na dzień dobry;
9.40 — „Słupska sobota” — repor 

taż filmowy (kol.);
10.10 — Za kierownicą;
10.30 — „Miłość w przyrodzie” — 

film dok. prod. węgierskiej
12.00 — STUDIO 2 — rozpoczęcie 

programu;
12.05 — Przeboje i debiuty;
12.20 — Dziennik;
12.25 — „Kendo — droga miecza” 

— reportaż filmowy;
12.35 — Mistrzostwa Polski w zawo 

dach: szyprowie — ode. 1;
12.50 — Gwiazdy estrady;
13.10 — „Poprawka do wyobraźni” 

— reportaż filmowy;
13.25 — Mistrzostwa Polski w zawo 

dach: szyprowie — ode. 2;
13.40 — 9,00 sekund rytmów i melo­

dii Studia 2;
13 *0 — Salon osobliwości;'
lAW — ..Co o tym myślicie?”;
1^.45 — Halo, tu Interwizja;
15.05 — „Złota godzina” — Hubert 

Wagner i je^o drużyna;
16.05 — Encyklopedia znaczeń poli­

tycznych;
IS.S^ — Mistrzostwa Polski w zawo 

dach: szyprowie — ode. 3;
16.35 — Muzyka i dobre obyczaje:
16.40 — ..Swietv” — film ser. prod. 

USA:
17.50 — „Zemsta nadchodzi o zmierz 

chu” — ode. 1 sensacymego se 
rialu Macieja Wojiyszki;

18.15 — Mistrzostwa Polski w zawo 
dach- szynrowia — ode. 4

l»,40 — Śniewa Irina Ponarowska;
19.cn — imieninowy prezent dla 

Rozalii;
tą 10 — Dobranoc;

?n — Monitor;
20.25 — „Szczęście w nieszczęściu” 

— film fab.; _ ■
22.25 — Dziennik i wiadomości spor 

to we;
M.aą — Ałła Pugaczowa;
23.00 — „GośA pana Zyzmunta” — 

program Zygmunta Broniarka;
23.40 — ..,”Tłaś”i*’ leci kabarecik”;
2’.m — Kino nocne;
1.25 — Nocne fy*my.

PROGRAM 2

PROGRAM 1

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci: „Zwierzyniec” 

(kol.);
17.40 — pcho stadionu (kol.);
18.10 — „Gorące serca” — ode. 4 

filmu ser. prod. TV ZSRR;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Teatr TV: „Relacja” (kol.);
21.30 — Dr Szczawińska'przyjmuje 

cały tydzień — program oświa 
towy (kol.)j

21.55 — Dziennik (kol.);
22.10 — „Zwariowana para” — reci 

tal Kati Kovacs (kol.).

PROGRAM 2

DZIEŃ BUŁGARSKI 
W TELEWIZJI POLSKIEJ

16.55 — Telereklama;
17.05 — „Wiecznie młody” — film 

dok. (kol.);
17.25 — „Bułgarskie przemiany” — 

reportaż (kol.);
18.00 — „w gościnie” — reportaż 

filmowy (kol.);
18.35 — „Wzajemność” — film dok. 

kol.);
19.CO — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Jesień w Sofii — program 

rozrywkowy (kol.);
20.50 — Kontakty — program filmo 

wy (kol.);
21.20 — „Szczenięce lata” — nowe­

la filmowa prod. TV Bułgar­
skiej;

21.55 — Nasze rozmowy;
22.15 — Orfeusz i słowik — pro­

gram muzyczny (kol.);
23.25 — 24 godziny (kol);
22.45 — „Nurt” — wykład inaugu­

racyjny.

Wtorek 7 IX

9.30 — „Pół żartem, pół serio” — 
film fab. prod. USA;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw — program wo­

jewództw: poznańskiego, go­
rzowskiego, kaliskiego, koniń­
skiego, leszczyńskiego, pilskie­
go i zielonogórskiego; \

17.00 — Dla młodych widzów: 
„Ekran z bratkiem” — w pro 
gramie m. in. „Szaleństwo 
Majki Skowron” — film ser. 
prod. poi. (kol.);

18.05 — Patrol (kol.);
18.30 — Telewizyjny Informator 

Wydawniczy;
18.40 — Rodzina — program publ.;
19.05 — „Przypominamy, radzimy”;
19.10 — Wystąpienie ambasadora 

Koreańskiej Republiki. Ludo­
wo-Demokratycznej w związ­
ku ze świętem narodowym;

19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.)
20.20 — „Kiedy dzwoni Michael” 

— film fab. prod. kanad.;
21.45 — Pegaz (kol.)
22.30 — Dziennik (kol.); ।
22.45 — Strauss ale Józef.„ — pro 

gram baletowy.

PROGRAM 2

17.00 — Z cyklu: „Wdrożenia” — 
Chromatograf — program pu­
blicystyczny;

17.20 — „Phenian” — film dok. 
prod. koreańskiej (kol.);

18.05 — Kino letnie: „Słynne u- 
cieczki” — ode. pt. „Książę 
Rakoczy” — film ser. prod. 
franc. (kol.);

19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.S0 — Dziepnik (kol.);
20.20 — Salon muzyczny zagadek 

„Co jest grane?” — program 
muzyczny;

20.55 — Turystyka i wypoczynek 
(kol.);

21.25 — 24 godziny (kol.);
21.35 — Studio muzyczne z Pragi 

— „Zapraszamy do Studia M” 
— program jazzowy TV CSRS 
(kol.);

22.05 — „Pierwsze kroki” — film 
fab. prod. koreańskiej;

23.15 — „Nurt” — Pedagogika: 
„Rola nauk politycznych i filo 
zoficznych dla teorii i prakty 
ki pedagogicznej” — wykład 
doc. dr. Romualda Kończyka.

14.15 — Program 2 proponuje;
14.20 — Pasja, przygoda, ryzyko — 

progr. pośw. Leonidowi Telidze;
15.10 — Muzyczna teleteka;
15.40 — Międzynarodowy turniej w 

hokeju na Indzie o nuchar Ka 
nady — ZSRR — CSRS;

17.10 — Teatr TV: Juliusz Słowacki 
— „Lilia Weneda”:

19.10 — Dobranoc (kól.);
ir>.30 — Monitor (kol.);
20.20 — „Co nowego panie RappT” 

— program rozrywkowy;
2150 — 24 godziny (kol.);
22.00 — Kino letnie: „Błąd natury” 

— sensacyjny film fab. prod. 
angielskiej (kol.). ’

Niedziela 5 IX

PROGRAM 1
8.CC — „Przypominamy, radzimy”;
8.10 — „Nowoczesność w domu i 

- agredrie”;
8.35 — v.i„domości sportowe (kot);
8.40 — Sport dla wszystkich;

PROGRAM 1

7.30 — „Toto, Pepino i słodkie ży 
cie” — film fab. prod. włos­
kiej;

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Lektury „Pegaza”;
17.20 — „Starym borom nowe da­

my imię” — rep. film, (kol.);
17.50 — Fakty, opinie, hipotezy — 

„Pamiętać jak we śnie”;
18.25 — Studio Telewizji Młodych;
19.15 — „Przypominamy, radzimy”;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Brama morska” — dra­

mat psychologiczny prod. TV 
ZSRR (kol.).

22.10 — Dziennik (kol.);
22.25 — Świat i Polska (kol.).

PROGRAM 2

16.55 — Spóźnione pomniki — pro 
gram public ;

17.10 — „Malarstwo i film” — Ro 
mantyzm (kol.);

17.50 — Teatr TV: „Relacja” (kol.);
19.00 — Teleskop;
19.10 — Telereklama;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — Wtorek melomana;
21.20 — „Saga rodu Miałszygro- 

szy” — film dok. Jerzego Po­
rębskiego (kol.);

21.55 — 24 godziny (kol.);
22.05 — Z cyklu: „Róże Montreux” 

„Humor nad modrym Duna­
jem” — film rozrywk. prod. 
austriackiej (kol.).

■................. . ......... ................ ........................ . ■:

Piątek 10 IX

PROGRAM 1

7.35 — „Kiedy dzwoni Michael” 
film fab. prod. kanad. (kol.);

16.30 — Dziennik (kol.);
16.40 — Obiektyw;
17.00 — Dla dzieci: „Pora na Te­

lesfora”;
17.35 — Dla dzieci: „Latający 

Holender”;
18.10 — „Świat kraba” — film dok. 

prod. japońskiej (kol.);
18.40 — Eureka (kol.);
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.20 — „Tajne dokumenty ITTS” 
. — film fab. prod. szwedz.;
21.20 — Międzynarodowy turniej 

w hokeju na lodzie o puchar 
Kanady: Kanada — CSRZ 
(kol.);

22.50 — Dziennik (kol.).

PROGRAM 2

PUBLICYSTYKI KULTURALNEJ

16.00 — Pegaz (kol.);
16.45 — „Spadkobiercy tradycji 

ludowych” — irep.;
18.10 — „Młodość, talenty, pasje” 

— film dok.;
19.00 — Teleskop;
19.20 — Dobranoc (kol.);
19.30 — Dziennik (kol.);
20.30 — Sam na sam z Tadeuszem 

Łomnickim; ,
21.40 — 24 godziny (kol.);
21.55 — „Wesele” — film rozryw 

kowy;
23.35 — „Nurt”.

HODOWCY - MYŚLIWI - ROLNICY
POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO OBROTU SUROWCAMI 

WŁÓKIENNICZYMI I SKÓRZANYMI
zawiadamia, że z dniem 1 września br. — zostały wprowadzone 

NOWE PODWYŻSZONE ŚREDNIO 0 15%, 
CENY SKUPU SKÓR SUROWYCH;

bydlęcych J cielęcych z uboju gospodarczego, skór surowych 
owczych i jagnięcych, skór z norek, lisów hodowlanych, 
nutrii, tchórzy, tchórzofretek i fretek, lisów rudych, kun, 
piżmaków, szopów, jenotów oraz wełny owczej i angorskiej.

Równocześnie wprowadzono nową korzystną normę na skóry nutrii.Wszystkie punkty skupu Gminnych Spółdzielni „Samopomoc Chłopska”, a także własny punkt skupu skór futerkowych, znajdujący się na terenie Przedsiębiorstwa przy ul. Obotryckiej 61, dokonują od dnia 1 września skupu skór i wełny 
PO PODWYŻSZONYCH CENACH. 4037-K1

Praca 0 Nauka
Zakład Elektrotechniczny 
w Luboniu przyjmie elek 
tryka oraz pomocników 
na przyuczenie. Zgłosze­
nia godz. 16—18, Poznań, 
23 Lutego 16 m. 8. 8499g

Uczennice oraz pracow- 
niczki do przyuczenia za­
wodu przyjmie Pracow­
nia Haftów Artystycznych 
i Sztandarowych mistrz 
Zofia Kledzik, Poznań, ul. 
Garncarska 2 m. 7. Po wy 
uczeniu zapewniam pra­
cę. __ 8325g

Potrzebna opiekunka do 
2-letniego dziecka na 8 
godzin dziennie. Oddziel 
ny pokój. Lutycka 41, 
zgłoszenia po godz. 15 lun 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8407g.

Ogrodnika oraz pracow­
nika kobiety i mężczyzn 
do pracy na stałe w o- 
grodnictwie szklarnio­
wym przyjmę zaraz. Po­
znań - Psarskie, ul. Sło- 
dyńska 6. 8427g

Przyjmę kobietę do in- 
troligatorni — względnie 
wyuczoną oraz uczennicę 
i ucznia. Poznań, ul. Szy 
mąńskiego 8 — Introliga 
tornia. , 7786g

Potrzebny mężczyzna do 
pracy — ogrodnictwo 
szklarniowe w Poznaniu, 
z prowincji, samotny. Ha 
lina Kużdowicz, 60-650 Po 
znań, ul. Obornicka 295, 
tel. 517-89. 7822g

Zatrudnię stolarzy meblo 
wych. Wynagrodzenie wy 
sokie, możliwość zamie­
szkania. Poznań, żeglar­
ska 53. 7826g

Pilnie potrzebna pani do 
dwuletniej dziewczynki. 
Poznań, ul. Bonin 20 m. 
4, Zgłoszenia po godz. 18.

7869g

Na dobrych warunkach 
przyjmę opiekunkę do 
dziecka, może być z pro­
wincji. Rychlewski, Os. 
Kraju Rad 35 m. 150.

7430g

Pracownicy do gospodar 
stwa rolnego, potrzebni 
na stałe. Warunki pracy 
i płacy bardzo dobre. To 
masz Lewandowicz — 
61-315 Poznań, Po-krzyw- 
no 52. 7899g

i'

Czeladnika lub mistrza, 
zatrudnię. Introligator - 
nia, ul. Racławicka 64.

8019g

Uczennica fryzjerska 18- 
letnia, potrzebna. Wronie 
cka 10. 7887g

Przyjmę do pracy mura­
rza lub przyuczonego, ro 
botnika, brukarza. Tel. 
638-89, od godz. 18.

8114g

Kulturalna pani do 10- 
miesięcznego dziecka, po 
trzebna zaraz. Cicha 5/6 
m. 2. 8132g

Ślusarz - blacharz prze­
mysłowy mistrz, podej- 
mie pracę. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7457g.

Potrzebna opiekunka do 
dziecka 1,5-miesięcznego, 
na 4 godziny po południu. 
Tel. 66-01-52, Łazarz, lub 
oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8048g.

Stolarza przyjmę. Zgło­
szenia: Warsztat Jędrze­
jewskiego, ul. Dzierżyń­
skiego 39. 8078g

Przyjmę młodsze kraw­
cowe, względnie panien­
ki umiejące szyć, na ma­
szynie. Tel. 67-50-24.

8080g

Przyjmę murarzy i porno 
cników. Zgłoszenia: Po­
znań, ul. Hangarowa 3, 
na budowie. 8083g

Przyjmę ślusarza z umie 
jętnością spawania elek­
trycznego. Poznań, ul. Wi 
ślana 51, przy Dąbrow­
skiego 221. 8084g

Kto zaopiekuje się 9-mie 
sięcznym chłopczykiem 
przez 5 dni w tygodniu, 
przeważnie od godz. 8 do 
14.30. Ul. Świt, teL 423-20.

8085g

Potrzebny szlifierz - po­
lemik, również na pół 
etatu. Poznań, Obornic­
ka 264. 8092g

Poszukuję wykonawcy na 
eloksalację detali z alu­
minium na kolor żółty o- 
raz czarny. Tel. 478-63.

8093g

Zatrudnię spawacza. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8096g.

Ślusarz i tokarz, potrzeb 
ni. Mogą być renciści. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8097g.

Potrzebna ekspedientka 
oraz uczeń cukierniczy. 
Piekarnia - Cukiernia Po 
znań, Dzierżyńskiego 66. 
Dla ucznia, możliwość za 
mieszkania. 7400g

OOÓOO<X><><><>O<X>O<><^^

Dyrekcja Zespołu Szkół Rolniczych 
w Rokietnicyul. Szamotulska 24, kod 62-090 Rokietnica, — telefon nr 33

— zawiadamia, że prowadzi nadalZAPISY KANDYDATÓW
na 1 semestr 

Średniego Studium Zawodowego 
o kierunku ogrodniczym 

w Luboniu.Nauka trwa 3 lata, zajęcia odbywać się będą w godzinach popołudniowych.WARUNKI PRZYJĘCIA:1. Ukończone 18 lat. .2. Zaświadczenie o posiadaniu co naj­mniej 2-letniego stażu pracy w zawo­dzie (dla pracujących skierowanie zakładu pracy),3. Podanie.4. Życiorys.5. 3 fotografie.6. Świadectwo ukończenia szkoły pod­stawowej.Podania należy kierować pod adresem Dy­rekcji Zespołu, do dnia 10 września br.2039-K2
XX>ÓOO<XX>ÓO<X>ÓOC<><>Ó<X><>W

Cholewkarka do szycia 
cholewek, bamboszy — 
potrzebna. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8117g.

Kobiety do pracy w 
szklarni, przyjmę Poznań 
— Podolany, Ciechociń­
ska 15, zgłoszenia godz. 
15—18. 8126g

Potrzebny zaraz ogrod­
nik (warzywa i kwiaty). 
Ogrodnictwo Stefan Grzel 
ka, Zalasewo, 62-020 Swa 
rzędz. 8021g

Przyjmę hafciarki i uczeo 
nice do prac sztandaro­
wych. Prac. Haftów Arty­
stycznych, mistrz Danuta 
Rynkowska, Poznań, O- 
stroroga 21. 7615g

Przetargi
Spółdzielnia Pracy Tapicerów w Poznaniu, ul. Dzierżyńskiego 35 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie instalacji sprężonego powietrza w 
zakładzie produkcyjnym. Agregaty sprę­żarkowe i rury dostarczy Spółdzielnia.Termin wykonania do końca listopada br.Otwarcie przetargu odbędzie się w 14 dni po ukazaniu się niniejszego ogłoszenia, o godz. 11 w siedzibie Spółdzielni.Dokumentacja do wglądu w Dziale Techni­cznym Spółdzielni.Zastrzega się prawo wyboru oferenta i unie­ważnienia przetargu bez podania przyczyny.

4077-K1
Przedsiębiorstwo Transportowo - Sprzętowe 
Budownictwa „TRANSBUD — Poznań”, ulica Wałbrzyska 1 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na wy­
konanie robót rozbiórkowych budynku 
mieszkalnego i gospodarczego oraz drew­
nianego baraku mieszkalnego — pobudo­wanych na parceli nr 92 przy ul. Majakow­skiego w Poznaniu.Termin wykonania robót — rozbiórka bara­ku do 30 września 1976 r. — robiórka budynku mieszkalnego i gospodarczego do 30 październi­ka 1976 r.Bliższych informacji udzieli Dział Inwestycji i Remontów, tel. 67-40-81, w. 93.Do składania ofert zapraszamy przedsiębior­stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne, w terminie 14 dni od daty ogłoszenia, a otwarcie ofert nastąpi 15 dnia o godz. 12 w siedzibie Przedsiębiorstwa.Zastrzega się dowolny wybór oferenta lub prawo unieważnienia przetargu bez podania przycżyny. 4070-K1
ZESPÓŁ OPIEKI ZDROWOTNEJ 

Poznań - Grunwaldzawiadamia, że z dniem 3. 9. 1976 r.
ulegnie zmianie numer wywoławczy 
centrali telefonicznej. w Szpitalu

Położniczo - Ginekologicznym, 
ul. Jarochowskiego 18.

NOWY NUMER — 66-50-124049-K1
______ Pracownicy poszukiwani_______

Zespół Opieki Zdrowotnej Poznań - Grunwald przyjmie zaraz
saJLOWE do pracy w Szpitalu Położni­czo - Ginekologicznym prźfy ul. Jarochow­skiego 18.Praca na dwie zmiany.Warunki pracy i płacy do uzgodnienia w Dziale Służb Pracowniczych przy ul. Kasprza­ka 16, pokój nr 12 (telefon 66-00-19). 4068-K1

Przedsiębiorstwo Transportowe Handlu Wew­
nętrznego w Poznaniu, ul. Wieruszewska 2 — Junikowo — przyjmie zarąz do pracy:

— kierowców z I, II i III kat. prawa jazdy,
— pracowników ładunkowych w transpor­

cie samochodowym,
— monterów samochodowych, blacharzy 

i lakierników samochodowych.Płace według zasad w transporcie samocho­dowym.Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela sekcja spraw osobowych PTHW Poznań, ulica Wieruszewska 2 — tel. 67-44-11 wewn. 165.4089-K1
SB3iataBKIBEEaBaBffiW^E3CT5XaRE3EQSaXS3aKEiK3i
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WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDLU WEWNĘTRZNEGO W POZNANIU

ZAPRASZA NA:

WIELKI KIERMASZ JESIENNY
W HALI M.T.P. NR 8 (WEJŚCIE OD UL. ŚWIERCZEWSKIEGO)

CZYNNY W GODZ. — od 12 —19
NIEDZIELE I WOLNE SOBOTY — od 9 — 14 PONIEDZIAŁKI — NIECZYNNY f
POLECAMY: KONFEKCJĘ, DZIEWIARSTWO, TEKSTYLIA, GALANTERIĘ ODZIEŻOWĄ I SKÓRZANĄ. OBUWIE, 

SPRZĘT ZMECHANIZOWANY I RADIOTELEWIZYJNY, UPOMINKI I ZABAWKI.
HANDLOWA ATRAKCJA POD JEDNYM DACHEM!
OTWARCIE W WOLNĄ SOBOTĘ, DNIA 4 WRZEŚNIA BIEŻĄCEGO ROKU — GODZINA 9.

KIERMASZ MEBLI W HALI MTP NR 22
Wejście koło pawilonu „Pewex”, ul. Świerczewskiego
CZYNNY W WOLNĄ SOBOTĘ, 4 BM. i W NIEDZIELĘ, 5 BM, W GODZ. 9—14.
W PONIEDZIAŁEK, 6 BM. — NIECZYNNY.

4083-K1
STUDIUM JĘZYKÓW OBCYCH 

przy Zarządzie Wojewódzkim Towarzystwa 
Wiedzy Powszechnej w Poznaniu, 

z dniem 6 września br. — przyjmuje zapisy

Pilnie sprzedam jadalnię 
styl gdański. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
7511g.

Sprzedam Skodę S-100, 
rocznik 73, stan bardzo 
dobry. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 8042g.

Sprzedam Zetor K-25 w 
dobrym stanie. Kaszub, 
Dopiewo, Młyńska 15.

7696g

Sprzedani Trabanta 600. 
Tel. 459-48, do godz. 15.

8070g

NA KURSY JĘZYKÓW OBCYCH
dla dorosłych i młodzieży od lat 12

© ANGIELSKIEGO
0 FRANCUSKIEGO

© niemieckiego
© ROSYJSKIEGO

Równocześnie przyjmuje się zapisy na kursy języków 
obcych metodą laboratoryjną — szybkościową 
(komplety przedpołudniowe i popołudniowe)

— angielskiego II i III stopnia
— niemieckiego I i II stopnia W C 

oraz kursy przygotowawcze na wyższe uczelnie 
języka:

— ROSYJSKIEGO
— ANGIELSKIEGO

— NIEMIECKIEGO
— FRANCUSKIEGO

Ponadto organizujemy kursy języków obcych 
w zakładach pracy.'Zapisy przyjmuje Sekretariat ZW TWP w Poznaniu, ulica Czerwonej Armii 69, III ptr., od godz. 10 do 13 oraz Sekreta­riat Studium Języków Obcych przy ZW TWP w Poznaniu, w Szkole Podstawowej nr 97 przy ulicy Rutkowskiego 38, tel. 659-37, w godz. od 17.30 do 20 — z wyjątkiem sobót.3867-K1

Sprzedam antyczny ze­
gar stojący. Hibnera 12 
m. 2. s 8029g

Obrazy, kryształy, kolo­
rowe, białe, platery, fu­
tro męskie sprzedam. Ka 
zimierza Wielkiego 10 a 
m. 4, dom w podwórzu.

8047°

Tokarnię sprzedam. Buch 
wald, Nałkowskiej 15.

8088g

Sprzedam motocykl MZ- 
ES 250 2. Ul. Drzymały 19 
m. 1, Gawłowicz. 8090g

Tanio sprzedam jesiono­
wą sypialnię oraz kuch­
nię. Jarocin, Długa 5.

8130g

■.Spirzedam dwa motocy­
klowe niebieskie kaski 
Bella. Strykowski, Gra­
niczna 1, godz. 17—20.

8143g

Sprzedam okno drewnia­
ne, szwedzkie, cztero- 
skrzydłowe o wymiarach 
3,20X1,40 m. Tel. 20-25-10. 

7117°

Przyczepkę dwukołową — 
sprzedam. Poznań - Smo- 
chowice, ul. Trzebiatow­
ska 49. 7334g

Sprzedam meble różne.
Tel. 66-05-91. 7381g

Sprzedam pierścionek 
trzynastogramowy, pró­
by 583. Tel. 32-11-73.

7403g

Hydrofor komplet sprze­
dam. Luboń, Waryńskie­
go 17. 7422g

Sprzedani samochód Re­
nault 10 w całości, na 
części lub do remontu. 
Tel. 638-89, od godz. 18. 
_____________________8113g 

Sprzedani przyczepkę to 
warową do samochodu 
osobowego. Kolejowa 5a 
m. 2.________________ 7763g

Sprzedani tanio Skodę 
1101. Tel. 744-35. 7768g

Warszawę M-20 korzyst­
nie sprzedam- Kościan, 
Świerczewskiego 41, od 
godz. 19. 7821g

Pilnie sprzedam nowego 
Fiata 126p. Poznań, ul. 
Gronowa 3, garaż, 6 17 
września, godz. 15.30 — 
16.30.  7833g

Nowego Fiata 126’p k/- 
pię. Tel. 67-47-49. 786łg

Sprzedani zarejestrowa­
ną przyczepę wywrotkę. 
DolaciaK, Psarskie, gmi­
na Śrem. 7872g

Syrenę 105 sprzedam, za­
mienię na Fiata 126. Tel. 
66-07-50. 5290gpr.

Sprzedam tanio Wołgę 
M-20. Poznań, ul. Dąbrów 
skiego 25 a m. 3a. • Tele­
fon 455-57. 7456°

Sprzedam Syrenę 104. Tel. 
33-23-25, po godz. 15.

7458g

Sprzedam silnik „Fiata” 
1500, nowy. Tel. 613-84, po 
godz. 16.  7469g

Sprzedam Zastawę 750. 
Czarna Rola 28. 7479g

ZJEDNOCZENIE WIODĄCE OGÓLNOBRANŻOWE 
USŁUG FRYZJERSKICH I KOSMETYCZNYCH §

„POLFRYZ” w Poznaniu

UPRZEJMIE ZAPRASZA — na

FRYZJERSKIE MISTRZOSTWA POLSKI |
- POZNAŃ-76 |

które odbędą się 5 września 1976 roku
w hali „Arena” w Poznaniu, ul. Reymonta.
POCZĄTEK IMPREZY — GODZINA 9. §
W PROGRAMIE WYSTĘPY ESTRADOWE. g

3970-K1 Ź

Sprzedam Syrenę 105, ro­
cznik 1973, przebieg 24.000 
km. Tel. 67-30-47, godz. 
17—19, od 6. 8. 76 r.

8105g

Samochód ciężarowy 
Star 25 L, pełnosprawny 
plus silnik wysokopręż­
ny Stara 28, zamienię na 
samochód osobowy lub 
sprzedam. Tel. 33-21-88.

7622 g

Sprzedani Syrenę 105. Po 
znań, ul. Kordeckiego 23. 

7303g

Sprzedam samochód Ford 
LTD. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7382°.

Poszukuję prawe drzwi 
do Fiata 850 - coupe oraz 
silnik Renault 4 nieko­
nieczne sprawny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7420g.

@ Lokale
Sprzedani mieszkanie 
własnościowe, Rataje, O- 
siedle Jagiellońskie, M-6, 
IV ptr., potrzebne małe 
mieszkanie. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8554g. ■

Samotna, członek Spół­
dzielni Mieszkaniowej — 
wynajmie samodzielne 
mieszkanie. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6O63g.

Anglikowi, Amerykani­
nowi lub studentowi an­
glistyki wynajmę pokój. 
Dzierżyńskiego 75 m. 16, 
Wesołowski. 7715g

Kupię własnościowe M-4 
lub domek. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
8123g.

Zamienię mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią, samo­
dzielne o powierzchni 38 
m2 na kawalerkę w no­
wym budownictwie, kwa 
terunkowe lub spółdziel­
cze. Oferty „Prasa”, — 
Grunwaldzka 19 dla 8028g.

Pokój z kuchnią własnoś 
ciowe wydzierżawię wzgl. 
kupię. Warunki do uzgod 
nienia. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8067g.

Przyjmę na pokój 1-oso- 
bowy studenta Politech­
niki Poznańskiej, najchęt 
niej z pierwszych lat stu 
diów kierunku mecha­
nicznego. Poznań-Juniko- 
wo, ul. Łąkowa 6 . 7766°

Poznań M-3, spółdzielcze 
zamienię na podobne mie 
szkanie w Szczecinie. O- 
ferty „Prasa”, ęrunwaldz 
ka 19 dla 7724g. '

Praca © Nauka
Przyjmę murarzy i po­
mocników, na stałe. Tel. 
525-61. 8026g

Przyjmę zaraz ogrodnika 
do szklarni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7503g.

Kupię organy elektrono­
we. Melosik, Szamotulska 
27 m. 1. 8006g

Bony PeKaÓ kupię. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7444g.

Kupię szafę mniejszą, ku 
chenną. Anna Laboch, Po 
znań, Dzierżyńskiego 150 
m. 4a. 73O5gTechnik dentystyczny — 

przyjmie prace zlecone. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7504g.

Kupię cegłę, może być z 
rozbiórki. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 8138g

Pomoc domowa na stałe 
potrzebna do domu leka­
rza. Poznań, ul. Jackow­
skiego 43 m. 6. 7568g

Kupię Jawę 50. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7397g.

F.lektroinśtalatoła, po­
mocnika, ucznia od 16 lat 
i rencistę — przyjmę. Po 
znań - Dębiec, Racjona­
lizatorów 2" m. 7.' 6650g

Sprzedam błam na futro 
— grecki, ze ścinek kara 
kułó-w oraz metalowe — 
dziecięce łóżeczko. Wy­
bickiego 12 m. 5. 7721g

Zatrudnię panienkę do 
szycia lekkiej odzieży dam 
sklej, najchętniej ze świa 
dectwem ' czeladniczym 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7380g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

7588g

Części do kapitalnego re 
montu silnika Mercedes 
180 D oraz magnetofon 
Grundig stereofoniczny 
sprzedam. Oferty „Pra-, 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7778g.

Sprzedam ciągnik Zetor 
25 w dobrym stanie. No­
wicki, Więckowice 56, 
poczta Dopiewo, woj. po 
znańskie. 7812g

Sprzedam sadzonki trus­
kawek ananas grójecki. 
Tel. 33-08-95, w godzinach 
wieczornych. 7824g

Kupno © Sprzedaż
Kupię kożuch damski — 
wzrost 165 cm. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7837g. Sprzedani maszynę wie­

loczynnościową „Tuła”, 
pianino „Echta Seiler” — 
mahoń, stan dobry, fu­
terko imitacja norek, po 
pielate, na 165 cm. Obor­
nicka 43 m. 38, od godz. 
16—19. 8005°

Harmonium pedałowe i 
używane meble sprze­
dam. Tel. 33-24-65 . 7862g

Kupię przyczepę dwuko­
łową oraz talerzówkę. Kru 
piński, Plewiska k. Po­
znania, Fabianowska 2.

7848g

Kupię pianino markowe, 
chętnie jasne. Rynkow­
ski, Ostroroga 21, telefon 
67-40-02. 7614g

Komplet mebli w ideal­
nym stanie, bardzo tanio

Sprzedam młocarnię czy­
szczącą MSC-5. Bronisław 
Czekaj, Trzcinica, 64-050 
Wielichowo. -- 7842g

sprzedam w całości .lub 
pojedynczo. Ul. Urbanów 
ska 28 m. 30 . 8233g

Tunel foliowy 6X30 m, 
nowy, z folią sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 8574g.

Sprzedam konia 2,5-rocz 
nego rasy tarpankonik. 
Suchy Las, Obornicka 68. 

7849g

Sprzedam kiosk TOTO w 
atrakcyjnym punkcie. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7858g.

Warsztat stolarski w cen 
trum z wyposażeniem — 
sprzedam. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7027g. _____

Sprzedani stół, krzesła, 
garaderobiankę, meble
kuchenne. Tel. 522-55.

7867g

Sprzedam tanio piec c. o. 
2,2 m2. Grunwaldzka 75.

8157g

Sprzedam siatkę parka- 
nową, ocynkowaną. Po­
znań, Brzeska 2. 8165g

Sprzedam siewnik ciągni 
kowy, ciągniony na gu­
mach. Wiadomość: Po­
dolska 27 a. 7877g

Sprzedam niemiecką spa 
cerówkę dziecięcą. Tel. 
448-97. 7880g

Sprzedam watę szklaną 
luzem. Tel. 41-10-32.

8192g

© Samochody
Motorower Simson, bar­
dzo dobrym stanie kupię. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7881°.

Sprzedam Zastawę 750. 
Jackowskiego 40 m. 3 a, 
po godz. 16. 7722g

> Kupię Warszawę 223, stan 
idealny. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7656g.

Sprzedam tanio Fiata 1500, 
rok 1975. Tel. 607-78. 7486g

Kupię nowego Zaporoż­
ca. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8030g.

Sprzedam nową space- 
rówkę NRD. Fredry 4 
m. 1. 7890g

Sprzedam szafę trójczło 
nową kombinowaną, fo­
tele, ławę, półkotapczan, 
biurko. Słowiańska 24 
m. 8. 8015g

Wózek dla bliźniąt i łó­
żeczko dziecięce kupię. 
Inżynierska 2 m. 2. Tel. 
527-20. 8020g

Sprzedani nowy piec c. o. 
5 m!. Plewiska, ul. Pol­
na 1. 7428g

Wartburga 1000 sprzedam. 
Raszyńska 42 a m. 13, w 
go<|z. 16—20. 7685g

Auto Serwice, J. Żelew- 
ski, Poznań - Naramowice 
narożnik ul. Kresowej, 
Hel. 20-23-34, poleca spe­
cjalistyczną obsługę z 
gwarancją w zakresie ob 
sług okresowych, napra­
wy, remonty, konserwa­
cje, podnoszenie mocy 
silników samochodów
Fiat 126. 8049g

Sprzedam nowego Fiata 
126p, zapłata w dwóch 
ratach. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8122g.

Sprzedam bale topolowe 
100 mm. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7445g.

Sprzedam kozy mleczne. 
Poznań-Piątkowó, Pniew- 
skiego 8. 7493g

Sprzedam mały sekreta- 
rzyk — biedermeier. Tel. 
67-91-17. 7709g 3

Sprzedam Fiata 125p, 1500, 
po kapitalnym remoncie. 
Tel. 478-63. 7499g

Kupię Fiata 125 p - 1500, | 
odbiór z Polmozbytu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7501g.

Skodę 100 L, r. 1973, w 
dobrym stanie sprzedam. 
Wiadomość — ul. Grun­
waldzka 161 a. 7532g

Sprzedam Wartburga 311, 
stan bardzo dobry. Tel. 
20-08-76. 7369g

Sprzedani 126p. Ul. Jugo 
słowiańska 8 b, godzina 
16—18. 7520g

ZAWIADAMIAMY, 
że w dniu 3 września br. — został zmieniony numer 
wywoławczy naszej centrali telefonicznej — z 650-61 

NA 66-50-61. 
CUKROWNIE WIELKOPOLSKIE P. P. 
w Poznaniu, ,ulica Mickiewicza 55.4052K1

nac
Wszystkim, którzy okazali dowody pamięci, 

złożyli wieńce i kwiaty oraz uczestniczyli w po­
grzebie mojego najdroższego męża, śp.

JOZEFA BACZYŃSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

Ul. Raszyńska 31 b m. 5. 8471g

Wszystkim, którzy okazali nam serce w cięż­
kiej chwili, za liczny udział w ostatniej drodze, 
za złożone wieńce i kwiaty, naszej najukochań­
szej żony i mamusi

lek. med. MARII PRUSZYŃSKIEJ
z domu Walkowiak

GORĄCE PODZIĘKOWANIE

składa 
mąż z dziećmi 

2120-K3

Przyjaciołom, Znajomym i Wszystkim, którzy 
okazali pomoc i serce oraz wzięli udział w po-
grzebie mego męża,

KAZIMIERZA
WYRAZY

s

śp.

MACIEJEWSKIEGO
PODZIĘKOWANIA
k ł a d a

2 O N A
21S9-K3

Wszystkim, którzy okazali serce 1 pomoc w 
ciężkich chwilach, złożyli wieńce i kwiaty oraz 
uczestniczyli w pogrzebie mego kochanego męża

JANA
SERDECZNE

NOWAKA
PODZIĘKOWANIE

s k

żona z ' rodziną
8058°

Wszystkim, którzy okazali nam serce i pomoc 
w ciężkich chwilach, złożyli wieńce i kwiaty 
oraz uczestniczyli w pogrzebie, śp. ,

EDWARDA BILSKIEGO
SERDECZNE PODZIĘKOWANIE

składa

RODZINA
__________  866"

Wszystkim, którzy okazali serce i pomoc w 
trudnym okresie choroby oraz tym, którzy wzię­
li udział w ostatnim pożegnaniu, złożyli wieńce 
i kwiaty na grobie, śp.

SABINY
WYSOCKIEJ - NAGÓRNEJ

NAJSERDECZNIEJSZE
s k ł a

Ul. Grochowska 55 m. 3.

PODZIĘKOWANIE 
d a 

mąż i rodziną 
8208g
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Praca 0 Nauka
Mężczyznę, kobietę przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek 
82 m. 2. 8383g
Zatrudnię zduna, ucz­
niów i robotnika. , Ulica 
Głogowska 113 m. 2. 
_____________8539g

@ Sprzedaż
Biurko, sypialnia kom­
plet stylowy pilnie sprze 
dam. Tel. 639-38 godzina 
19—21. 8592g
Sprzedam kożuch dam­
ski, spacerówkę niemiec 
ką. Swoboda 51 m. 7 — 
godz. 18—20. 8717g

Luksusowe mieszkanie z 
garażem oddam w dzier­
żawę cudzoziemcowi. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7679g. *
Wynajmę pokój trzyoso­
bowy studentkom. Po­
znań, Wzlotowa 5. 7620g

Wynajmę pokój 2-osobo- 
wy studentom, student­
kom lub 2 osobom, willa, 
Osiedle Warszawskie — 
płatne 1,5 roku z góry. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7623g.

4 WRZEŚNIA-WOLNA SOBOTA! i
WSZYSTKICH

W PIĄTEK, 
3 września br.

0 Samochody
Moskwicza 408, stan bar­
dzo dobry, sprzedam. Tel. 
521-09, godz. 18—21. 8418g
Silnik Hillmana spiesznie 
kupię. Oferty ,(Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 8483g.
Stara 28 — sprzedam. Po­
znań,’ Dzierżyńskiego 63 
m. 29. 8650g
Sprzedam samochód Fiat 
125 p - 1500. Tel. 67-43-40.

8027g

0 Lokale
Oddam pokój panu. Bo- 
huszewiczów 5. 8031g
3-pokojowe, komfortowe 
mieszkanie w Jarocinie 
zamienię na 2 lub 1-poko 
jowe w Poznaniu. Oferty 
,,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla ,8752g.
Poszukuję pokoju dla 
studenta, najchętniej Ra 
taję lub bliska okolica. 
Tel. 631-63 do godz. 14 
lub oferty „Pr/sa”, Grun 
waldzka 19 dla 8538g.
Poszukuję spiesznie po­
koju na okres 1—2 lat dla 
kulturalnego chłopca pra 
cującego' i uczącego się, 
z utrzymaniem, w okoli­
cy Dąbrowskiego — O- 
gród Botaniczny. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7878g.
Kupię kawalerkę włas­
nościową, najchętniej no 
we budownictwo. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7478g.
Poszukuję lokalu wyłą­
czonego spod gospodarki 
lokalowej na pracownię 
złotniczą — najchętniej 
dzielnica Jeżyce. Poznań, 
Mazowiecka 62, pracow­
nia, w godz. 16—18. 7517g
Mieszkanie komfortowe 
M-6 wynajmę na 4 lata. 
Tel. 751-87. 7523g
M-4 własnościowe Wino­
grady sprzedam. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7562g.
Kupię mieszkanie włas­
nościowe. Oferty „Pra-, 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7617g.
Trzem uczniom, studen­
tom wynajmę pokój. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7690g.
Kupię mieszkanie 1 lub 
2-pokojowe z kuchnią, 
własnościowe, stare bu­
downictwo. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7680g.
Małżeństwo studenckie 
wynajmie pilnie pokój. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7649g.

Kołobrzeg, zamienię mie 
szkanie trzypokojowe na 
podobne w Poznaniu. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 7618g.
Zamienię mieszkanie ty­
pu M-3 Winogrady, 2 po­
koje, jasna kuchnia, na 
mieszkanie spółdzielcze 
na Ratajach. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
6577g.
Zamienię , mieszkanie ty­
pu M-3 Rataje, 2 pokoje, 
na mieszkanie spółdziel­
cze na Winogradach. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 6576g.
Zamienię mieszkanie M-4 
— 3 pokoje, na dwa mie­
szkania. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6575g.
Zamienię mieszkanie M-3 
na dwa mieszkania w tym 
jedno spółdzielcze. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 6574g.
Złocieniec (koszalińskie) 
miejscowość turystyczna, 
zamienię kwaterunkowe, 
nowe budownictwo, dwu 
pokojowe, kuchnią, ła­
zienką na podobne po­
znańskim lub okolicz­
nych. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 6310g.
Poszukuję samodzielnego 
mieszkania. Płatne z gó­
ry. Tel. 608-80. 6664g
Przyjmę małżeństwo na 
nokój. Boh. Westerplat­
te 43. ■ 7320g
Przyjmę panienki na po­
kój. Ul. Tęczowa 28.

7301 g
Dwa. pokoje z kuchnią 
w Świebodzinie Wlkp. — 
zamienię na podobne w 
okolicach Poznania. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 8133g.
M-3 w Nowej Soli zamie 
nię na M-2 w Chodzieży. 
Infęrmacje: Chodzież, tel. 
nr 212-10, po godz. 15.

7816g
Dla studentki poszukuję 
pokoju z wygodami w o- 
kolicy Grunwaldu. Ofer­
ty ,,Prasa”, Grunwaldz­
ka 19 dla 7828g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje, duża 
kuchnia, łazienka, cen­
tralne ogrzewanie, tele­
fon. nowe budownictwo 
w śródmieściu, z garażem 
lub bez, na podobne 3—4- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7843g.________________ .
Sprzedam okazyjnie mie­
szkanie własnościowe M-4 
— członkowi spółdzielni 
„Osiedle Młodych”. Ofer 
ty „Prasa”, Gęunwaldz- 
ka 1,9 dla 7827g. ’
Studentka drugiego roku 
poszukuje niekrępujące- 
go jednoosobowego poko 
ju, cena obojętna. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7490g.

W SOBOTĘ, 
4 września br.

W NIEDZIELĘ, 
5 września br.

Sprzedam mieszkanie wła 
snościowe, nowe, M-3, 45 
m’, we Wrześni, II ptr., 
balkon. Wiadomość: Do­
piewo, Szkolna 8. 7871g

Warszawa - centrum, kwa 
terunkowe, trzyizbowe, 
46 m!,-c. o„ telefon, za­
mienię na podobne w Po 
znaniu. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 6400g.

ZAKUPÓW PROSIMY DOKONAĆ DO PIĄTKU!
— wszystkie sklepy spożywcze i z artykułami prze­

mysłowymi czynne będą w normalnie obowiązu­
jących godzinach pracy ;

— sklepy spożywcze, w tym mięsne, rybne, drobiar­
skie, warzywno - owocarskie, garmażeryjne i de­
likatesowe czynne będą w godz. 7—13 ;

— sklepy monopolowe czynne będą w godz. 19—14;
— dyżurny sklep spożywczy, ul. Głogowska 48/50, 

czynny będzie w godz. 13—19;
— DT „Okrąglak”’
— SDH „Alfa”
— DH „Centrum” 
— DHU „Arged” 
— DH „Junior”.
— dyżurne sklepy 

sprzedaż mleka

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie SM, 
poszukuje pokoju. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7349g.

Zamienię mieszkanie czte 
ropokojowe na Ratajach 
na dwa mieszkania dwu- 
pokojowe. Oferty „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
74O2g.

czynne będą w godz. 9—16. 
spożywcze prowadzić będ

w godz. 7—9.

Małżeństwo bezdzietne — 
członkowie SM, wynaj­
mie na rok. pokój nleu- 
meblowany z używalnoś 
cią kuchni i łazienki. 
Teł. 32-15-18, 78-22-67.

7407g

Pilnie kunię lub wynaj­
mę mieszkanie, własnoś­
ciowe. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7426g.

4072-K1
Małżeństwo poszukuje 
strychu lub mieszkania. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 7418g.

Architekt wnętrz poszu­
kuje komfortowego, sa­
modzielnego pokoju (e- 
wentualnie 'z telefonem) 
na rok. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7419g.

KOMBINAT BUDOWLANY

„REMO-BUD"
SPÓŁDZIELNIA PRACY

Poznań, — ul. Wieruszewska 10

Zaprasza do nowo otwartego
ZAKŁADU USŁUG

REMONTOWO BUDOWLANYCH DLA LUDNOŚCI 

NA GÓRCZYNIE-ZATORZU 

UL. GÓRECKA 16
CZYNNY W GODZINACH: 7-15

Informacje telefoniczne: 320091-320109-320571
4108-Kl

BIURO REKLAM I OGŁOSZEŃ
czynne

w niedzielę, od godziny 10 — 13

Młode, bezdzietne mał­
żeństwo, członkowie SM, 
poszukuje mieszkania na 
okres 1—2 lat. Oferty. 
„Pfasa”, Grunwaldzka 1? 
dla 7425g.__________
Wynajmę pokój małżeń­
stwu. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7423g.

0 Nieruchomości
Kupię działkę pod budo­
wę od 1.000 — 5.000 m’, o- 
kolice Szczepankowo — 
Spławie. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 
7438gpr.___________________ 
W Poznaniu sprzedam pil 
nie willę nowoczesnej ar 
chitektury, w stanie su­
rowym zamkniętym, czte 
ropokojową. W miejscu’ 
letniskowym duży dom 
pięciopokojowy w stanie 
surowym, przy tramwaju 
nowy dom czteropokojo- 
wy z małą szklarnią. Sta 
le przyjmuję nowe zlece 
nia wszelkich innych nie 
ruchomości. Adamski — 
Poznań, Matejki 33 a.

______ 8532g
Śrem — dom jednopię­
trowy, wolne 3 pokoje z 
kuchnią sprzedam. Ofer­
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7733g.  
Sprzedam nową willę czę 
ściowo do wykończenia, 
garaż, ogród 1.000 m*. 
Gniezno, ul. Dąbrowskie­
go 17. 7782g ।
Sprzedam nowy domek 
parterowy podpiwniczo­
ny z garażem, 1.800 m1 o- 
grodu, 3 km od granicy 
Poznania. Możliwości bu­
dowy piętra (rysunek, zez 
wolenie). W pobliżu las, 
woda. Oferty — „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 7873g.
Sprzedam działkę budów 
laną 973 m* we Wrześni 
przy ul. Kosynierów. In­
formacje : Września, ul. 
Szeroka 12, tel. 652. 8013g
Sprzedam dom mieszkal­
ny 3 pokoje, wolny plus 
domek gospodarczy z o- 
grodem, miejscowość a- 
trakcyjna Nowa Wieś k. 
Strzelna, woj. bydgoskie. 
Informacje: Stawicki, Nie 
mieszkowo, tel. 23, leśni­
czówka. 8016g
Kupię działkę budowlaną 
w Luboniu w okolicy u- 
lic Kościuszki, Poniatow­
skiego. Tel. 67-53-65.

8115g
Sprzedam damek jedno­
rodzinny z garażem T o- 
grodem w Koninie, ulica 
Buczka 71. 8119g
Kupię domek względnie- 
dom bliźniaczy, dzielnica 
Stare Miasto. W rozliczę 
niu M-4 własnościowe. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 8121g.
Sprzedam działkę budów 
laną w Zaniemyślu oraz 
w okolicy nad jeziorem 
ped domek letni. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7441g.
Sprzedam działkę 2500 m1 
w Pleszewie. Józef Pen- 

| kala Pleszew, Zielona Łą 
( ka 6. 7466g

Sprzedam szklarnię do 
rozbiórki — Poznań, ul.
Pszczelna 4a m. 1, Pietry 
ga. 74«7g
Kupię domek campingo­
wy i pawilon handlowy. 
Oferty „Prasa", Grunwal 
dzka 19 dla 7468g.
Sprzedam rozpoczętą bu­
dowę domu we Wrześni z 
zezwoleniem wraz z ma­
teriałem budowlanym. In 
formacje Września. ul. 
Słowackiego 31 m. 1, tyl 
ko w niedzielę do połud­
nia.___________
Sprzedam parter willi, o- 
kclice Ogrodu Botanicz­
nego. W rozliczeniu chęt 
nie kawalerka lub M-2 
własnościowe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7033g._______ ________
Sprzedam domek jedno- 
dzinny w Puszczykowie 
w tym wolny pokój i 
kuchnia. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 7367g.
Sprzedam domek wolno 
stojący jednorodzinny, 
Grunwald, Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7427g._____________________

Zeubv 0 Różne
Posiadam Lokal na cele 
handlowe w dobrym punk 
cie poza granicami Po­
znania. Oczekuję propozy 
cji. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 8033g.
Doświadczony akwizytor 
z samochodem osobowym 
przyjmie przedstawiciel­
stwo handlowe. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7925g.
Nowa otwarty sklep po­
szukuje dostawców ga­
lanteria, odzież i Inne 
drobne ozdoby. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 8007g.
Zlecę tynkowanie domu 
bliźniaczego (zewnątrz). 
Dębiec, Chmielna 2c.

7447g
Kto nauczy w krótkim 
czasie włoskiego. Tel. 
629-81, po godz. 16.
____________ , 7526g 
Technik dentystyczny 
przyjmie wykonawstwo 
prac protetycznych od 
stomatologa. Oferty „Pra 
sa” Grunwaldzka 19 dla 
7091g.
Naprawa lodówek. Haj- 
drych, tel. 33-16-07.

________________66H g 
l’o okresie wakacyjnym 
lekarz, dentysta wznawia 
przyjęcia pacjentów. Soł- 
kowska Osiedle, Krain 
Rad 8 d m. 37._______ 7359g

0 Matrymonialne
Pani 46-Ietnia z mieszka 
niem pozna kawalera, 
wdowca. Cel matrymonial 
ny. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7608g.
Panna 26-letnla pozna pa 
na z zawodem w celu ma 
trymonialnym. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 7677g.

Dnia 30 sierpnia 1976 r. zmarł w wieku 83 lat

TOMASZ ŚLIWA
znany I ceniony artysta ludowy, znakomity 
kożlarz, emerytowany nauczyciel klasy instru­
mentów ludowych w Państwowej Szkole Mu­
zycznej w Zbąszyniu, odznaczony Krzyżem Ka­

walerskim Orderu Odrodzenia Polski.

W Zmarłym straciliśmy wybitnego instru­
mentalistę ludowego oraz kolegę i nauczyciela.

Państwowa Szkoła Muzyczna 
i Stowarzyszenie Muzyków Ludowych 

w Zbąszyniu

2236-K3

W dniu 1 września 1976 r. zginął tragicznie 
w wieku 30 lat

WOJCIECH SKRZYPCZAK
Pogrzeb odbędzie się w Czempiniu, w nie­

dzielę, 5 bm. o godz. 14.

W smutku pogrążeni

żona, syn, rodzice, rodzeństwo 
i teściowie

Czempiń, Rynek 24. 8665g

tDnia 31 sierpnia 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., nasz drogi ojciec, teść, 

dziadzio i pradziadzio, w 81 roku życia, śp.

MICHAŁ PAPRZYCKI
Msza św. odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 11 

w kościele parafialnym w Nowym Mieście nad 
Wartą, po ćzym nastąpi odprowadzenie zwłok 
z kościoła na cmentarz.

Strapiona
rodzina

Nowe Miasto nad Wartą. 8700g 

-L Dnia 31 sierpnia 1976 r. zginęła śmiercią 
I tragiczną nasza kochana siostrzenica i ku­
zynka, Śp. z

URSZULA MELANIUK 
z domu Świątkowska 

lekarz medycyny

Pogrzeb odbędzie sie dnia 3 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona
rodzina

2241-U3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 1 września 
1976 r. zmarła nasza długoletnia pracownica

inż. URSZULA RUTKOWSKA
W Zmarłej straciliśmy wzorową, sumienną, 

oddaną i cenioną pracownicę, dobrego fachow­
ca oraz nieodżałowaną serdeczną koleżankę.

Rodzinie Zmarłej składamy tą drogą wyrazy 
serdecznego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 3 września 1976 r. 
o godz. 15 na cmentarzu w Jarocinie.

Dyrekcja, współpracownicy, Rada Zakładowa 
WSS „Społem”

Oddział Produkcji Piekarsko-Ciastkarskiej

2234-K3

Dnia 1 września 1976 r. zmarła nagle, prze­
żywszy lat 80, nasza najdroższa matka i babcia

LEOKADIA SCHULZ
Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 bm. o godz. 15 

na cmentarzu na Winiarach.

W smutku pogrążana 
rodzina

Ul. Piątkowska 13 m. 1. 8705g

tDnia 2 września 1976 r. zmarła po długiej 
chorobie, namaszczona Olejami św., uko­

chana mama, babcia i prababcia, przeżywszy 
lat 78, śp.

GERTRUDA ROCHOWIAK
z domu Wieczorkiewicz

Pogrzeb odbędzie się 4 bm. o godz. 10.15 na 
cmentarzu junikowsklm.

W głębokim smutku pogrążona 
córka z rodziną

Ul. Garncarska 1 m. 5. 2242-U3

tDnia 1 września 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój kochany mąż, ojciec, 

teść, brat, wujek, dziadek, przeżywszy lat 72, 
śp.

WŁADYSŁAW PRZYDRYGA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim żalu i smutku pogrążoria

żona z rodziną

Mosina, ul. Piaskowa 48. 8757g

Dnia 2 września 1976 roku odszedł od nas po 
krótkich i ciężkich cierpieniach, opatrzony Sa-’ 
kramentami św., mój najdroższy, wielkiej do­
broci mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 75, śp.

JAN JERAN
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 10 

na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Świt 18 m. 3. 8745g

tW dniu 31 sierpnia 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, nasz bardzo drogi i szanowany oj­

czulek, teść, dziadek i pradziadek, opatrzony 
Sakramentami św., śp.

FRANCISZEK BLASZKA
Straciliśmy pracowitego i skromnego, zawsze 

oddanego przyjaciela rodziny, człowieka o wy­
bitnie prawym charakterze.

Pożegnanie drogich nam zwłok odbędzie się 
w dniu 4 września 1976 r. o godz. 10.30 z kapli­
cy cmentarnej na Górczynie.

Z głębokim żalem żegna stroskana

rodzina

Małeckiego 2 m. 7. 8706g

tDnia 30 sierpnia 1976 r. zmarł, przeżyw—’ 
lat 76, nasz najukochańszy mąż, ojciec, dzia­

dek, teść i brat, śp.

I
 JÓZEF MARYNOWSKI

Pogrzeb odbędzie się dnia 3 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku i talu pogrążona 
। żona z rodziną

Ul. Staszica 15 m. 13. k 8708gMWmgMTITii lilii Bill BOIMBBBBfBłBB—BMB^BBEZMh.UMB'

tDnia 1 września 1976 roku zasnął w Bogu, 
przeżywszy lat 40, śp.

TADEUSZ KURZAWA
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 5.40 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku i żalu pogrążeni 
rodzina i przyjaciele

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Grobla 5 m. 15. 8753g

Dnia 2 września 1976 r. zmarła w wieku 54 lat, 
po długich cierpieniach, nasza najukochańsza 
żona, matka, teściowa i babcia, śp.

KAZIMIERA PIETRZAK
z domu Nowak

Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 15 
na cmentarzu w Kórniku.

W smutku pogrążona

rodzina

Kórnik, pl. Powstańców Wlkp. 5. 8756g

tDnia 4 września 1976 roku zasnęła w Bogu, 
w wieku 86 lat, nasza kochana ciocia, ku­

zynka i najdroższy przyjaciel

WANDA PIETRUSZCZYŃSKA
z domu Brydzyńska

Msza św. odbędzie się 4 bm. o godz. 8.30 w 
kościele parafialnym na Sołaczu. Pogrzeb od­
będzie się w sobotę, 4 bm. o godz. 14 na cmen­
tarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążeni
rodzina i grono przyjaciół 

________________________________ _____________ 8751g

tDnia 31 sierpnia 1976 roku zmarł nagle nasz 
kochany syn, brat, bratanek i wnuk, prze­
żywszy lat 22, śp.

KRZYSZTOF STYLO
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 bm. o godz. 11.05 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążeni

rodzice i rodzina

Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Ul. Wodna 20 m. 6. 2243-UJ

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
2 września 1976 r. zakończył swe pracowite 

życie, przeżywszy lat 71, mój najdroższy mąż, 
nasz ukochany ojciec, teść 1 dziadek

STANISŁAW BAJER
Pogrzeb odbędzie się dnia 4 września 1976 r. 

o godz. 11.10 na cmentarzu górczyńsklm.
W smutku pogrążona 

rodzina
Prosimy o nieskładanie kondolencji.
Poznań, ul. Międzychodzka 3 A m. 15.



Bądźmy zdrowi

KRZYŻÓWKA NR 33
Fbziómo: 1. Otwórz się!, 4. 

•estawienie materiału drukar­
skiego w wyrazy, 7. miejsce 
Wooziń Zeusa, 8. rap, 9. las 
Iglasty na Syberii. 10. śpiewa 
jąca Joanna, 12. rodzaj ewolu 
cji narciarskiej, 14. z nieba nie

(ci, 17. krążek z metalu uży 
'any w grach hazardowych, 
L instrument-------- muzyczny • 

płaskim pudle rezonansowym, 
jEL * §jemem, 22. jednostajna 
W rwa. na której znajduje się 
AeaeA, U. jedno z najlepszych 
yaiyii ‘tadzieckich win stolo

Pionowo: 1. zjazd wyższych 
duchownych. 2. sztuczne jezio 
ro, 3. ... Mazowiecki, 4. jeden 
z towarzyszy Dionizosa, 5. 
pies — kosmonauta, 6. awan­
tura, chryja, 11. postać z ope 
ry „Manru”, 13. dół szklanki, 
14. mała czapeczka bez dasz­
ka, 15. po niej do kłębka, 16. 
matka Lawinii, 17. przegroda 
pozioma dzieląca budynek na 
kondygnacje, 18. starożytna 
machina oblężnicza do burze 
ma murów, 19. jezioro w Afry 
ce.

Litery z pól oznaczonych- cy 
frami w prawym dolnym ro­
gu .czytane w kolejności od 
1 do 33 utworzą hasło — osta 
teczne rozwiązanie zadania.

Opr.: Władysław Firlik

Na rozwiązanie niniejszej 
krzyżówki czekamy do 10 wrze 
śnia 1978 r. Wśród tych czytel 
ników, którzy nadeślą prawi­
dłowo brzmiące hasło rozlo­
sujemy 5 bonów książkowych 
po 100 zł, ufundowanych przez 
Społeczny Komitet “walki z 
Gruźlicą i Chorobami Płuc w 
Poznaniu. Nasz adres: „Głos 
Wielkopolski”, skrytka poczto 
wa 1074, kod. 60-959. Rozwiąza 
nia prosimy przesyłać wyłącz 
nie na kartkach pocztowych 
z dopskiem: „Krzyżówka nr
33".
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Wych, „Ryzling...” 24. niewiel 
kl itfrapieżnik z rodziny szo- 
>owatyoh.
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NIE BOJĄ SIĘ „13-TKI'

13

£

WIERSZAMI

&
KRZYŻÓWKI NR 31 
hubanek, wolak, pociec, gapa.

313 członków Klubu Nieprze- 
sądnych w Chicago spędziło pią­
tek 13 sierpnia na rzucaniu pod­
ków w lustra, deptaniu czteroli­
stnych koniczyn i przechodzeniu 
pod drabiną.' Członkowie klubu, 
mieszczącego się przy Huroa 
Street 13, spotkali się po raz 13 
od roku 1930, kiedy to założono 
ów kłub (rok ten wybrano dlate­
go, że suma cyfr daje 13). Skład­
ki członkowskie wynoszą 13 do- 
łarów i 13 centów. Numer telefo­
nu: 337 (suma daje 13), wew­
nętrzny: 13-00.

DOTRZYMAŁ SŁOWA

Guido d'Alessandro, pensjona­
riusz więzienia w Lecce w połud 
niowych Włoszech otrzymał prze 
pustkę w celu odwiedzenia cięż­
ko chorego krewnego. Więzień 
dotrzymał słowa i w terminie por 

, wrócił za kratki. Jednakże nie 
zdołał oprzeć się pokusie doko­
nania napadu na bank, z którego 
zrabował 3 miliony lirów (3 600 
dolarów).

PIERWSZA KŁÓTNIA

W poniedziałek pobrali się, a 
już we wtorek zaczęli się ze so­
bą kłócić na skrzyżowaniu ulic. 
Zanim policjantom z przypadko­
wego patrolu udało się ich roz­
dzielić młodożeńcy przeszli od ob 
rzucania się wyzwiskami do rę­
koczynów. Oboje odnieśli liczne 
obrażenia. Policja poradziła świe 
żo upieczonym małżonkom, któ­
rzy nawet nie zdążyli jeszcze 
zdjąć ślubnej sukni i fraku, nie­
zwłocznie wszcząć kroki rozwodo 
we.

ZĘBY W ŁYDCE

W jednym z wielkich samoob­
sługowych sklepów w Charleroi 
dwie starsze , damy usiłowały wy­
nieść pewną ilość towarów, po­
mijając kasę. Złapane na gorą­
cym uczynku wpadły w istny szał, 
gryząc i kopiąc usiłujących inter­
weniować policjantów. Jedna z 
krewkich pań ugryzła przy tym 
policjanta w łydkę, gubiąc jedno 
cześnie... swe sztuczne uzębienie.

Aaa kotki dwa

ROZWIĄZANIE
Poziomo: gularka, czernidlak, 

maślak, osiczak, rycek, skórzak.

is
id
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Pionowo: mgle jara, parasolowiec, rydz, czuba tka, niemka, pa­
nienka, czop, mlecz, osak.

W wyniku losowania nagrody w postaci bonów książkowych 
po 100 zł otrzymują; Ewa Tyrańska, ul. Marcelińska 63 m. 1, 
Poznań; Wojciech Wiącek, ul. Zagrodnicza 9, Poznań; Kazimiera 
Grotek, ul. Grottgera 3a/16, Poznań.

Nagrody wyślemy pocztą.

życzliwa • osoba
S}zy to jest może twój ar- 

tykuł? — spytała ciot­
ka Jadwiga, stawiając ALBUM RODZINNY

na stole filiżanki, 
życzliwości?

Ten o

Zanim zdążyłam zaprzeczyć, 
ciągnęła dalej.

— Zupełnie, jakby o mnie 
napisany, sama wiesz, że jes­
tem człowiekiem, który by 
drugiemu nieba przychylił. Ja 
Ra szkoda, że tyle egoistów 
kręci się na tym świecie, tyle 
samolubów, którzy nie mają 
pojęcia, że odrobina zrozumie­
nia, szczypta życzliwości wy­
starczy do dobrego współżycia! 
Gdyby ludzie byli dla ęiebie 
lepsi, ileż mniej byłoby Iryta­
cji ,chorób nerwowych, zawa­
łów!

— Ja piję mocną herbatę, 
ciociu — podsunęłam filiżan­
kę.

— Naprawdę? To niezdro­
wo. O czym to ja mówiłam? 
Moja matka, ty jej nie możesz 
pamiętać, bo zmarła przed 
twoim urodzeniem zawsze opo 
władała, że dawniej ludzie oy 
li lepsi. Choć i teraz jeszcze 
trafia się przyzwoity człowiek. 
Na przykład mój sąsiad. Mło­
dy chłopak, a ilekroć u mnie 
coś się zepsuje, to natychmiast 
naprawi i nic za to nie żąda. 
„Pani ma emeryturę — mówi 
— a my z żoną oboje pracuje 
my!” Złote ma ręce. Ostatnio 
też, jak mi się zaciął elektro­
luks, natychmiast przyszedł. 
A sama wiesz, jak to jest bez 
odkurzacza w domu. Ale ja 
mam serce i potrafię należy­
cie docenić taką sąsiedzką 
przysługę.

— A jak układają się cioci

dobry. Apeluje do najlepszych 
ludzkich uczuć. I słusznie. An 
tybiotyki wymyślono, rakiety 
także, astronauci spacerują po 
Księżycu, a człowiek ma szcze 
rzyć zęby na 'człowieka, jak 
dziki zwierz? Jak to dobrze, 
że mam miękkie serce, że ser­
decznie bliźnim współczuję... 
Czy mi się zdawało, czy ktoś 
dzwoni?

— Ktoś dzwoni, mam otwo­
rzyć?

— Zaczekaj, ja sama pójdę.
Po chwili ciotka Jadwiga 

wróciła do stołu. Była wzbu­
rzona, na twarzy miała dwa 
czerwone placki.

— Widzisz, opowiadamy tu 
sobie o takich pięknych i 
wzniosłych uczuciach, a lu­
dzie... ech, co tu gadać! Wiesz, 
była u mnie akurat sąsiadka. 
Zona tego młodego, co mi na- 
prawił odkurzacz w ubiegłym 
tygodniu. Chciała, żebym jej 
pożyczyła wirówkę. „A gdzie 
pani wirówka?” — spytałam. 
A ona mi na to, że przed chwi 
lą jej się popsuła i teraz nie 
wie, co zrobić, bo akurat mę-

to nawet niewskazane. Da eto 
cia sąsiadce wirówkę, przecież 
kobieta jej nie ugryzie. A w 
przyszłym tygodniu ona na 
pewno sznur cioci rozwiesi z 
wdzięczności.

Ciotka przyglądała mi się z 
niesmakiem.

— Od dziecka byłaś leniwa, 
dobrze pamiętam. I gdybym 
ci chociaż nie pokazała tego 
pięknego artykułu o życzliwoś 
ci...

Odprowadziła mnie do drzwi.
— Wdałaś się w rodzinę twe 

go ojca. Zawsze twierdziłam, 
że to byli jeden w drugiego 
egoiści do kwadratu!

MAGDA STRUMIAN

Kiedy pewnego dniu pan 
Feliks, wróciwszy po
południu z pracy, jak

zwykle autobusem, przywiózł do 
domu pluszowego misia, żona zro 
biła zdziwioną minę, ale delikat­
na z natury, nie pytała po co i 
dla kogo, mimo iż dzieci nie mie

Na wrotkach też można.
CAF

STRONA

Pan Feliks posadził niedźwiad­
ka na tapczanie i zadowalany z 
zachowania się żony, zasiadł do 
obiadu, który zjadł ze smakiem 
i wyjątkowo gorąco chwalił.

Następnego dnia jednak przy­
wiózł pistolecik i kapiszony, któ­
re najpierw położył na oknie, ale 
potem pod badawczym i pytają­
cym spojrzeniem żony, zarumie­
nił się wyraźnie i zaczął nabijać 
dziecinną broń, strzelać, śmiejąc 
się przy tym z przymusem.

Zaniepokojona nie na żarty żo 
na, co prawda jak zawsze poda­
ła mu obiad bez słowa, ale w jej 
oczach paliło się bezwzględne 
zdumienie.

Po kilku dniach obok misia roz 
siadła się celuloidowa kaczka i 
nadmuchany wielbłąd z gumy. 
Każdy dzień przynosił nowy ładu 
nek, jak na przykład: grzechotkę, 
fujarkę i pozytywkę, wóz strażac­
ki z kompletem strażaków, krę­
gle, piłkę w siatce i „wyścigi kon 
ne".

Mijały już dwa tygodnie, od­
kąd zaczął stale wzrastać zabaw 
karski inwentarz w domu, więc 
żona pana Feliksa, przerażona 
zwłaszcza ostatnim nabytkiem w 
postaci dużego konia na biegu­
nach, wybrała się po poradę do 
lekarza-psychiatry. Obawiała się 
po prostu, iż pan Feliks zdziecin­
nieje całkowicie jeszcze przed o- 
trzymaniem prawa do pełnej eme 
rytury. Zakupy jego przypisywa­
ła bowiem gwałtownej fali choro 
by na tle sklerotycznym.

Lekarz zainteresował się cieką 
wym przypadkiem i poprosił, aby 
przyszła z pacjentem, który może 
nie jest aż tak groźnie chory, że 
by nie było już żadnej nadziei.

Uspokojona na duchu żona pa 
na Feliksa stanęła na przystanku 
i zaczęła cierpliwie czekać na 
swój środek lokomocji. Państwo 
Feliksowie mieszkali na przed­
mieściu, musieli więc dojeżdżać 
autobusem.

Niestety minęła długa chwila, 
a upragniony wehikuł nie nadjeż­
dżał. Tymczasem zaczął padać 
śnieg w porywistych podmuchach 
mroźnego wiatru. Zziębnięta pa­
ni Feliksowa weszła do najbliż­
szego sklepu, by się nieco roz­
grzać. W innym wypadku obawia 
ła się szybkiej przemiany w so­
pel lodu.

Kiedy nareszcie nadjechał auto 
bus, otoczył go tłum óbładowa-

ju krakowskim, oraz komplet gry 
w ping-ponga.

Chociaż pan Fełiks przywiózł te 
go dnia z pracy huśtawkę domo­
wą dla dorastających dzieci, żo­
na nie patrzyła już nań jak po­
przednio. Rozkładając talerze na 
stole ,powiedziała: — Chyba jed 
nok taniej będzie, jeżeli sobie ku 
pisz „Syrenę" na raty! A jutro wy 
bieram się z prezentami do dziel­
nicowego przedszkola, niech się 
dzieciaki ucieszą.

Pani Feliksowa myślała chyba 
logicznie, bowiem co ma zrobić 
dobrze wychowany, delikatnej nu 
tury człowiek, który musi się schro 
nić w sklepie z zabawkami obok 
przystanku autobusowego, skoro 
w sklepie tym wisi na drzwiach 
kategoryczny napis: „Zabrania 
się czekać w sklepie na auto­
bus^"?

RYSZARD PODLEWSKI
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stosunki z sublokatorką?
— Ty mi o niej nawet nie

wspominaj! Coraz to inny ka­
waler przychodzi, a czasem na 
wet trzech. Ona mówi, że to 
koledzy, ale ja się znam na 
tym. To po co ciągle pierze 
bluzki i sweterki, po co stale 
zmienia bieliznę? Musiałam jej 
wreszcie zabronić, bo do cze­
go to podobne, żeby w mojej 
łazience wiecznie wisiały ja­
kieś przeźroczyste fatałaszki. 
Zaczęła więc suszyć w swoim 
pokoju, ale też sobie wypro­
siłam, bo od wilgoci politura 
matowieje. Meble co prawda 
nie nowe, ale dla mnie cenne, 
bo muszą starczyć do końca 
życia. Innych już nie kupię.

— Ależ to biedna student­
ka, ciociu. Może ma tylko 
dwie zmiany bielizny. I gdzie 
ona ją teraz suszy?

— Moja sprawa? Może cho­
dzi w brudnej, czy .ja wiem? 
Ale wracając do życzliwości, 
to uważam, że ten artykuł jest

ża nie ma w 
uzbierała się 

— Pomogę 
zieńki, niech

domu, a pieluch 
cała fura.
ją wysunąć z ła-
ciocia

— Zwariowałaś? 
pij herbatę. Ja tu 
się nad nimi, jacy

siedzi.
Siadaj i 

rozczulam 
bezintere-

sowni, a sama widzisz? Oczywiś 
cie tego jej nie powiedziałam, 
bo obraziłaby się jeszcze i ob- 
szczekała. A do kogo bym po­
szła, gdy się coś mi zepsuje? 
Wyjaśniłam jej grzecznie, że 
mam bieliznę zamoczoną i też 
jestem przy praniu. Trochę się 
speszyła, ale nic nie powie­
działa i poszła. Chciałam zro­
bić dopiero przepierkę w przy 
szłym tygodniu, ale trndno, 
muszę się poświęcić i zabrać 
do roboty. Mogłabyś chociaż 
rozwiesić sznur na podwórku, 
zanim ona tam się zdąży wpa 
kować. Mojej wirówki jej się 
zachciewa, co za bezczelność. 
Tyle pieniędzy kosztuje taka

Genialny

Pochodzi z Kanady a wabi się 
Poppy. Podobno nie tylko śpiewa, 
ale także potrafi grać na fortepia 

nie i tańczyć.
CAF — AF

krzesła.

będą cioci

Fajka mniej szkodzi
Rys.: GWIDON MIKLASZEWSKI

ją obcym
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mi
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$— Przykro mi, ale la nie jest na sprzedaż! pa-i

4

lekarz zabronił 
czy?

A 
skorej 

słody-v

maszyna, a ja mam 
wypożyczać!

Podniosłam się z
— No, to już nie

przeszkadzać. Do widzenia.

— A co? Sznur założysz?

— Niech ciocia dziś z pra­
nia zrezygnuje. W taki upał — A co mam robie,

♦ 
♦

nych sprawunkami ludzi, w któ- ▼ 
rym wyróżniała s4ę pani Feliksa- 0

$ 
♦ 
1/

* 
4

kochanie, mam się po — Nie, nie zawsze, ty'ko wtedy kiedy
naszym ślubie odzwyczaić?

— A od czego to.

łoża

—• Powinienem ci chyba wcześniej powiedzieć, żo moja żo­
na nie lubi dymu fajkowego.

— Nie przychodź mi do kuchni z fajką! Wiesz, że nie zno­
szę dymu!12


